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Łowicz, Małszyce | Nasza interwencja pomogła 

Przywrócono ją do pracy! 
Nie ma lepszych chwil  
w pracy dziennikarza,  
niż te, gdy okazuje się,  
że udało się komuś 
pomóc. Tak było  
w przypadku  
Marzeny Morawskiej  
z Małszyc, którą po 
naszej interwencji 
przywrócono do pracy 
w łowickim markecie 
Kaufland. 

Pani Marzena choruje na bar-
dzo rzadką chorobę Buergera, na 
skutek której musiała przejść am-
putację nogi. Na portalu Siepoma-
ga.pl trwa obecnie zbiórka pienię-
dzy na protezę, dzięki której znów 
będzie mogła chodzić. 

Organizowanie pomocy dla 
mieszkanki Małszyc zaczęło się 
od 19-letniej Julki Krześlak, któ-
ra jest koleżanką ze szkoły syna 
pani Marzeny. Z pomocą przy-
szła też wolontariuszka Agniesz-
ka Kołaczek, która zorganizowa-
ła na facebooku zbiórkę żywności  
i artykułów chemicznych, które 
już trafiły do mieszkanki Małszyc. 
Pomoc żywnościową zaoferowała 
także restauracja Pasibrzuch z No-
wego Rynku, która codziennie do-
starcza jej i synowi ciepłe obiady. 

Wolontariusze zorganizowali 
nawet wspólne spotkanie w ogro-
dzie przy domu pani Marzeny, w 
trakcie którego wyszło na jaw, że 
po raz pierwszy od długiego czasu 
mogła wyjść na dwór. W jej domu 

brakowało bowiem podjazdu, ale  
i ten problem zostanie wkrótce 
rozwiązany, gdyż prywatne osoby 
zadeklarowały, że go wybudują. 

kaufland zwolnił,  
ale zrehabilitował się 
szybko 
Panią Marzenę wielu z nas na 

pewno kojarzy, ponieważ od 12 
lat pracuje jako kasjerka w łowic-
kim markecie Kaufland. Znana 
jest z tego, że zawsze stara się ob-
sługiwać klientów z życzliwością  
i uśmiechem na twarzy. Sama 
również przyznaje, że nawet gdy 
było jej ciężko, to zawsze potrafiła 
rozbawić załogę sklepu. 

Jej problemy ze zdrowiem roz-
poczęły się już kilka lat temu, kie-

dy trafiła do szpitala z silnym bó-
lem, który promieniował wzdłuż 
nóg. Dwa lata temu zaczęła od-
czuwać podobny ból. Początko-
wo myślała, że powróciły proble-
my z rwą kulszową, jednak próby 
leczenia w kierunku tego schorze-
nia nie przyniosły efektu. 

Gdy pojawiło się zsinienie pal-
ców, zaczęto podejrzewać miaż-
dżycę. Przeprowadzono trzy ope-
racje wstawienia stentów, jednak 
stopy nie udało się uratować – ko-
nieczna była amputacja. Okaza-
ło się, że pani Marzenia cierpi na 
bardzo rzadką chorobę Buergera. 

Pani Marzena obecnie porusza 
się na wózku, jednak ma bardzo 
silną wolę, aby znów zacząć cho-
dzić i pracować. Przed kilkoma 

dniami spotkała ją jednak ogrom-
na przykrość, gdyż otrzymała 
zwolnienie z pracy. Gdyby nie za-
siłek okresowy przyznany przez 
gminę Łowicz, zostałaby bez żad-
nych środków do życia. 

My nie tylko napisaliśmy o 
tym na portalu Łowiczanin.info, 
ale także skierowaliśmy maila do 
biura prasowego Kauflandu z py-
taniem, dlaczego zostawiono pra-
cownicę bez pomocy. Na reakcję 
sieci nie czekaliśmy długo. Już na-
stępnego dnia zatelefonowała do 
nas pani Marzena, która powie-
działa, że odwiedzili ją w domu 
dyrektor regionalny ds. sprzeda-
ży i menadżer sklepu Kaufland 
w Łowiczu, którzy przeprosili ją 
za zaistniałą sytuację i przywróci-
li do pracy. 

Na przeprosiny otrzymała stor-
czyka i deklarację, że otrzyma po-
moc finansową w sytuacji, w któ-
rej się znalazła. Panie Marzena 
przyznała, że jej gościom towa-
rzyszyło silne wzruszenie i padły 
z ich ust takie słowa, jak „Razem 
damy radę” i „Nie jest Pani sama”.

– Niniejsza sprawa była wy-
nikiem nieporozumienia i braku 
pełnej wiedzy na temat okolicz-
ności i przebiegu choroby, dlatego 
też dzisiaj osobiście przeprosili-
śmy Panią Marzenę oraz zapro-
ponowaliśmy jej przywrócenie do 
pracy, a także pomoc w uzyskaniu 
dofinansowania na protezę. Mamy 
nadzieję, że w ten sposób pomo-
żemy Pani Marzenie w tym trud-
nym dla niej czasie – napisała do 
nas w piątek Daria Tworek z biura 
prasowego Kaufland Polska.  aa 
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Łowicz | Powiat zaprasza

Weekendowy chill out 
na plaży nad Bzurą
Łowickie starostwo 
zaprasza mieszkańców 
Łowicza i okolic  
w każdy letni dzień  
na plażę nad Bzurą. 

Można tam codziennie w godz. 
11-18 (z wyjątkiem dni o niesprzy-
jającej pogodzie) korzystać z do-
stępnych tam leżaków, można też 
wypożyczyć kajak – ta oferta jest 
bezpłatna. W sobotę, 1 sierpnia, 
na plażowiczów czekać będą do-
datkowe atrakcje. 

W godz. od 15.00 do 21.00 za 
konsolą stanie DJ Gonzo, który 
zadba o muzyczną stronę wypo-

czynku. Ponadto na dzieci czekać 
będą atrakcje zapewnione przez 
animatora.

Warto być tego popołudnia na 
plaży, ponieważ wylosowana zo-
stanie kolejna osoba, która wygra 
leżak z charakterystycznym kolo-
rowym „kodem kresowym” po-
wiatu oraz #plazanadbzura. 

Aby wygrać leżak, trzeba zro-
bić fajne, wakacyjne zdjęcie pod-
czas wypoczynku na łowickiej 
plaży. Zdjęcia należy wysyłać na 
adres: centrum@powiat.lowicz.
pl, ponieważ są one publikowane 
na Facebooku Centrum Promocji. 
 mwk

Łowicz | Uroczystości na cmentarzu 

76. rocznica wybuchu 
powstania warszawskiego
W niedzielę 1 sierpnia 1944 roku o godzinie 17.00 
wybuchło w Warszawie powstanie. Aby upamiętnić 
76. rocznicę tej największej i najtragiczniejszej bitwy 
Polaków w czasie II wojny światowej w Łowiczu 
zabrzmią syreny i dzwony kościelne.

O tej godzinie na łowickim 
cmentarzu katedralnym odbę-
dą się miejskie obchody roczni-
cy wybuchu powstania. Miejscem 
spotkania będą kwatery wojenne  
z okresu walk obronnych 1939 
roku i pomnik harcerzy z Sza-
rych Szeregów. Zostaną pod nim 
złożone kwiaty i zapalone znicze,  
a burmistrz Krzysztof Kaliński 

wygłosi krótkie przemówienie. 
Warto upamiętnić to wydarzenie 
swoją obecnością. Tym bardziej, 
że w tym roku 1 sierpnia przypa-
da w sobotę. 

Tego dnia o godz. 16:45 na Sta-
rym Rynku w Łowiczu zostanie 
podstawiony autobus MZK, który 
przewiezie zainteresowane osoby 
na cmentarz katedralny.  aa

Gmina Sanniki | Interwencja w Brzezi

Zamęczone zwierzęta, 
nielegalna broń
Interwencja nie byłaby 
możliwa, gdyby  
nie donosy z zewnątrz. 
Ale była potrzebna. 
Nawet przechodnie 
mogli widzieć martwe 
szczeniaki na podwórku.

Jako pierwsze zgłoszenie o fa-
talnych warunkach, w jakich prze-
trzymywane są zwierzęta w jed-
nym z gospodarstw w Brzezi  
w gm. Sanniki, otrzymało stowa-
rzyszenie „Pogotowie dla Zwie-
rząt”, następnie trafiło ono do in-
spektoratu weterynarii w Płocku  
i do policji. Przedstawiciele tych 
instytucji i stowarzyszenia pojawili 
się w tym gospodarstwie w sobo-
tę 25 lipca. Na posesji znajdowały 
się cztery psy różnych ras, suka ze 
szczeniakami oraz kury i kaczki. 
Niemal wszystkie zwierzęta były 
zaniedbane, wygłodzone, w złym 
stanie fizycznym. Podczas spraw-
dzania posesji, policjanci ujawnili 
pięć martwych, częściowo zako-
panych szczeniaków. 

– To nie była nielegalna ho-
dowla, były to zwierzęta towarzy-
szące ludziom, tylko, że strasznie 
zaniedbane – mówi dr Magdale-
na Kamińska z Powiatowego In-
spektoratu Weterynarii w Płoc-
ku. Opowiada, że kury i kaczki 
też były w złym stanie, ale psy po 
prostu nie miały co jeść. Jeszcze 
te, które biegały wolno, jakoś ra-
dziły sobie zdobywając pożywie-
nie na zewnątrz, ale uwiązane po 
prostu cierpiały z głodu. Otrzymy-
wały jakieś gnijące mięso, suchy 
chleb, wszystko w stanie nie nada-
jącym się do żywienia. 

Wspomniana suka, uwiązana, 
była strasznie osłabiona, nie mia-

ła pokarmu, jej szczeniaki były 
blade, zapchlone. Inne, z tego sa-
mego miotu, były już martwe.  
W innym miejscu, przywiązany 
do pala, tkwił pies w typie charta.

W lodówkach ujawniono po-
zostałości tusz mięsnych w sta-
nie rozkładu. W słomie policjanci 
znaleźli wiatrówkę, która zosta-
ła przerobiona na ostrą amuni-
cję. Broń została zabezpieczona. 
Wszystkie zwierzęta zostały ode-
brane i przekazane pod opiekę we-
terynaryjną. 

Właścicielami zwierząt są 
mieszkańcy gminy Sanniki – ko-
bieta w wieku 65 lat i 42-letni 
mężczyzna. To matka i syn. On 
nie był obecny podczas kontroli, 
jego matka tak. Policja informuje, 
że usłyszała już zarzuty znęcania 
się nad zwierzętami, poprzez trzy-
manie ich w niewłaściwych wa-
runkach. 

Magdalena Kamińska podkre-
śla jednak, że starsza pani podję-
ła współpracę z kontrolującymi, 
opowiadała, wyjaśniała. W opinii 
dr Kamińskiej jest osobą, która po 
prostu sobie nie radzi z gospodar-
stwem, nie radzi z życiem. – Z re-
guły tak jest, że w tego typu inter-
wencjach okazuje się, że ci ludzie 
sami potrzebują pomocy. 

Ten sam zarzut – ale też zarzut 
nielegalnego posiadania broni pal-
nej dotyczy syna kobiety.  wal, aa

Marszałek najlepszy:
500 km rowerem po górach 
w prawie 18 godzin. str. 2

Dopiero po interwencji psy 
znalazły opiekę.
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Kury i kaczki też były 
w złym stanie, ale psy 
po prostu nie miały 
co jeść. Jeszcze 
te, które biegały 
wolno, jakoś radziły 
sobie zdobywając 
pożywienie  
na zewnątrz, ale 
uwiązane, po prostu 
cierpiały z głodu. 

Wolontariusze zorganizowali spotkanie w ogrodzie przy domu  
pani Marzeny, w trakcie którego wyszło na jaw, że po raz pierwszy  
od długiego czasu mogła wyjść na dwór. 
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Aktualności
Kolarstwo | Ogromny sukces mieszkańca Domaniewic 

Marszałek jest ze stali
Była mniej więcej godzina 
2.00 w nocy z soboty na 
niedzielę, gdy Mariusz 
Marszałek wjechał jako 
pierwszy na metę Maratonu 
Podróżnika 2020, jednego 
z najbardziej kultowych 
wyścigów kolarskich. 
Zrobił to po przejechaniu 
500 km górskiej trasy w 
czasie 17 godzin i 42 minut, 
praktycznie nie robiąc sobie 
żadnej dłuższej przerwy.

Mariusz Marszałek jest miesz-
kańcem Domaniewic, na co dzień 
pracującym w firmie meblarskiej 
w okolicach Bielaw. Do pracy kil-
ka razy w tygodniu dojeżdża swo-
ją kolarką – tą samą, na której wy-
grał Maraton Podróżnika 2020. 
Oczywiście trenuje też z Klubem 
Kolarskim Łowicz – samo jeżdże-
nie rowerem do pracy nie wystar-
czyłoby do osiągnięcia takich re-
zultatów. 

Podkreśla, że to właśnie rower 
szosowy idealnie sprawdza się 
przy tego typu wyścigach, gdyż  
w tym przypadku im cieńsza opo-
na, tym zdecydowanie lepiej. Na 
potrzeby wyścigu zamontował 
przy rowerze specjalne oświetle-
nie, a także tzw. lemondkę – do-
datkową podpórkę do rąk przy 
kierownicy, która umożliwia ro-
werzyście przyjęcie bardziej kom-
fortowej i aerodynamicznej pozy-
cji na jednośladzie. 

Pan Mariusz na metę dotarł 
około godziny 2.00 w nocy, po 
niemal 18 godzinach prawie nie-
przerwanej jazdy po górach. Wy-
jątkiem były przerwy żywienio-
we, jednak one również nie mogły 
być zbyt długie, gdyż za plecami 
czuć już było oddech rywali. 

Zawodnik z Domaniewic opo-
wiada nam, że dzień przed startem 
zapowiadana była ulewa, jednak 
nawet w takich warunkach wiado-
mo było, że wyścig się odbędzie. 
Pogoda okazała się być łaskawa, 
jednak sama trasa dała się zawod-

nikom mocno we znaki. Jednym 
z trudniejszych odcinków okaza-
ła się być Przełęcz Krowiarki pod 
Babią Górą. 

Pan Mariusz opowiada nam, że 
mimo ogromnego wysiłku zwią-
zanego z jazdą pod górkę, trasa 
wyścigu dawała liczne okazje do 
podziwiania malowniczych gór-
skich widoków. Udało mu się na-
wet dostrzec gdzieś po drodze 
borsuka. Przyznaje, że dzięki do-
bremu oświetleniu przy rowerze 
nawet nocą jechało mu się dosyć 
dobrze i miał zapewnioną dobrą 
widoczność. – Na mecie poczu-
łem ulgę, że to już koniec. No  
i szczęście, co tu dużo gadać – po-
wiedział w rozmowie z nami. 

Trasę Maratonu Podróżni-
ka co roku wybierają uczestni-
cy w plebiscycie prowadzonym 
na forum tego maratonu. Pier-
wotnie maraton miał się odbyć 
w Bieszczadach, jednak z powo-
du epidemii zarówno termin, jak 
i trasa uległy zmianie. Ostatecz-
nie wybrano bardzo trudną gór-
ską trasę prowadzącą m.in. przez 
Beskid Żywiecki, Tatry, Spisz  
i Podhale, Beskid Wyspowy, Be-
skid Mały oraz Pogórza: Wiśnic-

kie i Wielickie. Baza noclegowa  
i biuro maratonu znajdowało się  
w miejscowości Ujsoły, skąd wy-
startował wyścig. O stopniu za-
awansowania tej trasy może 
świadczyć choćby fakt, iż jej ele-
menty są wykorzystywane w wy-
ścigu Tour de Pologne. 

Wyścig odbywał się na dwóch 
dystansach: 500 i 300 kilome-
trów. Na ich ukończenie prze-
widziano limity czasowe, które 
wynosiły odpowiednio 32 i 24 
godziny. Na dłuższej trasie zde-
cydowało się zmierzyć około 70 
śmiałków, byli wśród nich za-
wodnicy z całej Polski. W wyści-
gu na krótszym odcinku pojecha-
ło około 100 kolarzy. 

Maraton wygrał Mariusz Mar-
szałek, jednak z równie dobrej 
strony zaprezentowali się po-
zostali zawodnicy Klubu Ko-
larskiego Łowicz: Zbigniew  
Słomiany (20:57) i Marek Ku-
biak (27:20). 

Bardzo ciekawe jest to, że pan 
Mariusz już dwa lata temu star-
tował w ultramaratonie Bałtyk-
-Bieszczady, którego wiodąca 
przez całą Polskę trasa liczy po-
nad 1000 kilometrów. Maraton 
startuje w Świnoujściu, zaś jego 
meta znajduje się w Ustrzykach 
Górnych. Zawodnik z Domanie-
wic ukończył wyścig na 6. miej-
scu w kategorii solo (zawodni-
ków nie jadących w grupie). 

Warto dodać, że taka jazda jest 
zdecydowanie trudniejsza, gdyż 
jadący w peletonie kolarz może 
osłaniać się od wiatru za plecami 
kolegów – tu tej możliwości nie 
miał. Tegoroczny maraton wystar-
tuje w drugiej połowie sierpnia,  
a pan Mariusz już teraz zapowia-
da, że wystartuje w nim. Co rów-
nie ciekawe, każdy zawodnik zo-
stanie wyposażony w nadajnik 
GPS, który pozwoli śledzić jego 
położenie.  aa 

Na metę dotarł około 
godziny 2 w nocy, po 
niemal 18 godzinach 
prawie nieprzerwanej 
jazdy po górach. 

Łowicz | Wracają seanse w kinie fenix

Przed ekranem  
po długiej przerwie
Już w piątek, 31 lipca swoją 
klasyczną działalność 
wznawia łowickie kino Fenix. 
Od 31 lipca do 6 sierpnia 
zaplanowano dwa tytuły 
„Wiking i magiczny miecz” 
oraz „Coś się kończy, coś 
zaczyna”. Nadal jednak 
kontynuowane będą seanse 
internetowe, poprzez stronę 
mojeekino.pl.

Każdy z nich danego dnia 
wyświetlany będzie tylko raz  
– o godz. 16.30 „Wiking i magicz-
ny miecz”, o 18.30 – „Coś się koń-
czy, coś zaczyna”. Warto podkre-
ślić, że pomimo, iż dostępnych 

będzie tylko 70 miejsc – czyli po-
łowa miejsc na sali (co drugie), to 
ceny nie zmienią się. Normalny 
kosztuje 17 zł, ulgowy 15 zł. 

Dyrektor ŁOK Maciej Malan-
giewicz powiedział nam, że nie 
liczy na wielkie zainteresowanie 
seansami, ponieważ do kin, które 
ruszyły w Polsce 6 czerwca, wi-
dzowie tłumnie nie wrócili. A te-
raz jest czas wakacji, dlatego na 
sierpień zaplanowano repertuar 
dla dzieci oraz dorosłych.

Obecnie plany są takie, że od  
4 września planowane jest urucho-
mienie małej sali, jesienią moż-
na się spodziewać powrotu sean-
sów kina ambitnego oraz premier. 
 mwk

Kiernozia | Scysja na stacji paliw

Czy właścicielowi  
nie zależy na klientach?

– Ja więcej pani nie zatanku-
ję. – Oczywiście, bo ja więcej tu-
taj nie przyjadę! – tak mniej wię-
cej zakończył się dialog między 
klientką stacji paliw w Kiernozi  
a mężczyzną, który ją obsługiwał 
– jak się potem okazało, właści-
cielem stacji.

10 lipca około godz. 7 rano ko-
bieta przyjechała na stację, żeby 
zatankować olej napędowy prze-
znaczony do ciągnika rolniczego. 
Miała ze sobą 20-litrowy kanister. 
Żeby było jej wygodniej, postawi-
ła go na podeście przy dystrybu-
torze. Z biura stacji wyszedł męż-
czyzna i zwrócił jej uwagę, że tu 
nie wolno stawiać kanistra. Ko-
bieta miała odpowiedzieć, że nie 
wiedziała, wtedy on pokazał jej 
kartkę, która o tym informowała. 
Faktycznie z trudem oczytała na-
pis, który był wyblakły i – jej zda-
niem – ledwo widoczny. Kanister 
ustawiła niżej i czekała, aż męż-
czyzna włączy dystrybutor, aby 
mogła zatankować. Czekała dość 
długo i jak już włączył, to wyla-
ła trochę paliwa na podłoże. Męż-
czyzna wybiegł – jak ona twierdzi 
– i zrobił jej awanturę, powiedział, 
że ma ściągnąć z siebie sweter  
i posprzątać. Kobieta oniemiała.

– Myślę, że to na stacji się zda-
rza. Przecież niechcący to zrobi-
łam. Jak miałam to sprzątnąć? – 
powiedziała z rozmowie z nami.

Klientka powiedziała nam, że 
na pewno więcej tam nie zatan-
kuje. Akurat miała po drodze, bo 
jechała po pracowników. Mieszka  
w Brzezi w sąsiedniej gminie San-
niki, niestety w Sannikach stacja 
jest zamknięta. W Kiernozi tanko-
wała wcześniej tylko raz, kilka dni 
wcześniej, ale na stacji był jakiś 
pracownik i zachowywał się tak, 
jak trzeba. 

W rozmowie z nami pani ta 
bardzo przeżywała całą sytuację. 
– Właściciel firmy to chyba tak się 
nie zachowuje, trzeba być raczej 
miłym dla klienta, a nie odwrot-
nie. Jak on chce interesy prowa-
dzić? – pytała retorycznie.

Właściciel stacji niechętnie  
z nami rozmawiał. Zaznaczył, że 
nie pamięta zdarzenia, które opi-
sała klientka. Musiałby sprawdzić 
na monitoringtu co tego dnia dzia-
ło się na stacji i czy w ogóle miało 
to miejsce. Dodał, że rozlanie pa-
liwa często zdarza się klientom. 
Miał je na stacji nawet w dniu, 
gdy rozmawialiśmy, czyli w środę  
29 lipca.  mwk,tb

Łowicz | Pielgrzymka do Miedniewic

Całą noc u Maryi
Parafia katedralna w Łowiczu 

organizuje 1 sierpnia tradycyjną 
pieszą pielgrzymkę do Miednie-
wic do sanktuarium Matki Bo-
żej Świętorodzinnej. Poprzedzi ją 
msza św. oprawiona w katedrze  
o godz. 6.00. 

1 i 2 sierpnia w sanktuarium  
w Miedniewicach odbywa się od-
pust, w którym rokrocznie uczest-
niczą wierni z Łowicza. Rozpocz-
nie się on 1 sierpnia o godz. 17.00 
nieszporami, o godz. 18.00 bp Jó-
zef Zawitkowski odprawi mszę 
św. 

Od godz. 20.00 zaplanowano 
„Dróżki Maryjne” w wirydarzu 

sanktuarium, od 21.00 – czuwanie 
nocne wspólnoty modlitewnej Ko-
inonia z Krakowa. O północy ku-
stosz sanktuarium, o. Jan Krzysz-
tof Oniszczuk, odprawi mszę św. 
i wygłosi kazanie. Między godz. 
1.00 a 4.00 kontynuowane będzie 
nocne czuwanie, o godz. 5.00 roz-
poczną się godzinki do NMP, po 
nich kolejne msze św, dla poszcze-
gólnych grup pielgrzymów. 

Liturgię o godz. 12.00 sprawo-
wał będzie generał zakonu fran-
ciszkanów z Rzymu o. Carlos 
Alberto Trovarelli. Łowiczanie 
wrócą z Miedniewic indywidual-
nie, samochodami.  mwk

ŁAS zaprasza 
Naucz się 
pierwszej 
pomocy

Łowicka Akademia Spor-
tu zaprasza na bezpłatne szkole-
nia z zakresu podstaw udzielania 
pierwszej pomocy przedmedycz-
nej. Umiejętność ta może okazać 
się dla nas przydatna w najmniej 
oczekiwanym momencie, w przy-
padku zagrożenia np. dla naszych 
bliskich. ŁAS oferuje zajęcia w 
swojej siedzibie na parterze biu-
rowca ŁSM przy ul. Starzyńskie-
go, w piątki 7, 21 i 28 sierpnia 
oraz 4 września, w dwóch turach, 
w godz. 16-17 oraz 17-18 Na każ-
dą turę obowiązuje limit uczestni-
ków do 15 osób, zapisy przez pro-
fil na facebooku lub e-mail lowicz.
sport.academy@gmail.com  tb

Mariusz Marszałek (w środku) był pierwszy na mecie Maratonu Podróżnika 2020. Przejechał 500 kilometrów 
górskiej trasy w rewelacyjnym czasie 17 godzin i 42 minut.
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Jaka była przyczyna  
awarii wodociągowej
na ul. Stanisławskiego. str. 8Aktualności

ReKLAMA

ZOZ Łowicz | zabiegów o pozyskanie młodej kadry ciąg dalszy

Program stypendialny  
będzie kontynuowany 
W sierpniu powiat łowicki planuje ogłosić nabór 
na drugą edycję programu stypendialnego dla 
przyszłych lekarzy, studentów VI roku wydziałów 
lekarskich, którzy po ukończeniu studiów podejmą 
pracę w Zespole Opieki Zdrowotnej w Łowiczu. 
Wcześniej, przez 12 miesięcy, będą otrzymywali 
stypendia wynoszące 2.000 zł brutto miesięcznie. 

Program powstał przed rokiem 
w związku z problemem braku 
lekarzy w Łowiczu, który pogłę-
bia się z roku na rok. Inne pró-
by zatrudnienia młodej kadry  
– przez ogłoszenia w branżowych 
mediach – nie były wystarczają-
co skuteczne, dlatego zrodził się 
pomysł zachęcenia studentów  
do podjęcia pracy w Łowiczu. 

Rok temu założono przyzna-
nie stypendiów dwóm studentom 
ostatniego roku studiów medycz-
nych, dowolnej uczelni w Polsce. 

Nie określono średniej ocen ze 
studiów, jaka potrzebna jest do 
przyznania stypendiów – choć we 
wniosku trzeba ją podać, jednak  
w uchwale podjętej przez Radą 
Powiatu Łowickiego wskazano, 
że o stypendia mogą otrzymać 
studenci, którzy realizują naukę 
zgodnie z programem studiów  
i nie korzystali z urlopów lub też 
nie powtarzali roku. 

Jak pisaliśmy w NŁ, zgłosi-
ły się dwie studentki Uniwersy-
tetu Medycznego w Łodzi, jedna 

jest mieszkanką Głowna, druga 
– Olkusza, które z powodzeniem 
ubiegały się o stypendium. Było 
ono wypłacane od październi-
ka i będzie jeszcze wypłacane 
do września. Od października le-
karki (obie są już po egzaminach 
końcowych) powinny rozpocząć 
pracę w szpitalu w Łowiczu jako 
stażystki. Jedna na oddziale pedia-
trycznym, druga na internie. Umo-
wa stypendialna przewiduje, że są 
zobowiązane do pracy w placów-
ce co najmniej 2 lata po ukończe-
niu stażu, który trwa 1 rok, czy-
li łącznie „odpracować” muszą  
3 lata. 

Jak nam powiedziała dyrektor 
szpitala Urszula Kapusta-Tymo-
shchuk, nadal odczuwalny jest de-
ficyt lekarzy. Dlatego ma nadzie-
ję, że uda się pozyskać kolejnych 
dwóch stypendystów na te same 
oddziały, aby zapewnić na nich 

kadrę lekarską w dłuższej per-
spektywie czasowej. Na pediatrii 
zatrudnionych jest obecnie 3 leka-
rzy, na internie – 4.  mwk

Łowicz | Prace wstrzymane przez drzewa

Pałacowa nie tak prędko
Ratusz ma problem 
z budową chodników 
przy ulicy Pałacowej  
w Łowiczu. 
Chodzi o drzewa.

Jeden z mieszkańców ulicy Pa-
łacowej zadał nam telefonicznie 
pytanie kiedy na tej ulicy rozpocz-
nie się budowa chodników, które 
miały powstać do 15 czerwca. Bu-
dowa tych chodników była częścią 
zlecenia, które otrzymała z mia-
sta firma Wig-Kost spod Łowi-
cza. Budowlańcy już dwa miesią-
ce temu skończyli pierwszą część 
zlecenia, czyli budowę chodnika 
w ul. Klickiego (części odchodzą-
cej od głównej ulicy w kierunku 
południowym), natomiast na Pała-
cową w ogóle „nie weszli”. – Za-
pomniano o nas? – pyta.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji w ratuszu Grzegorz Pełka po-
wiedział nam, że o ul. Pałacowej 
nie zapomniał, pojawił się jednak 
problem. – Gdy tworzyliśmy pro-
jekt realizatorski, nie wzięliśmy 
pod uwagę konieczności wycięcia 
drzew rosnących wzdłuż tej ulicy. 
Była zima i wydawało się, że są 
zdrowe. Wiosną okazało się jed-
nak, że cztery z nich są uschnięte, 
a trzy chore. Uznaliśmy, że kwali-
fikują się do usunięcia – mówi. 

Poza tym zdradza, że część 
mieszkańców ulicy zaprotestowa-
ła przeciwko zamiarowi pozosta-

wienia drzew w pasie drogowym 
wraz z pasem zieleni o szerokości 
ok. 40 cm – tego trawniczka nie 
chcieli. – Pełka powiedział nam, 
że usunięcie wszystkich drzew nie 
wchodzi w rachubę, nad pasem 
zieleni wydział jeszcze się zasta-
nawia, ale nie podjął decyzji.

Ratusz wystąpił do starostwa  
o pozwolenie na wycięcie drzew, 
ale otrzymał odpowiedź od-
mowną. Inspektorzy Regional-
nej Dyrekcji Ochrony Środowiska  
w Skierniewicach, którzy opiniu-
ją wycięcie drzew w pasach dro-
gowych uznali, że trzy drzewa, bę-
dące zdaniem Pełki w złym stanie, 
w takim stanie nie są i nie kwali-
fikują się do usunięcia. W piśmie 
tym nie odniesiono się w ogó-
le do prośby usunięcia czterech 
uschniętych drzew. Ratusz wystą-
pi więc na dniach ponownie o ze-
zwolenie, tym razem tylko o usu-
nięcie suchych drzew. 

– Oczywiście w ich miejsce 
zostaną zasadzone nowe drzewa  
– powiedział nam Pełka, który jest 
zdania, że tym razem decyzja bę-
dzie pozytywna. Procedura sprawi 
jednak, że prace ruszą dopiero we 
wrześniu, dlatego umowa z wyko-
nawcą będzie aneksowana.

Wykonawca, szef firmy Wig-
-Kost Grzegorz Panuszewski, 
powiedział nam, że materiał do 
budowy jest już zwieziony na 
miejsce i jego pracownicy mogą 
tam wejść z pracami w każdej 
chwili.  tb

Goleńsko | Dojazd do głównej drogi

800 m drogi czeka  
na nowy asfalt

Do końca sierpnia na 800 m 
drogi w Goleńsku zostanie poło-
żona nowa nawierzchnia. Cho-
dzi o drogę od trasy wojewódzkiej 
Łowicz – Kiernozia, na wysoko-
ści stacji paliw, w kierunku Niedź-
wiady.

Przetarg na realizację prac wy-
grało Przedsiębiorstwo Robót In-
żynieryjno-Drogowych z Łowi-
cza. Zaoferowało ono 159 tys. zł, 
podczas gdy gmina zarezerwowa-
ła na ten cel w budżecie 200 tys. 
zł. Co ciekawe, łowicka firma wy-
walczyła zlecenie niewielką różni-
cą w cenie, bowiem jej oferta była 
zaledwie o niespełna 200 zł niższa 

od oferty sochaczewskiej firmy 
Drog-Bet.

W ramach zlecenia na drodze 
zostaną położone dwie warstwy 
asfaltu oraz zostaną zrekonstru-
owane pobocza o szerokości 1 m.

Wójt gminy Chąśno Da-
riusz Reczulski powiedział nam,  
że gmina nie poniesie żadnych 
kosztów związanych z inwesty-
cją. W 70% pokryte zostaną one  
z Funduszu Dróg Samorządo-
wych, a pozostałą część sfinansu-
je Starostwo w Łowiczu, do które-
go ona należy. Gmina przejęła ją 
w zarząd tylko na czas realizacji 
prac.  tb

ZSP nr 1 w Łowiczu | Konkurs za rok 

25 lat Dariusza Żywickiego 
na stanowisku dyrektora
Zarząd Powiatu  
Łowickiego podjął  
8 lipca decyzję o powołaniu 
Dariusza Żywickiego  
na dyrektora Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych nr 1  
w Łowiczu na kolejny rok.

Samorząd skorzystał z prze-
pisów wprowadzonych na czas 
epidemii, które zakładają, że  
w czasie jej trwania konkursy nie 
będą ogłaszane i przeprowadza-
ne. 

Takie możliwości stworzyło 
rozporządzenie ministra edukacji 

narodowej w sprawie szczegól-
nych rozwiązań w okresie cza-
sowego ograniczenia funkcjono-
wania jednostek systemu oświaty  
w związku z zapobieganiem, 
przeciwdziałaniem i zwalczaniem 
COVID-19.

Dariusz Żywicki w maju w roz-
mowie z nami deklarował, że jeśli 
konkurs zostanie ogłoszony, to 
zamierza w nim startować. War-
te uwagi jest to, że Dariusz Ży-
wicki szkołą przy ul. Podrzecznej 
kieruje od września 1995 roku, 
co oznacza, że 1 września może 
świętować 25-lecie na tym stano-
wisku.  mwk 

Łowicz | Gospodarka leśna

Kolejne hektary  
pod zalesienie
W najbliższych latach 
las miejski zwiększy 
swoją powierzchnie,  
o ok. 6 ha. 

Leśniczy Leszek Szychow-
ski powiedział nam, że w trakcie 
przygotowania jest plan zalesie-
nia tych powierzchni, które nie-
dawno miasto zakupiło od pry-
watnych właścicieli. Znajdują się 
one po wschodniej stronie lasu,  
w sąsiedztwie zbiorników wod-
nych nad Zwierzyńcem, zwanych 
potocznie zalewem. Obecnie są 

tam łąki. Zalesianie ich będzie 
rozłożone na 2-3 lata. Wyrośnie 
tam las liściasty, a ponieważ te-
ren jest dość podmokły, będą to 
w większości olchy, uzupełnione 
modrzewiami.

– Cieszy mnie, że odkąd obją-
łem funkcję leśniczego w połowie 
lat 90-tych, do obecnej chwili, las 
zwiększył swoją powierzchnię ze 
105 do 134 ha – powiedział, nam 
Leszek Szychowski, dodając,  
że zasługa w tym kolejnych władz 
miasta, które decydują się na wy-
danie pieniędzy na dokupienie 
gruntu.  tb

Umowa stypendialna 
przewiduje, że są 
zobowiązane  
do pracy w placówce 
co najmniej 2 lata  
po ukończeniu stażu, 
który trwa 1 rok,  
czyli łącznie 
„odpracować”  
muszą 3 lata. 

Uschnięte drzewa na ulicy Pałacowej w łowiczu.
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Łowicz | Drogowcy weszli na nowy teren

Nabiera tempa budowa 
drogi na wiadukt
Kutnowska firma Trakt rozpoczęła w tym tygodniu 
prace przy uzbrajaniu terenu, na którym powstanie 
droga wiodąca na wiadukt nad ul. 3 Maja od strony 
południowej, czyli od ul. Klickiego i Dmowskiego. 
Roboty miały się zacząć w maju, ale ze względu  
na pandemię termin przesunięto.

Kierownik budowy Mirosław 
Galiński powiedział nam, że pra-
ce rozpoczęły się od wyburzenia 
opuszczonego budynku, który ko-
lidował z pasem drogowym. Jed-
nocześnie ruszyła budowa kana-
lizacji deszczowej, która będzie 
odprowadzać wodę z wiaduktu  
do sieci w ul. Klickiego.

Od 3 sierpnia ma ruszyć bu-
dowa sieci wodociągowej w pa-
sie drogowym nowej ulicy, która 
połączy ul. 3 Maja z wiaduktem. 
Także od 3 sierpnia Trakt ma roz-
począć sprzątanie w obu pasach 
drogowych nagromadzonych 

śmieci i ściąganie ciężkim sprzę-
tem humusu. – Prace w tym re-
jonie stopniowo będą nabierać 
tempa – zapewnia Galiński. – Po-
woli schodzimy z budowy w rejo-
nie Warszawskiej i Bolimowskiej, 
przerzucamy sprzęt i ludzi. 

Sam teren, choć wydaje się 
dziewiczy, bez infrastruktury, któ-
ra utrudniałaby prace, jest jednak 
terenem kolejowym, a więc w zie-
mi mogą się kryć niespodzian-
ki, o których obecnie wykonaw-
cy i inwestorowi nic nie wiadomo. 
Mamy jednak już doświadczenie 
w pracach na terenach kolejowych 
i sądzę, że uda nam się szybko po-
konać ewentualne trudności – za-
pewnia kierownik.

Podkreśla on też, że na typo-
we prace drogowe trzeba będzie 
poczekać aż do zakończenia bu-
dowy wodociągu i kanalizacji sa-
nitarnej. Liczy jednak, że układa-
nie nawierzchni będzie możliwe 
w drugiej połowie październi-
ka. Będzie to I etap inwestycji. 
W etapie II powstaną dwie ulice: 
przedłużenie obecnej ulicy Ma-
gazynowej do ul. 3 Maja i łącz-
nik tej ulicy z drogą wiodącą  
na wiadukt. 

Oba etapy mają kosztować 7,8 
mln zł, z czego 3,9 mln zł, będzie 
stanowić dotacja z Funduszu Dróg 
Samorządowych. Koniec robót 
przewidziano na grudzień 2021 
roku. 

ReKLAMA

Łowicz | Więcej miejsc na Bratkowicach 

Powstaje nowy parking
Mieszkańcy bloku nr 2  
na osiedlu Brakowice muszą 
uzbroić się w cierpliwość, 
bo przez najbliższe dwa 
tygodnie parking znajdujący 
się pod ich domem będzie 
wyłączony z użytkowania. 

Aktualnie firma Wig-Kost spod 
Łowicza na zlecenie Łowickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej wy-
konuje tam, na powierzchni blisko 
800 m², nowy parking, na którym 
dotychczasowy spękany asfalt zo-
stanie zastąpiony betonową kostką 
brukową. Zastępca prezesa spół-
dzielni Maciej Golan powiedział 
nam, że prace obejmą dotychcza-
sowy zarys parkingu. Zachowa-
ne zostaną lokalizacje wjazdów, 
ale parkowanie samochodów zo-

stanie inaczej zaplanowane, tak 
aby mogło ich tam stanąć około 
30, o kilka więcej niż przed pra-
cami. Przewidziano także jedno 

miejsce postojowe dla samochodu 
kierowanego przez osobę niepeł-
nosprawną. ŁSM za realizację za-
dania zapłaci przeszło 130 tys. zł. tb

Pracownicy firmy Wig-Kost w trakcie demontażu starej nawierzchni 
przed blokiem nr 2 na os. Bratkowice.
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tomasz.bartos@lowiczanin.info

Na typowe prace 
drogowe trzeba 
będzie poczekać 
aż do zakończenia 
budowy wodociągu 
i kanalizacji 
sanitarnej.

To te ulice będą budowane w ramach prac, które teraz się rozpoczynają.

Kutnowska firma Trakt rozpoczęła budowę kanalizacji deszczowej w śladzie drogi w kierunku wiaduktu.
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Gmina Kocierzew Płd. | z sesji Rady Gminy

Drogowe dotacje 
wprowadzone do budżetu, 
roboty ruszą w sierpniu
Obradująca 8 lipca Rada Gminy Kocierzew Płd. 
wprowadziła kilka zmian do budżetu gminy  
na ten rok. Te największe związane są z dwiema 
inwestycjami na drogach, które mają być 
realizowane od sierpnia do października. 

Do budżetu wprowadzono wy-
noszącą 699.825 zł dotację rządo-
wą w ramach Funduszu Dróg Sa-
morządowych. Wójt Agnieszka 
Wojda od razu radnych uprzedza-
ła, że na kolejnej sesji, która odbę-
dzie się dopiero w sierpniu, będzie 
potrzebna kolejna zmiana w tym 
rozdziale, ponieważ inwestycja 
zrealizowana będzie taniej niż pla-
nowano. Jej koszt szacowany był 
na 998 tys. zł.

2 lipca został rozstrzygnięty 
przetarg na przebudowę tej drogi, 
w której udział wzięło aż 8 ofe-
rentów. Wyłoniono wykonawcę, 
jest to Drog-Bet Marcina Głu-
chowskiego z Sochaczewa, który 
zaproponował cenę 741.081,77 zł 
przy 5-letniej gwarancji. Nie była 
to najtańsza oferta, ale druga pod 
względem wysokości. Pierwsza 
opiewała na około 606 tys. zł, ale 
ze względu na to, że była rażąco 
niska, poproszono oferenta – fir-

mę Colas Polsa z Polędzia o uzu-
pełnienia i wyjaśnienia do złożo-
nej oferty, ale tego nie zrobił, więc 
oferta została odrzucona. Dodać 
warto, że najwyższa zapropono-
wana cena to ponad 1 mln 80 tys. 
zł – taką zaproponowało P.U.H. 
Domax Arkadiusza Miki z Boro-
nowa. 

Dotacja na drogę została przy-
znana w wysokości 70% jej pla-
nowanych kosztów (wspomnia-
ne 998 tys. zł), czyli 699.825 zł. 
Jak wyjaśniała wójt, spodzie-
wać się trzeba korekty zawartej 
umowy do 70% ceny z przetar-
gu – czyli ostatecznie wyniosła-
by ona 518.757,23 zł, to znaczy 
gmina będzie musiała w swoich 
dochodach zmniejszyć dotację 
wprowadzoną na lipcowej sesji  
o 181.067,77 zł. 

Warto dodać, że w ramach FDS 
wyremontowana zostanie droga 
powiatowa z Kocierzewa Płd. (od 

Urzędu Gminy) do Jeziorka (przy 
OSP) o długości 2770 m. Zosta-
ną na niej położone dwie nowe 
warstwy asfaltu – wyrównawcza 
i ścieralna, pobudowane będą tzw. 
mijanki i wyremontowane pobo-
cza. Roboty mają się rozpocząć  
w sierpniu, zakończyć – do 30 
września. 

Powiat do remontu drogi do-
kłada 200 tys. zł, koszt po stronie 
gminy wyniesie więc tylko około 
28 tys. zł. 

Druga wprowadzona dotacja 
wynosi 57.590 zł, są to pienią-
dze z Urzędu Marszałkowskiego, 
które pomogą gminie na budo-
wę gminnej drogi w Lenartowie.  
W tym przypadku przetarg nie zo-
stał jeszcze ogłoszony, jest jeszcze 
przygotowywany. Planowane jest 
zrealizowania tej inwestycji we 
wrześniu i październiku. 

Gmina już wcześniej miała  
w swoim budżecie zapisane na ten 
cel 100 tys. zł. Wójt zapropono-
wała jeszcze zwiększenie wydat-
ków o 20 tys. zł. O to, czy samo-
rząd musi dokładać, zapytał radny 
Henryk Gruziel, który obawia się 
o to, że potencjalny oferent, wie-
dząc jaką kwotą dysponuje gmina, 
będzie proponował odpowiednio 

wyższą cenę. Agnieszka Wojda 
odpowiadała, że zapisanie oko-
ło 180 tys. zł na wykonanie drogi 
nie oznacza, że tyle gmina wyda 
na roboty w ramach przetargu. 
Samorząd musi też zapłacić geo-
decie za wytyczenia drogi oraz 
ponieść koszt nadzoru. Dodał,  
że szacowany koszt tej inwestycji 
wynosi 240 tys. zł. 

W ramach zmian w budżecie 
zaplanowano również zwiększe-
nie o 37.384 zł dotacji na szkoły 
prowadzone przez Stowarzyszenie 
na Rzecz Rozwoju Oświaty, która 
będzie w październiku rozliczana. 
Zmniejszono wydatki na oddziały 
przedszkolne o 74.9333 zł, co wójt 
tłumaczyła tym, że z pewnym 
opóźnieniem wpłynęła dotacja na 
przedszkola, a wcześniej gmina 
zabezpieczyła już swoje pieniądze 
na te oddziały, więc teraz może je 
„zdjąć”. 

W wydatkach na straże doko-
nano przesunięć na 8,5 tys. zł, któ-
re z wydatków bieżących zostały 
przeznaczone na dotacje dla OSP 
w Osieku – 3,5 tys. zł oraz OSP 
Różycach – 5 tys. zł. 

Wszystkie powyższe zmiany 
zostały przyjęte 14 glosami za. 
 mwk

Gmina Bielawy | Nieruchomości

Dla tych, którzy chcą 
mieszkać w Sobocie  
lub Trabach
Rada Gminy Bielawy 
na sesji 22 lipca 
jednogłośnie przyjęła 
trzy uchwały dotyczące 
sprzedaży gminnych 
nieruchomości.  
Są to niezabudowane 
działki – trzy położone  
w Sobocie,  
jedna w Trabach. 

Wójt Sylwester Kubiński wy-
raził nadzieję, że znajdą się chęt-
ni do ich nabycia i pobudowania 
budynków mieszkalnych i osie-
dlenia. 

Działki w Sobocie mają po-
wierzchnię 983 mkw. i 1105 
mkw., a działka w Trabach – 3100 
mkw. Zostały one wycenione od-
powiednio na kwoty: 30.276 zł, 
34.034 zł oraz 21.700 zl. Gmina 
chce wystawić na licytację, w któ-
rej ceny wywoławcze wyniosą: 31 
tys. zł, 35 tys. zł oraz 23 tys. zł. 

Sylwester Kubiński wyjaśniał, 
że działki w Sobocie położone 
są w atrakcyjnych lokalizacjach,  
w rejonie ulic Parkowa, Łowicka  
i Słoneczna, na terenach po daw-
nej kolejce wąskotorowej. 

– To są ładne działki, które 
mogą się stać budowlane. Zale-
ży nam, aby przybywało miesz-
kańców Soboty. Mam nadzieję, 
że ktoś się zainteresuje i pobudu-

je – mówił wójt. Dotąd były one 
dzierżawione i wykorzystywane 
jako rolnicze, gmina miała z tego 
dochody, ale niewielkie. 

Popyt na działki  
może wzrosnąć 
W nawiązaniu do tematu dzia-

łek pod zabudowę Sylwester Ku-
biński zasugerował, że w związku 
z planami budowy hali magazy-
nowej w Oszkowicach samorząd 
gminy Bielawy powinien pomy-
śleć o zakupie terenu pod osiedle 
mieszkaniowe w rejonie Bielaw  
i Oszkowic. Już „widzi”, które 
tereny by się do tego nadawały  
i uważa, że trzeba podjąć w tym 
kierunku działania. Gmina mo-
głaby starać się o dotację na po-
dział takiego terenu na działki  
oraz na uzbrojenie go. 

Radny Krzysztof Racewicz 
zapytał czy ma na myśli osiedla 
mieszkaniowe dla pracowników 
mającego powstać magazynu czy 
dla mieszkańców gminy. W od-
powiedzi Sylwester Kubiński po-
wiedział, że obiekt taki jak duża 
hala czy planowany zakład zago-
spodarowania odpadów napędza-
ją koniunkturę, ponieważ ludzie 
przyjeżdżają do pracy. Gdy mają 
stabilność dochodów, to są zain-
teresowani działkami budowlany-
mi. – Taka oferta w zasobie gmi-
ny, atrakcyjna cenowo, przyciąga  
i mieszkańców, i osoby z zewnątrz 
– dodał.  mwk

Kocierzew Płd. | GOPS

Kierownik przechodzi na emeryturę
Barbara Sałek, 
wieloletnia kierownik 
Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej 
w Kocierzewie Płd., 
z końcem lipca 
przechodzi  
na emeryturę. 

Gmina nie ogłosiła konkursu 
na jej następcę, ponieważ w cza-
sie epidemii konkursy nie są or-

ganizowane. Można się spodzie-
wać, że wójt Agnieszka Wojda 
powierzy kierowanie GOPS ko-
muś z pracowników ośrodka.

Podczas sesji Rady Rady Gmi-
ny, która obradowała 8 lipca, Bar-
bara Sałek otrzymała kwiaty od 
pani wójt oraz od radnych. Dzię-
kowali jej za wieloletnią pracę na 
rzecz gminy, a ona trwa dłużej niż 
kierowanie GOPS – choć kierow-
nikiem ośrodka została w chwi-
li jego powstania, czyli w 1990 
roku. Funkcję sprawowała więc 
nieprzerwanie przez 30 lat. 

Agnieszka Wojda zdradziła,  
że Barbara Sałek jest pracowni-
kiem Urzędu Gminy blisko 41 
lat, ponieważ rozpoczęła pra-
cę 10 września 1979 roku. Prze-
wodniczący Rady Gminy Marek 
Borkowski wraz z wójt życzyli 
Barbarze Sałek zdrowia, odpo-
czynku i spełniania marzeń. 

Ona zaś powiedziała, że jej 
pierwsza praca okazała się ostat-
nią. Na przestrzeni 41 lat współ-
pracowała z wieloma sołtysami  
i radnymi – niektórych wymie-
niła z nazwiska, przyznała – pa-

trząc na salę – że z chyba naj-
dłużej z Henrykiem Gruzielem 
– radnym z Łaguszewa.

Wymieniła też swoich po-
przednich szefów, począwszy 
od naczelnika gminy Zdzisława 
Kłosa, który ją przyjmował do 
pracy, na przestrzeni kolejnych 
lat współpracowała z wójtami: 
Jadwigą Olbą, Robertem Sikor-
skim i Grzegorzem Stefańskim, 
ostatnie lata – z Agnieszką Woj-
dą. Mówiła, że z każdym starła 
się porozumieć i dobrze współ-
pracować.  mwk 

Barbara Sałek (z lewej) – kierownik GOPS w Kocierzewie Płd.  
–corocznie, w czasie sesji Rady Gminy, przedstawiała sprawozdania  
z działalności ośrodka. 
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Bielawy | Trzy oferty, najtańsza z Gostynina

Przetarg na budowę żłobka rozstrzygnięty
984 tys. zł – na tyle 
opiewała najtańsza oferta, 
która wpłynęła w przetargu 
na budowę żłobka  
w Bielawach w ramach 
rządowego programu 
Maluch +. 

Przetarg został przeprowadzo-
ny w tym miesiącu – ogłoszony 
został 2 lipca, 15 lipca nastąpiło 
otwarcie trzech ofert, które do nie-
go wpłynęła, a 23 lipca – został 
rozstrzygnięty. 

Najtańszą ofertę złożyła spół-
ka BMB Budownictwo z Gosty-

nina, która wyceniła roboty na 
wspomnianą kwotę 984 tys. zł, 
zaoferowała również gwarancję  
na 96 miesięcy. Gmina określiła 
bowiem, że cena będzie decydo-
wała w 60%, gwarancja – w 40%. 

Tom-Bud Tomasza Mrocz-
kowskiego z Domaniewic zapro-
ponował cenę 1 mln 140 tys. zł  
i gwarancję 96 miesięcy. War-
szawska spółka M-2 wyceniła pra-
ce na 1 mln 558 tys. 656 zł, zapro-
ponowała gwarancję 60 miesięcy. 

Na budowę żłobka gmina pozy-
skała dotację wynoszącą 528 tys. 
zł. Wyposażenie placówki szaco-
wane jest na 80 tys. zł.

Budynek żłobka będzie jedno-
kondygnacyjny, bez piwnic. Ulo-
kowany zostanie w sąsiedztwie 
szkoły. Będzie miał powierzchnię 
240 mkw. Budynek ma być go-
towy w tym roku, dzieci zacznie 
przyjmować wiosną 2021. Pla-
cówka będzie przeznaczona dla 
26 dzieci. Jakie koszty będą po-
nosić rodzice – zdecyduje Rada 
Gminy. 

Gdy w gminie przeprowadza-
no sondaż, aby poznać zainte-
resowanie rodziców. Pytano ich  
o to, czy zapisaliby dzieci do 
żłobka, jeśli miesięczny koszt 
wynosiłby 500 zł.  mwk

Kiernozia | Sesja Rady Gminy

Uchwała uchylona, 
ale to nic nie zmienia
Rada Gminy Kiernozia 
jednogłośnie przegłosowała 
uchylenie uchwały z maja 
tego roku.

Chodzi o to, że na ostatniej sesji 
Rady Gminy, 29 czerwca, uchylo-
na została uchwała z maja ws. wy-
odrębnienia w budżecie gminy na 
2020 rok środków stanowiących 
fundusz sołecki. 

Decyzja dotycząca tych środ-
ków powinna zostać podjęta do 
końca marca, jednak przez sy-
tuację epidemiologiczną sesja 
została przesunięta na 13 maja. 
Wtedy Rada podjęła uchwałę  
o nie wyodrębnianiu środków 
w ramach funduszu sołeckiego  
w 2021 roku. 

Jak podczas sesji powiedział 
sekretarz gminy Jarosław Bo-

gucki, nowe przepisy związa-
ne z epidemią, które wydłużały 
terminy przyjmowania poszcze-
gólnych uchwał, nie przewidują  
podjęcia uchwały o funduszu so-
łeckim w późniejszym terminie. 
Dlatego też Izba Obrachunkowa 
ogłosiła, że uchwała z maja jest 
nieważna.

Uchylenie uchwały było jedy-
nie kwestią formalną, ponieważ 
środki w ramach funduszu so-
łeckiego i tak nie zostały wyod-
rębnione. Aby jednak wszystko 
przebiegło zgodnie z prawem, 
Rada Gminy jednogłośnie zdecy-
dowała o uchyleniu.  ks

Łowicz | Turbowakacje

Animacje w wakacje 
Lato w pełni, a dzieci  
nie próżnują.  
Wiele z nich angażuje się 
w różnego rodzaju zajęcia 
zorganizowane w ramach 
Turbowakacji, podczas 
których wiek nie jest żadną 
przeszkodą. 

W tym tygodniu na placu przy 
baszcie Klickiego odbywały się 
animacje z instruktorami. Od 21 
do 24 lipca uczestnicy brali udział 
w zajęciach ruchowych, rytmicz-
nych oraz wykonywali ekspery-
menty. Weronika Kunikowska  
i Adam Bombrych na zajęciach 
zachęcali dzieci do wykonywa-
nia ćwiczeń wykorzystywanych w 
szkołach teatralnych. Dzieci były 
zachwycone wykonując ćwicze-
nie „lustrzane odbicie”, które po-
legało na naśladowaniu kolegi lub 
koleżanki z pary i „rzeźbienie”,  
w którym jedna osoba układała 
części ciała drugiej w taki sposób, 
aby przypominała postać lub bu-
dowlę. Uczestnicy wykazywali się 
dużą pomysłowością. Wyobraź-
nię dzieci pobudziła także gra w 
kalambury. Od zwykłej zabawy  
o tej samej nazwie różniła się tym, 
że trzeba było pokazać gestami... 
kolory!

W zajęciach brały udział dzieci 
w wieku od 5 do 12 lat, lecz róż-

nica wieku nie przeszkadzała im 
w dobrej zabawie. – Dzieci bar-
dzo się angażowały mimo takiego 
rozstrzału wiekowego, jestem po-
zytywnie zaskoczona. Poza tym 
zajęcia miały na celu integrację  
– mówi Weronika Kunikowska. 

– Różnica wieku jest spora, ale 
widać współpracę między uczest-
nikami i chyba im się podoba, bo 
zostają do końca – dodaje Adam 
Bombrych. I rzeczywiście, dzieci 
zostały do końca, a zapytane przez 
prowadzącą o ich samopoczucie, 
wszystkie odpowiedziały że czu-
ją się świetnie, „tęczowo” i „spor-
towo”, co powinno być najlepszą 
recenzją dla organizatorów. – Za-
jęcia są fajne, dziś robiliśmy figu-
ry z ludzi, ale były też zajęcia, na 

których tworzyliśmy swoją lawę  
z wody, barwnika i tabletek musu-
jących lub rzucaliśmy frisbee do 
celu. Najbardziej podobała nam 
się wczorajsza nauka tańca. Mie-
liśmy niezłą imprezę – komentują 
Gabrysia i Iga, uczestniczki zajęć.

Rodzice chętnie zapisują dzieci 
na takie warsztaty. W międzycza-
sie mogą załatwić sprawy w okoli-
cy lub odpocząć w parku czekając 
na zakończenie. – To jest alterna-
tywa dla dzieci, aby zająć im czas. 
Zawsze są zadowolone po powro-
cie, a ja mam wystarczająco czasu 
żeby załatwić sprawy w pobliżu. 
Są pod dobrą opieką, prowadzą-
cy często nawet czekają jeśli ktoś 
się chwilę spóźni– wyznaje mama 
dwójki uczestników.  ma

Adam Bombrych i Weronika Kunikowska z grupą uczestników.
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Nieborów | Uszczelnianie systemu opłat za odpady

Gmina weryfikuje deklaracje
Od listopada w gminie Nieborów trwa powolna weryfikacja deklaracji 
składanych przez mieszkańców do systemu odbioru i zagospodarowania 
odpadów. Deklaracje te są podstawą do naliczania wysokości opłat  
za śmieci. Gminę skłonił do tego fakt, że pomiędzy liczbą ludności  
w ewidencji a ilością osób zadeklarowanych do płacenia za odpady jest 
różnica około 1.000 osób.

– Decyzja o rozpoczęciu we-
ryfikacji przynosi już wymierne 
rezultaty, deklaracje zostały uzu-
pełnione o około 100 osób, któ-
rych w naszym systemie nie było 

– mówi nam zajmująca się wery-
fikacją Justyna Pękosz. 

Weryfikacja odbywa się miej-
scowościami. Tam, gdzie de-
klaracje wzbudzają wątpliwo-
ści, mieszkańcy są wzywani do 
urzędu w celu złożenia oświad-
czenia potwierdzającego ilość 
osób faktycznie zamieszkują-
cych ich posesję i wyjaśnienie, 
że np. dotychczasowi miesz-

kańcy mieszkają w innym miej-
scu, gdzie uiszczają opłaty 
śmieciowe. Co ciekawe, urząd 
nie może żądać od właściciela  
przedłożenia stosownego za-
świadczenia z gminy, dokąd 
przeprowadził się mieszkaniec 
posesji, aby w stu procentach 
potwierdzić, że jest on w innym 
miejscu objęty systemem. Przepi-
sy, na zasadach których funkcjo-

nuje system odbioru odpadów nie 
regulują tego zagadnienia. – Pra-
wo nie daje nam możliwości peł-
nej weryfikacji – mówi nam wójt 
Jarosław Papuga i nazywa to ab-
surdem.

– W części przypadków oka-
zuje się, że posesje są nieza-
mieszkane, albo dotychczasowi 
mieszkańcy przenieśli się w inne 
miejsca, ale zdarzają się pose-
sje, gdzie faktycznie mieszka np. 
pięć osób, a w deklaracji śmie-
ciowej widnieją trzy. Ustaliśmy 
też posesje, gdzie od dłuższe-
go czasu ktoś mieszkał, a nie był  
w systemie – opowiada Justyna 
Pękosz. Dodaje ona, że część osób 
sama wprowadziła poprawki do 

deklaracji gdy pod koniec ubiegłe-
go roku składano nowe popraw-
ki po zmianie stawek i wprowa-
dzeniu do deklaracji informacji  
o posiadaniu kompostownika, za 
co przysługuje zniżka z 28 zł do 
20 zł za odpady posegregowa-
ne. Oprócz tego, rodzice nowo 
narodzonych dzieci załatwiając 
w Urzędzie Gminy formalności 
otrzymują wezwanie do uaktual-
nienia deklaracji.

Weryfikacja objęła dotąd po-
łowę miejscowości w gminie. 
Wójt Jarosław Papuga powie-
dział nam, że będzie kontynu-
owana. Gminie zależy bowiem, 
aby wpływy z opłat za odpa-
dy się zwiększyły, powinny one  

w całości pokrywać koszty funk-
cjonowania systemu. 

tOMasz 
bartOs

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Tam, gdzie deklaracje 
wzbudzają wątpliwości, 
mieszkańcy są 
wzywani do urzędu 
w celu złożenia 
oświadczenia 
potwierdzającego 
ilość osób faktycznie 
zamieszkujących  
ich posesję  
i wyjaśnienie,  
że np. dotychczasowi 
mieszkańcy mieszkają 
w innym miejscu. 



 www.lowiczanin.info8 30 lipca 2020      nr 31   

Łowicz | Sprzedaż ziół na targowisku miejskim

Moda na zioła, ruch w interesie
Własne mini-ogródki  
na balkonach  
czy doniczki ustawione  
na parapetach są  
coraz bardziej 
popularne. Wielu 
hoduje w nich zioła.

Zioła mają bardzo szerokie 
zastosowanie – od lecznicze-
go, przez użycie w kosmetykach,  
po farbowanie tkanin. Na targowi-
sku miejskim w Łowiczu w tym 
roku na stoiskach z ziołami w do-
niczkach był bardzo duży ruch. 
Teraz sezon się kończy.

Jak mówi nam pan Janek, 
sprzedawca, najwięcej klientów 
jest w maju – wtedy można sadzić 
zioła. – Teraz ludzie przychodzą 
tylko, żeby coś dokupić, zrobić 
zapasy – dodaje.

Żaden ze sprzedawców, z któ-
rymi rozmawialiśmy, nie za-
uważył różnicy w ilości sprze-
dawanych ziół w czasie przed 
pandemią i w trakcie. Z czego 
wynika więc tak duże zaintereso-
wanie ziołami?

– Więcej ziół kupują młodzi lu-
dzie. Życie w zgodzie z naturą jest 

coraz bardziej „na topie”. Teraz 
zrobiło się modne sadzenie ziół na 
balkonach. Wszystko się sprzeda-
je w dużych ilościach – zauważył 
pan Stanisław, także sprzedający 
zioła na targowisku. 

Według sprzedawców, naj-
częściej sprzedawanymi ziołami  
w doniczkach są te najbardziej 
znane – mięta, majeranek, bazy-
lia. Sprzedaż tych „hitów” zio-
łowych co roku jest największa. 
Sprzedający nie zauważyli, żeby 
któreś konkretne zioło sprzedawa-
ło się w którymś roku lepiej niż  

w latach poprzednich. Ale oferta 
na straganach jest dużo szersza: 
znajdziemy tam aloes, lubczyk, 
szałwię, tymianek czy kolendrę. 
Pan Janek przyznał, że bywały 
lata, że część towaru się nie sprze-
dała, jednak z biegiem lat sprze-
daż jest coraz większa. 

Handlujący ziołami najczęściej 
sami je hodują. Daje to pewność 
sprawdzonego źródła pochodze-
nia kupowanych produktów.

Na łowickim targowisku ceny 
za doniczkę z ziołami wynoszą 
3-5 zł.  ks

ReKLAMA

Diecezja łowicka | łPPM na Jasną Górę

Młodzieżowa pielgrzymka 
ruszy bez młodzieży
Za kilka dni wyruszy Łowicka Piesza Pielgrzymka 
Młodzieżowa na Jasną Górę, która organizowana jest 
po raz 25. Ze względu na epidemię będzie ona miała 
jednak zupełnie inny charakter niż zwykle.  
Przede wszystkim nie będzie w niej szła młodzież,  
nie będzie też obchodzony jubileusz 25-lecia. 

Organizatorzy sierpniowej piel-
grzymki, nauczeni doświadcze-
niem osób odpowiedzialnych za 
pielgrzymkę majową, która była 
rozwiązywana przez policję dwa 
razy, z dużym wyprzedzeniem 
poczynili starania, żeby ŁPPM 
odbyła się bez problemów. 

Główny przewodnik, ks. To-
masz Stępniak, jeszcze w czerw-
cu wystosował do pielgrzymów 
komunikat, w którym podkreślał, 
że przez minione lata wytworzy-

ła się wspólnota pielgrzymki. 
Epidemia wymusza jednak nad-
zwyczajne działania. Uprzedzał,  
że pielgrzymka odbędzie się  
w bardzo ograniczonym składzie 
i nie jest planowane świętowanie 
25-lecia. Takie uroczystości odbę-
dą się dopiero za rok. 

W tym roku na szlak piel-
grzymki wyruszą jedynie księża 
przewodnicy 10 grup oraz księża 
im towarzyszący, ojciec duchow-
ny, główny przewodnik i służby  

w pomniejszonym mocno skła-
dzie. Pozostali wierni będą zachę-
cani do duchowej łączności z idą-
cymi. Ci zaniosą i „przemodlą” 
wszystkie intencje pątników. 

Trasa i termin pozostaną bez 
zmian – pielgrzymka wyruszy  
z Łowicza z Jasną Górę  
6 sierpnia, aby dotrzeć do celu  
14 sierpnia, w przeddzień uroczy-
stości Wniebowzięcia Najświęt-
szej Maryi Panny. 

Grupa Zielona, w której idą oso-
by z Łowicza, w ubiegłych latach 
liczyła ok. 100 osób. Grupa Cy-
trynowa, skupiającą pielgrzymów  
z Żychlina, Kiernozi i Sannik, li-
czyła ok. 25 osób. Pielgrzymowa-
nie zaczynała dzień wcześniej, bo 
już 5 sierpnia. Tego dnia pokony-
wała drogę z Żychlina do Łowicza. 

Duchowe 
pielgrzymowanie
Na stronie internetowej ŁPPM 

został zamieszczony formularz 
duchowego uczestnictwa w piel-
grzymce. Osoby, które zdecydują 
się wybrać taką formę, muszą po-
dać swoje dane i wskazać w jakiej 
formie chcą otrzymać program 
duchowy pielgrzymki. Możliwa 
jest wersja audio lub na papierze 
– za którą sugerowana jest ofiara 
wynosząca 40 zł. 

Pielgrzymka odbywać się bę-
dzie pod hasłem „Módl się za 
nami grzesznymi”. To frag-
ment modlitwy do Matki Bożej,  
która jest prośbą o nieustają-
cą opiekę i macierzyńską troskę, 
zwłaszcza w czasie trwającej epi-
demii.  mwk

RZUT OKIEM | I cO z TeGO, że śWIecą

Oświetlenie składające się z ponad 30 lamp LED na tzw. ścieżce 
zdrowia w lesie miejskim działa już codziennie do godz. 22.00. 
Obecnie lampy świecą zazwyczaj godzinę lub dwie, ale im krótszy  
będzie dzień, tym dłuższy będzie czas ich działania i rosnąć będą koszty. 
Na ustawienie lamp i wykonanie sieci wydano ponad 100 tys. zł  
z budżetu obywatelskiego. Biegających po zmroku na ścieżce jak  
na lekarstwo, w sobotę po godz. 21.00 nikogo nie spotkaliśmy, choć 
staliśmy tam 20 minut. zresztą trzeba mieć odwagę, aby wbiec na 
ścieżkę, bo światło latarń zapewnia nastrój jak z horroru, a roje komarów 
mogą doprowadzić do obłędu. tb

Łowicz | Awaria wodociągowa w ul. Stanisławskiego

Centrum było bez wody
Niedziela 26 lipca 
zakończyła się dla 
mieszkańców centrum 
miasta niemiłym 
zdziwieniem, gdy  
po godz. 20. zauważyli, 
że w kranach nie ma 
bieżącej wody.  
Jak się okazało, 
przyczyną była awaria 
sieci wodociągowej  
w ul. Stanisławskiego. 

Woda wydobywająca się  
z uszkodzonej rury wymyła tyle 
ziemi, że zapadł się asfalt. Jeden  
z samochodów wpadając w to za-
padlisko uderzył o nawierzchnię 
na tyle poważnie, że z miski ole-
jowej wydostał się olej.

Przybyła na miejsce ekipa  
z działu wodociągowo-kanaliza-
cyjnego Zakładu Usług Komu-
nalnych zamknęła wjazd z ulicy 
Stanisławskiego w ul. Krakowską 
i przez dwie godziny dokonywa-
ła przełączeń w sieci, zamykając 
dopływ wody do miejsca rozsz-
czelnienia. Spowodowało to, że 
jej brak odczuli mieszkańcy osie-

dli Starzyńskiego, Noakowskiego 
i wielu ulic w centrum Łowicza. 
Ostatecznie po godz. 22. woda 
ponownie popłynęła z większości 
kranów. Dopiero następnego dnia 
ok. godz. 17. udało się przywró-
cić zasilanie na ul. Stanisławskie-
go, Nowym Rynku i Krakowskiej.

Szef działu wod-kan w ZUK 
Zbigniew Bochenek powiedział 
nam, że doszło do pęknięcia rury 
stanowiącej łącznik sieci o średni-

cy 200 mm w ul. Stanisławskiego, 
w sąsiedztwie trójnika, który kie-
ruje wodę w stronę ulicy Krakow-
skiej. Naprawa należała do trud-
nych, bowiem sieć w tym miejscu 
znajduje się na głębokości oko-
ło 2 m. Sama wymiana łącznika 
też była trudna, największy kło-
pot sprawiło ekipie spasowanie go  
z siecią i uszczelnienie. Przy na-
prawie pracowały dwie zmiany 
brygady wod-kan.  tb
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Wykop w ulicy Stanisławskiego musiał mieć 2 m głębokości, aby 
ekipy mogły się dostać do pękniętej rury.
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Oferta ziół na targowisku w Łowiczu jest szeroka.
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Gmina Bolimów | Serdeczne pożegnanie

Krystyna Pilaszek 
odchodzi po 33 latach
Na ostatniej sesji  
Rady Gminy Bolimów  
27 lipca odwołano  
z funkcji skarbnika 
urzędu, w związku  
z odejściem na 
emeryturę, Krystynę 
Pilaszek. Od razu 
też powołano na to 
stanowisko Renatę 
Jagurę - doświadczoną 
pracownicę referatu 
finansowego.

Odchodzącej z pracy pani Kry-
stynie dziękowało wiele osób.  
W gminie pracowała od 1987 
roku, czyli 33 lata, przez około 30 
lat na stanowisku skarbnika. Prze-
wodniczący Rady Wiktor Tarma-
nowski powiedział, że zaczynał 
mniej więcej w tym samym okre-
sie, gdy ona przyszła do pracy  
w gminie, swoją pracę samorzą-
dowca i społeczną, więc przez 
cały ten czas miał z nią bliski 
kontakt. - Tylu radnych i sołty-
sów przez ten czasie się zmieni-
ło, zmienił się wójt, a skarbnik po-
został cały czas ten sam - mówił 

- Pani bardzo dobrze zawsze dbała 
o finanse gminy, pochylała się nad 
każdą złotówką. Zdarzało się, że 
mieliśmy różne zdania, np w kwe-
stii finansowania straży, ale naszą 
współpracę oceniam wzorowo.

Wójt Stanisław Linart powie-
dział, że pani Krystyna była fa-
chowcem, na którego zawsze 
mógł liczyć, szczególnie w okre-
sie, gdy objął swoją funkcję. Rad-
na Marianna Strożek dodała, że 
oprócz przychylności dla każde-
go, kto zwrócił się do niej o po-
moc, najważniejsze jest to, że 
przez lata pracy pani Krystyny 
nie było większych uwag do pro-
wadzenia gminnych finansów. Se-
kretarz gminy Andrzej Czarnota 
określił natomiast, swoje uznanie 
słowami, że swym profesjonali-
zmem Krystyna Pilaszek wysoko 
ustawiła poprzeczkę dla swojej na-
stępczyni. 

Powołana na sesji nowa skarb-
nik Renata Jagura pracuje w Urzę-
dzie Gminy Bolimów 13 lat, od 
początku w referacie finansów. Na 
sesji przewodniczący Rady Wik-
tor Tarmanowski powiedział, że 
pracując obok pani Krystyny na-
brał doświadczenia i odpowied-
nich kompetencji, aby poradzić 
sobie na tym stanowisku.  tb

Gmina Domaniewice | zofia Sut zastępcą wójta

To było pięknych 40 lat – ale to jeszcze nie koniec!
Po 40 latach pracy w urzędzie na zasłużoną emeryturę 
przeszła Zofia Sut, która od 30 lat pełniła funkcję  
sekretarza gminy Domaniewice. Wolnym czasem  
sekretarz nie mogła się jednak zbyt długo cieszyć,  
bowiem powołano ją na stanowisko zastępcy wójta.

W uzasadnieniu swojej decyzji 
wójt Paweł Kwiatkowski podkre-
ślił, że powołanie jego zastępcy 
warunkowane jest potrzebą za-
chowania ciągłości pracy urzędu,  
a taka zmiana pozwoli jednocze-
śnie nadal czerpać z ogromnej 
wiedzy i wieloletniego doświad-
czenia Zofii Sut. 

Jak udało nam się ustalić, zmia-
na ta podyktowana jest głównie 
koniecznością wdrożenia się do 
pracy nowo powołanej sekretarz 
i dostosowaniem się jej do za-
wodowych wyzwań, a to zawsze 
wymaga czasu. Dzięki obecno-
ści dawnej sekretarz ciągłość pra-

cy urzędu zostanie zachowana  
w okresie przejściowym. 

– Współpraca była wzorowa. 
Dziękujemy za zaangażowanie, 
podjęty trud, okazaną pomoc,  
a przede wszystkim postawę god-
ną naśladowania – powiedział 
wójt podczas sesji.

Dla odchodzącej na emerytu-
rę sekretarz pożegnanie było – jak 
zapewniała – chwilą miłą i wzru-
szającą, ale dość trudną. W swo-
im przemówieniu podziękowała 
wszystkim, których spotkała na 
swojej zawodowej drodze w ciągu 
minionych dekad, wspominając 
przy tej okazji współpracę z daw-

nymi naczelnikami i wójtami gmi-
ny Domaniewice.

– Zawsze będę powtarzać, że 
jest to szczególna gmina i fanta-

styczni ludzie. To zaszczyt pra-
cować z takimi ludźmi i na rzecz 
takich ludzi. Kocham wszystkich 
mieszkańców i serdecznie dzię-
kuję za zaufanie. To było pięknych 
40 lat! – podkreśliła.

W rozmowie z naszym repor-
terem Zofia Sut nie zdradziła, ja-
kie odczucia towarzyszyły jej  
w trakcie obejmowania nowego 
stanowiska, jednak w czasie poże-
gnania wyraziła zadowolenie, że  
w najbliższym czasie nie będzie 
jej dane biernie odpoczywać. – 
Podobno na emeryturę odchodzi 
się, by odpocząć, ale nie chciała-
bym tego tak traktować – dodała.

Podczas uroczystości za zaan-
gażowanie i wieloletni trud po-
dziękowali Zofii Sut także obec-
ni na sali radni oraz sołtysi.  
W ich imieniu słowa wdzięczno-
ści do byłej sekretarz skierował 
m.in. przewodniczący Rady Gmi-
ny Bartłomiej Jurga, podkreślając, 
że prowadząc Radę zawsze mógł 
liczyć na pomoc i wieloletnie do-

świadczenie Zofii Sut i często z ta-
kiej możliwości korzystał.

– Zawsze można było zajrzeć  
i podpytać o szczegóły, a to na sa-
mym początku znacząco ułatwia-
ło mi zadanie, z jakim przyszło się 
zmierzyć – wspominał.

Dodajmy, że powołanie za-
stępcy wójta było zgodne z pra-
wem, bowiem w razie konieczno-
ści włodarz gminy ma możliwość 
powołania swojego zastępcy. 
Zmiana jest tymczasowa, ale dziś 
trudno przewidzieć ile potrwa.  
W dużej mierze zależy to od tem-
pa wdrażania się do obowiązków 
nowej osoby. 

Od 1 września br. tę funkcję 
sprawować będzie Marlena Ró-
życka-Żak – dotychczasowa kie-
rownik Gminnego Zespołu Eko-
nomiczno-Administracyjnego 
Szkół w Domaniewicach, która 
z jednostkami samorządowymi 
związana jest od 1998 roku. Sta-
nowisko powierzono jej w drodze 
awansu wewnętrznego.  aw

ReKLAMA

Miłe słowa, kwiaty, a potem poczęstunek - tak przebiegało 
pożegnanie zofii Sut. Dziś dawna sekretarz pełni funkcję zastępcy wójta. 
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Gmina Łowicz | Wotum zaufania i absolutorium dla wójta

Może nie jest fantastycznie, 
ale warto tutaj żyć
Andrzej Barylski, wójt 
gminy Łowicz jednogłośnie 
uzyskał wotum zaufania 
oraz absolutorium za 
wykonanie budżetu w 2019 
roku, podczas sesji, która 
obradowała 8 lipca.

W dyskusji na temat raportu  
o stanie gminy głos zabrało dwoje 
radnych: Małgorzata Orzechow-
ska oraz Maciej Malangiewicz – 
przewodniczący Rady Gminy. 

Radna mówiła, że dochody 
gminy (ponad 41 mln zł) są po-
równywalne do tych, jakie osiąga-
ją Łyszkowice i Nieborów – które 
mają większy potencjał niż gmina 
Łowicz (Nieborów – pałac i ga-
stronomię, Łyszkowice – fabrykę 
farmaceutyczną).

Wymieniła wiele aspektów ży-
cia w gminie, która pokazują, że 
jest ona przyjazna mieszkańcom: 
bezpłatne porady prawne, orga-
nizowanie szczepień przeciw-
ko grypie dla osób powyżej 65, 
roku życia, stypendia dla uczniów 
i sportowców i studentów, kolonie 
oraz zimowiska dla młodzieży. 

Mówiła też o dobrym wyposa-
żeniu szkół, oświetleniu ulicznym 
i sieci kanalizacyjnej oraz o tym, 
że bardzo dużo mieszkańców sko-
rzystało z dotacji na wymianę pie-
ców c.o. Do 13 sołectw dociera 
komunikacja publiczna, a wszyst-
kie – mają fundusz sołecki. 

Gmina wdrożyła system powia-
domień SMS, płatności kartą oraz 
e-podatki, na stronie urzędu są do-
stępne dokumenty planistyczne, 
dzięki którym łatwo sprawdzić za-
pisy dokumentów planistycznych. 

Wymieniła zagrożenia dla sa-
morządu: spadek liczy mieszkań-
ców, wzrost kosztu utrzymania 
szkół, który w 2019 roku wyniósł 
około 12 mln zł przy 6-milionowej 
subwencji oświatowej oraz wzrost 
kosztów inwestycji, wzrost opłat, 
zwłaszcza za śmieci. Mówiła też, 
że coraz więcej starszych miesz-
kańców potrzebuje pomocy ze 
strony gminy. 

Wspomniała również o tym, że 
rozrastająca się sieć wodociągo-
wa i kanalizacyjna będzie wyma-
gała w przyszłości powołania np. 
gminnej spółki, która będzie się 
nimi zajmowała. Na koniec wspo-

mniała o tym, że z powodu poło-
żenia sytuację gminy determinu-
je rozwój miasta, ale są też tego 
dobre strony, bo gmina korzysta 
z miejskiej oczyszczalni ścieków 
czy MZK. 

Potem radna podziękowała pra-
cownikom urzędu za ich kom-
petencje, wójtowi Andrzejowi 
Barylskiemu – za jego pracę. – 
Życzę, aby nie zabrakło mu siły, 
bo on przyjmuje na siebie wszyst-
kie pretensje i niezadowolenie od 
mieszkańców, których oczekiwa-
nia nie są spełnione. 

Maciej Malangiewicz dodał, że 
jego zdaniem gmina Łowicz jest 
liderem wśród gmin powiatu ło-
wickiego, a wójt – liderem wśród 
wójtów. Jest inicjatorem wie-
lu działań i dobrze współpracuje  
z władzami miasta i władzami po-
wiatu. 

Wotum zaufanie przegłosowa-
no jednogłośnie, podobnie jak ab-
solutorium, które rozpatrywano 
po nim. Następnie Andrzej Baryl-
ski ocenił, że sam lepiej niż radna 
Orzechowska nie ująłby sytuacji 
gminy, choć jej wypowiedź moż-
na było uznać za lukrowaną laur-

kę. Dodał, że oczekiwania miesz-
kańców są większe i pewnie nigdy 
samorząd nie będzie w stanie speł-
nić ich wszystkich.  

Mówił o budżecie – że po raz 
pierwszy przekroczył 40 mln zł, 
jednak aż 10 mln zł stanowi rzą-
dowa pomoc społeczna, więc zo-
staje 31 mln zł, o wydaniu których 
samorząd może zdecydować, ale 
aż 12 mln zł pochłania oświata. 
Mimo to na inwestycje udało się 
w ubiegłym roku przeznaczyć 
12,5 mln zł. 

Przede wszystkim podkreślał 
jednak wielkie zaangażowanie 
mieszkańców – m.in. strażaków, 
sołtysów, działaczom LZS, człon-
kiniom KGW, ale nie tylko. Mó-
wił, że bez ich zaangażowania, 
nakłady czynione przez gminę, 
nie miałby sensu i efektu.  Mówił, 
że życzyłby sobie, aby na zebra-
nia wiejskie przechodziło więcej 
osób, a nowo osiedleni integrowa-
li się z tymi, którzy już dłużej to 
mieszkają. Chciałby, aby posyłali 
dzieci do miejscowych szkół – to 
dla niego wyzwanie, aby ich do 
tego zachęcić. 

Podziękował wszystkim za 
współpracę i ocenił, że może gmi-
na Łowicz nie jest fantastyczna, 
ale na pewno warto jest w niej 
mieszkać.  mwk 
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Łowicz | Problemy z kanalizacją w mieście. Tak sanitarną, jak i deszczową

Dlaczego po dużych deszczach
ulicami płyną ścieki?
Ten spektakl był jedynym w swoim rodzaju. Kilka lat temu, gdy tradycyjna 
procesja eucharystyczna prowadzona w parafii na Korabce w oktawie 
Bożego Ciała przemierzała ulice dzielnicy, świeciło już słońce, ale było 
krótko po ulewnym deszczu. I w tym słońcu widać było, jak ze studni 
rewizyjnych kanalizacji sanitarnej wylewały się na ulicę rozrzedzone ścieki. 
Prosto pod nogi idących w procesji. Cuchnęło.

Doświadczenie duchowe było 
jasne: Chrystus też chodził po 
brudnych ulicach, a na Golgotę 
był prowadzony za miasto, tam, 
gdzie się wyrzucało śmieci. Więc 
trzeba to przyjąć. Ale doświadcze-
nie najzupełniej świeckie mówiło: 
I znowu! Bo niektórzy z idących 
mieli znajomych, którym po desz-
czach kanalizacja wybijała w piw-
nicy, inni o takich przypadkach  
w Łowiczu słyszeli.

Skąd biorą się takie zdarze-
nia i kiedy się skończą? Odpo-
wiadając na to pytanie musimy 
przede wszystkim podkreślić,  
że nie mamy u nas do czynienia 
z tym samym, z czym zmaga się 
Warszawa, w której nadal istnie-
ją kanały ogólnospławne, to zna-
czy takie, którym do oczyszczalni 

ścieków dopływają jednocześnie 
ścieki bytowe i wody opadowe. Po 
ulewnych deszczach do oczysz-
czalni w stolicy dopływa wtedy 
ogromna ilość wód zmieszanych 
ze ściekami, oczyszczalnia nie 
może tego przyjąć i następuje le-
galny „zrzut burzowy” do Wisły.

W Łowiczu kanałów ogólno-
spławnych nie mamy w ogóle, zo-
stały zlikwidowane kilkanaście lat 
temu, gdy na dużą skalę rozbu-
dowywano kanalizację sanitarną, 
rozdzielając ją od deszczowej. 

nielegalne  
podłączenia  
do deszczówki
Ale nieco przyłączeń sani-

tarnych do deszczówki zostało,  
o czym jest przekonany naczelnik 
Wydziału Spraw Komunalnych  
w ratuszu Paweł Gawroński.  
– Gdy dochodzi do dostania się 
ścieków sanitarnych do deszczów-
ki, to dzieje się poza naszym pod-
glądem – mówi. – To są przyłą-

cza niezinwentaryzowane, one się 
ujawniają w czasie jakichś awarii.

Naczelnik wyjaśnia, że tego 
typu przyłącza były akceptowane 
kilkadziesiąt lat temu, podobnie 

jak kanały ogólnospławne, nie-
ostre były wtedy przepisy. Teraz 
na każdej ulicy w mieście mamy 
już kanalizację sanitarną, więc 
teoretycznie takich przyłączy nie 
powinno być, ale są. 

Jeżeli zostaną wykryte, a są 
nielegalne, przebudowa przyłącza 
(włączenie do kanalizacji sanitar-
nej, oddzielenie od deszczowej) 
następuje na koszt właściciela po-
sesji. Jeśli jest to przebudowa pla-
nowa – koszty ponosi ratusz.

I właśnie takie nielegalne przy-
łącza są jednym ze źródeł proble-
mu. Gdy spadnie ulewny deszcz, 
kanalizacja deszczowa szybko się 
zapełnia, a kratkami ściekowymi 
wypływa na ulicę nadmiar wody 
opadowej – wraz z tym, co w ka-
nale się z nią zmieszało, a czego 
nie powinno w nim w ogóle być. 
– Ale to są pojedyncze przypad-
ki, które staramy się eliminować  
– mówi Paweł Gawroński.

Dym prawdę ci pokaże
Ta eliminacja przyspieszy, gdy 

Zakład Usług Komunalnych za-
cznie używać zakupioną niedaw-
no zadymiarkę. Urządzenie to 
wtłacza pod ciśnieniem do kanału 
deszczowego dym – i gdy ten dym 
zacznie się pojawiać w dachowym 
wylocie odpowietrznika kanaliza-
cji sanitarnej na pobliskiej pose-

sji – będzie to znaczyło, że dom 
ma nielegalne podłączenie swej 
kanalizacji sanitarnej do kolekto-
ra burzowego. Zadymiarki są już 
stosowane w niektórych miastach  
w Polsce, z sukcesem. 

zapchane i wąskie
Dlaczego jednak kanały bu-

rzowe w ogóle się przepełniają? 
Po pierwsze – często są zniszczo-
ne. Gdy trzy lata temu próbowa-
no udrożnić kanał burzowy idący 

przez fragment os. Starzyńskie-
go, okazało się, że jego przekrój 
w 80% był przerośnięty korzenia-
mi i zatkany odpadami – co powo-
dowało zalewanie posesji przy ul. 
Nowej. 

Teraz ten problem jest już ure-
gulowany – ale kanalizacji desz-
czowej mamy w Łowiczu oko-
ło 50 kilometrów – więc miejsc 
zniszczonych może być więcej. 

Po drugie – różne średnice mają 
rury w kanałach burzowych. Naj-

Punkt zapalny

Gdy trzy lata temu 
próbowano udrożnić 
kanał burzowy idący 
przez fragment os. 
Starzyńskiego, okazało 
się, że jego przekrój  
w 80% był przerośnięty 
korzeniami  
i zatkany odpadami 
– co powodowało 
zalewanie posesji  
przy ul. Nowej. 

wOjCieCh  
waliGórski

wojciech.waligorski@lowiczanin.info
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większe nawet 800 mm (np. w ul. 
Armii Krajowej), większość 500 
mm, ale są wąskie, 200- a nawet 
100-milimetrowe. I te przekroje są 
za małe. 

nawałnice  
coraz częściej
Być może kiedyś starczały, gdy 

deszczy było więcej, ale spokoj-
niejszych. Teraz to się zmieniło. 
– Dawniej tzw. deszcze nawalne 
mieliśmy 2-3 razy w roku, ostat-
nio notujemy 10, nawet 15 nawał-
nic rocznie – obserwuje naczelnik 
WSK.

A jeśli na metr kwadratowy 
spada w ciągu godziny kilkadzie-
siąt litrów wody, to wąskie rury 
tego nie odbiorą. A zdarza się, że 
nawet gdy one są wystarczające, to 
dławienie następuje przy separato-
rach na ujściu do Bzury, Malinów-
ki czy kanału Kostka. Separatory 
tłuszczów to jakby mini oczysz-
czalnie mechaniczne, mające nie 
dopuścić substancji ropopochod-
nych z asfaltu (najczęściej z ciek-
nących misek olejowych) do rze-
ki. Sęk w tym, że mają 250 mm 
średnicy – za mało jak na ulewę. 

Dlatego też ratusz wymaga 
obecnie od inwestorów, szczegól-
nie tych zagospodarowujących 
większe powierzchnie, budowy 
podziemnych zbiorników reten-
cyjnych, w których nadmiar wód 
opadowych można zgromadzić, 
by go wypompować po ulewie,  
w spokojnym czasie. Takie po-
wstały np. na terenie centrum han-
dlowego Stop Shop.

sanitarna  
nie jest do tego
Podczas ulewy następuje jed-

nak także przedostawanie się wód 
opadowych do kanalizacji sa-
nitarnej. Niektóre jej odcinki są 
bowiem już stare i zniszczone.  
– Budowane były z kamionki,  
a łączenia były kielichowe. Po 70 
latach tych złączy już w praktyce 
nie ma – obrazuje Janusz Micha-
lak, dyrektor zakładu usług Ko-
munalnych. Bo łączenia się oblu-
zowały, izolacja skruszała, papa 
pękła – w rezultacie do środka do-

staje się ziemia lub piasek, a prze-
krój w uszkodzonym miejscu się 
zmniejsza. I przy obfitych opa-
dach do kanału dostaje się woda  
z gleby, tzw. infiltracyjna.

Po drugie, wiele jest znanych 
służbom komunalnym miejsc,  
w których do kanalizacji sanitar-
nej odprowadzone są wody opa-
dowe z dachów. Czasem dotyczy 
to nawet gmachów użyteczności 
publicznej. – Mamy sporo miejsc, 
gdzie rynny z bloków są włączone 
do kanalizacji sanitarnej – mówi 
Janusz Michalak. – Moglibyśmy 
w każdej chwili zamknąć te od-
pływy, nawet kilku ważnym insty-
tucjom. 

Na razie jednak dyrektor ZUK 
woli czekać aż właściciele posesji 
sami uporządkują odpływy desz-
czówki, o działaniach bardziej sta-
nowczych nie wspomina.

A czasami, gdy ulicami płyną 
już strumienie wody i grozi zala-
nie piwnic, strażacy, by przed tym 
uchronić, albo sami ludzie przed 
ich przyjazdem, podnoszą pokry-
wy włazów studzienek kanalizacji 
sanitarnej, by deszczówka do nich 
spłynęła. 

To zazwyczaj pomaga – tyle 
że zmieszane z wodą ścieki mogą 
wypłynąć w innym miejscu, przez 
właz innej studni czy przez kratkę 
ściekową w piwnicy bloku, tam 
gdzie się taka ostała. 

bakterie  
by tego nie przeżyły
Jak do tego dochodzi? Więk-

szość tej deszczówki, która trafi-
ła do kanałów sanitarnych, docie-
ra do oczyszczalni ścieków. I tam 
stanowi problem. – Na oczysz-
czalnię dopływa dwa razy więcej 
ścieków niż jest wyprodukowanej 
wody – mówi Janusz Michalak.  
– To jest około 8 tysięcy m3 dzien-
nie, a po ulewnym deszczu nawet 
12 tysięcy na jedną zmianę. 

I gdy jest jej za dużo, kierow-
nictwo oczyszczalni podejmuje 
decyzję, żeby przyblokować do-
pływ – a to w trosce o jakość pro-
cesu oczyszczania. Zbyt rozrze-
dzone ścieki, w zbyt dużej ilości, 
wypłukałyby osad zawierający 

bakterie oczyszczające ścieki – do 
tego nie można dopuścić.

– A nie mamy zbiornika, któ-
ry uśredniałby wartość „ładunku” 
– mówi kierownik oczyszczal-
ni Cezary Kołodziejski. Uśrednił  
– czyli pozwolił wymieszać ście-
ki gęste z rzadszymi i dopiero 
potem poddał je procesowi bio-
logicznego oczyszczania. Kie-
rownik może mieć nadzieję na 
poprawę: w ramach prac moder-
nizacyjnych oczyszczalni powsta-
ną takie zbiorniki retencyjne na 
ścieki, przydatne właśnie w cza-
sie ulew – zostanie na nie wyko-
rzystanych 2000 m3 zbiorników,  
w których obecnie zachodzą reak-
cje biologiczne. 

Przyblokowanie odbioru ście-
ków w czasie gwałtownej nawałni-
cy i po niej powoduje oczywiście 
przepełnienie kanałów doprowa-
dzających i podejście ścieków pod 
włazy studzienek. Dlatego pod-
wyższono np. studzienki na ul. 
Gdańskiej, gdzie ten problem jest 
poważny. Zatkano też, już dawno 
temu, stosując tzw. klapy zwrotne, 
kratki ściekowe istniejące w piw-
nicach niektórych bloków ŁSM. 
Czasem z takim efektem, że ście-
ki zaczynały wybijać przez nie-
szczelności w posadzce. 

Czy jest nadzieja na zmia-
nę? Po części tak. Oczyszczal-
nia ścieków po modernizacji bę-
dzie miała większą przepustowość  
i wspomniane zbiorniki retencyj-
ne, będzie więc w stanie przyjąć 
więcej ścieków nawet po oberwa-
niu chmury. Ale czy aż tyle, ile jej 
dostarczy dziurawa kanalizacja 
sanitarna, zbierająca wodę z gle-
by i do której nawet urzędy mają 
wpięte rynny z deszczówką? Czy 
rzeczywiście bez obawy o pro-
ces oczyszczania da się pracować 
i przyjmować kolejne tysiące me-
trów sześciennych? 

Jeśli nie, to dławienie na wlo-
cie do oczyszczalni w godzinach 
deszczowego szczytu pozostanie 
z nami na długo. Wraz z zapacho-
wymi i wizualnymi tego konse-
kwencjami. 

ReKLAMA

Łyszkowice | Sesja znów nie mogła być przeprowadzona

Do trzech razy sztuka?
1 lipca byli radni,  
ale nie było dla nich 
wolnej sali.  
23 lipca odwrotnie  
– sala była gotowa,  
ale przybyło tylko  
troje z piętnaściorga 
radnych. Kiedy  
w końcu odbędzie się  
XXI w tej kadencji 
sesja Rady Gminy 
Łyszkowice?

Przypomnijmy, że według 
przyjętego na początku roku,  
w formie uchwały, planu pracy 
rady, lipiec miał być miesiącem 
wolnym od sesji. Mimo to, ze 
względu na kilka spraw wymaga-
jących omówienia, przewodniczą-
ca rady Grażyna Rykała zwołała 
sesję na 1 lipca. Mówiła wtedy, 
że robi to na wniosek wójta Ada-
ma Ruty, choć tryb zwołania był 
zwyczajny, a wójt oświadczył, że 
wtedy nie składał wniosku o zwo-
łanie, bo choć były sprawy do 
omówienia, nie należały do tych, 
które nie mogą poczekać.

Planowana wtedy sesja się nie 
odbyła, nie było bowiem wolnej 
sali, w GOKiS trwały równole-
gle wcześniej umówione zajęcia 
Klubu Seniora „Jutrzenka” oraz 
młodzieży bawiącej się z anima-
torem (jedne i drugie zajęcie pro-
wadzone przez osoby z zewnątrz). 
Sprawę tę omawialiśmy już na na-
szych łamach, zamieszczając też 
oświadczenia zarówno wójta Ruty, 
jak i przewodniczącej Rykały.

W kontekście sytuacji z 23 lip-
ca, ważne wydaje się to, co wtedy, 
podczas bardzo nerwowej wymia-
ny zdań mówili radni, z których 
wielu mówiło, że nie pasuje im 
późniejszy termin, ze względu 
na planowane wcześniej wyjazdy 

urlopowe (które planowali właśnie 
na lipiec, wiedząc, że ma to być 
miesiąc bez sesji). 

Sesja została jednak zwołana  
w trybie nadzwyczajnym na 23 
lipca. Wcześniej były wysyła-
ne zaproszenia, dotarło też (2 dni 
wcześniej) takie zaproszenie do 
naszej redakcji. Na wyznaczoną 
godzinę 11.00 przybył wójt wraz  
z pracownikami urzędu, przewod-
nicząca Grażyna Rykała i dwoje 
radnych – popierająca wójta Tere-
sa Krawiec oraz Igor Wojciechow-
ski, kojarzony raczej z grupą opo-

zycyjną względem wójta, mającą 
natomiast większość w radzie. 

Poglądy radnych nie miały  
w tym momencie i tak większego 
znaczenia, bo wobec braku kwo-
rum sesja nie mogła zostać prze-
prowadzona. Dawno już nie było 
w gminach naszego regionu sytu-
acji, w której sesja nie odbyła się 
właśnie z powodu zbyt małej licz-
by radnych.

Wójt Ruta od razu po stwier-
dzeniu braku kworum złożył 
wniosek o zwołanie sesji na dzień 
29 lipca. Jeżeli również ona się 
nie odbędzie, gmina może stracić  
(z powodu przekroczenia terminu 
na podpisanie umowy z wyłonio-
nym wykonawcą) szansę na zakup 
samochodu dla referatu gospodar-
czego. Do zabezpieczonej w bu-
dżecie kwoty, jeśli umowa ma być 
podpisana, trzeba bowiem doło-
żyć z budżetu ok. 13.650 zł.

W programie obrad mia-
ły się też znaleźć m.in. uchwały  
o zgodzie na zaciągnięcie kredy-
tu długoterminowego, pożyczki  
z WFOŚiGW, a także o udzieleniu 
pomocy gminie Jasło, zmagającej 
się ze skutkami poważnej powo-
dzi.  tm

Dawno już  
nie było w gminach 
naszego regionu 
sytuacji, w której  
sesja nie odbyła się 
właśnie z powodu  
zbyt małej liczby 
radnych.

Mimo zwołania sesji, większość krzeseł pozostała pusta. 
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Gmina Chąśno | Oświadczenia majątkowe

Zarobki i zasoby urzędników i radnych
Publikujemy kolejną 
część oświadczeń 
majątkowych naszych 
samorządowców za rok 
2019. Tym razem kolej 
na gminę Chąśno.

 Dariusz Reczulski, wójt, 
wykazał oszczędności w wyso-
kości 12 tys. zł we współwłasno-
ści małżeńskiej. Posiada dom  
o pow. 150 mkw. i wartości 420 
tys. zł oraz mieszkanie o pow. 55 
mkw. i wartości 259 tys. zł. Wy-
kazał sprzedaż gospodarstwa rol-
nego w 2019 roku, z którego osią-
gnął przychód 20.000 zł i dochód 
4 tys. zł.

W ubiegłym roku zarobił 
140.409,67 zł (rok wcześniej 
134.769,08 zł) z tytułu zatrudnie-
nia w Urzędzie Gminy, 10.980 zł 
diety jako prezes Lokalnej Grupy 
Działania „Ziemia Łowicka”, 250 
tys. zł z tytułu sprzedaży gruntów 
rolnych, a także 1.736,54 zł dopłat 
rolniczych.

Wójt wykazał posiadanie sa-
mochodów osobowych: Ford 
Mondeo z 2007 i Hyundai 130  
z 2014 roku. Obydwa samochody 
posiada na zasadach małżeńskiej 
współwłasności. 

Jest zobowiązany kredytem hi-
potecznym w banku Millennium. 
Kwota do spłaty na 31 grud-
nia 2019: 74.932 CHF (franków 
szwajcarskich).

 Dorota Bogusz-Kurczak, 
sekretarz gminy, nie wykaza-

ła posiadanych oszczędności (rok 
wcześniej – 627,24 zł, dwa lata 
wcześniej 38.751,69 zł), wykazała 
natomiast posiadanie domu o pow. 
180 mkw. i wartości 450 tys. zł, na 
zasadach współwłasności małżeń-
skiej. Wykazała także posiadanie 
nieruchomości rolnej o pow. 1,97 
ha, wydzierżawionej nieodpłatnie 
bratu, o wartości 60 tys. zł, a także 
działki pod domem o pow. 0,3528 
ha i wartości 10.000 zł, na zasa-
dach współwłasności małżeńskiej.

Z tytułu zatrudnienia w Urzę-
dzie Gminy Chąśno uzyskała 
83.014,54 zł, a z tytułu działalno-
ści wykonywanej osobiście – 832 
zł. 

Sekretarz posiada samochód 
osobowy Ford Grand C-Max  
z 2014 roku, o wartości 35.000 zł. 

Jest zobowiązana kredytem hi-
potecznym zaciągniętym na bu-
dowę domu w BGŻ BNP Paribas 
– 154.636,48 zł oraz kredytem ob-
rotowym w Banku Spółdzielczym 
Ziemi Łowickiej – 15 tys. zł.

 Anna Bielecka, skarb-
nik gminy, wykazała posiada-
nie 108 tys. zł oszczędności (rok 
wcześniej 66 tys. zł), a także domu  
o pow. 126 mkw. i wartości 186 
tys. zł, z tytułu służebności oso-
bistej.

Z tytułu zatrudnienia w Urzę-
dzie Gminy wykazała dochód 
75.676,06 zł oraz 2.292,86 zł 
zwrotu wkładów członkowskich 
OSM Łowicz.

Posiada samochód osobowy 
Suzuki SX4 z 2007 roku, o war-
tości 18 tys. zł. Jest zobowiązana 

kredytem mieszkaniowym hipo-
tecznym, zaciągniętym w 2016 r., 
na budowę domu jednorodzinne-
go dla syna i synowej. Na dzień 
31.12.2019 do spłaty pozostało 
skarbnik do spłaty 193 tys. zł.

 Ireneusz Sołtysiak, prze-
wodniczący Rady Gminy 
Chąśno, wykazał 36.780,38 zł 
oszczędności na zasadach współ-
własności małżeńskiej. Wy-
kazał posiadanie domu o pow. 
151,80 mkw. i wartości 450 tys. 
zł, a także gospodarstwa rolnego 
z zabudowaniami, o pow. 16,39 ha  
i wartości 270 tys. zł (obydwa na 
zasadach współwłasności małżen-
skiej). Z gospodarstwa otrzymał 
przychód 842.922,34 zł i dochód 
1.886,41 zł.

Wykazał dochody: z tytu-
łu emerytury 57.246,16 zł, diety 
Przewodniczącego Rady Gmi-
ny – 15,6 tys. zł, z tytułu pełnie-
nia funkcji delegata w Banku 
Spółdzielczym Ziemi Łowickiej  
– 589,76 zł, dieta członka komisji 
rewizyjnej LGD „Ziemia Łowic-
ka” – 61 zł oraz 3.000 zł z tytułu 
świadczeń 500+.

Posiada ciągnik rolniczy Deutz 
Fahr W 1058 Agroplus z 2003 
roku, o wartości 45 tys. zł oraz 
samochód osobowy Volkswagen 
Golf z roku 2010, wart 34.000 zł, 
na zasadach współwłasności mał-
żeńskiej.

Zobowiązany jest kredytem 
mieszkaniowym w banku PKO 
SA. Do spłaty na koniec 2019 
roku pozostało przewodniczące-
mu 83.756,24 zł

 Wiesława Adamowicz, 
radna – nie wykazała posiada-
nia oszczędności; wykazała na-
tomiast posiadanie domu o pow. 
250 mkw. i wartości 250 tys. zł we 
współwłasności małżeńskiej oraz 
gospodarstwa ogólnotowarowego 
o powierzchni 11 ha i wartości 600 
tys. zł z zabudowaniami (także we 
współwłasności małżeńskiej).  
Z tego tytułu osiągnęła 20.000 zł 
przychodu i 5.000 zł dochodu.

Radna wykazała dochód 4.140 
zł z diet radnej, przychód 9.844,80 
zł z tytułu umowy-zlecenia  
oraz 200 zł z Instytutu Ekonomii. 

Nie posiada mienia ruchomego 
oraz zobowiązań finansowych po-
wyżej 10 tys. zł.

 Andrzej Błażejewski, 
radny, nie wykazał posiada-
nych oszczędności (podobnie jak  
w poprzednich latach). Wynaj-
muje mieszkanie o pow. 51 mkw. 
Dochód osiągnięty przez radnego 
z tytułu zatrudnienia to 89.476 zł 
(po odliczeniach), a z tytułu peł-
nienia obowiązków społecznych 
i obywatelskich – 3.950 zł (rok 
wcześniej – 2.700 zł).

Posiada samochód osobowy 
Toyota Yaris 1.0 Active z 2014 
roku. Nie ma zobowiązań finanso-
wych na kwotę powyżej 10 tys. zł.

 Magdalena Boczek-Kro-
czek, radna, nie wykazała po-
siadanych oszczędności oraz ma-
jątku – jak rok wcześniej. Z tytułu 

sprawowania funkcji radnej otrzy-
mała 3.960 zł diety, natomiast  
z tytułu zatrudnienia jako opie-
kunka w autobusie – 606,23 zł.

Radna nie posiada mienia ru-
chomego oraz zobowiązań finan-
sowych powyżej 10 tys. zł.

 Bożena Brodecka, rad-
na, wykazała posiadanie oszczęd-
ności w wysokości 90 tys. oraz 
domu o pow. 140 mkw. i wartości 
230.000 zł (we współwłasności  
z synem). Jest współwłaścicielką 
gospodarstwa rolnego o pow. 8,71 
ha (rok wcześniej 8,92 ha) i warto-
ści 350 tys. zł. Osiągnęła z niego 
przychód w wysokości 35.000 zł 
oraz dochód 4.000 zł. 

Wykazała dochód z tytułu peł-
nienia funkcji sołtysa 5.264,76 zł 
oraz z tytułu pełnienia funkcji rad-
nej 5.700 zł (rok wcześniej 3.240 
zł).

Nie posiada mienia ruchomego 
ani zobowiązań finansowych po-
wyżej 10 tys. zł.

 Mariusz Gać, radny, na 
koniec ubiegłego roku miał zgro-
madzone 50 tys. zł na lokacie ter-
minowej. Wykazał posiadanie 
domu o pow. 130 mkw. i warto-
ści 160 tys. zł we współwłasności 
małżeńskiej oraz gospodarstwa 
rolnego z zabudowaniami, o po-
wierzchni 11,23 ha i wartości 400 
tys. zł (także we współwłasności 
małżeńskiej). Osiągnął z tego ty-
tułu przychód – 85 tys. zł oraz do-
chód 60 tys. zł.

Z tytułu karty podatkowej ro-
bót budowlanych osiągnął 25 tys. 
zł przychodu i 15 tys. zł dochodu, 
natomiast dochód z diet radnego 
to 2.880 zł.

Jest właścicielem ciągnika Ur-
sus C-360 z 1979 roku, warte-
go 12 tys. zł, ciągnika MF 6245 
z 2001 roku o wartości 58 tys. zł, 
kombajnu Claas Dominator 86  
z 1983 roku o wartości 65 tys. zł, 
a także samochodów osobowych: 
Toyota Avensis z 2006 roku o war-
tości 20 tys. zł i BMW E90 o war-
tości 18 tys. zł. Nie posiada zo-
bowiązań finansowych powyżej  
10 tys. zł.

 Julian Gawroński, radny, 
wykazał oszczędności w wysoko-
ści 15 tys. zł (rok wcześniej 16 tys. 
zł). Uzyskał 15.524,38 zł emery-
tury, 4.140 zł z tytułu diety radne-
go oraz 278,75 zł z własnej dzia-
łalności. 

Posiada samochód osobowy 
Volvo V50 z 2009 roku. Nie wy-
kazał zobowiązań finansowych 
powyżej 10 tys. zł.

 Mirosław Górajek, rad-
ny, wykazał posiadanie oszczęd-
ności w wysokości 14 tys. zł (rok 
wcześniej 17 tys. zł), a także domu 
o pow. 140 mkw. i wartości 200 
tys. zł. Posiada także wydzierża-
wione gospodarstwo (z zabudo-
waniami) o pow. 12,86 ha.

Wykazał dochody w wyso-
kości: 7.800 zł diety radnego, 
9.310,15 zł diety radnego Banku 
Spółdzielczego, a także 12.897,96 
zł z tytułu emerytury.

Nie wykazał posiadanego  
mienia ruchomego ani zobowią-
zań finansowych powyżej 10 tys. 
zł.

 Dariusz Jaros, radny, wy-
kazał posiadanie oszczędności  
w wysokości 5 tys. zł (rok wcze-
śniej 3.000 zł, dwa lata wcześniej 
– 1.000 zł), domu o pow. 154 
mkw. i wartości 340.000 zł, a tak-
że gospodarstwa rolnego o pow. 
11,78 ha (z zabudowaniami) i war-
tości 170 tys. zł. Osiągnął z niego 
przychód w wysokości 147 tys. zł 
oraz 52,3 tys. zł dochodu.

Z tytułu diety radnego otrzymał 
3.780 zł. Posiada ciągnik rolniczy 
New Holand TD800 z 2006 roku, 
o wartości 62 tys. zł. Nie posiada 
zobowiązań finansowych powyżej 
10 tys. zł.

 Wiesław Kępka, radny, 
posiadał zgromadzone oszczęd-
ności w wysokości 20 tys. zł (po-
dobnie jak rok wcześniej). Jest 
współwłaścicielem domu o pow. 
232 mkw. i wartości 200 tys. zł. 
Ma też gospodarstwo rolne z za-
budową, o pow. 20,1713 ha o war-
tości 600 tys. zł, w tym: 12,3212 
ha jest we współwłasności, a 2,75 
ha – w dzierżawie. W ubiegłym 
roku osiągnął z niego przychód  
w wysokości 130 tys. zł i dochód 
– 40 tys. zł.

Z tytułu diety radnego otrzy-
mał 4.140 zł. Posiada ciągnik rol-
niczy Zetor 7245 z 1987 roku,  
o wartości 35 tys. zł, kombajn Bi-
zon z 1986 roku (wart 30 tys. zł), 
a także samochód osobowy Che-
vrolet Captiva z 2007 roku (rów-
nież 30 tys. zł). Nie posiada zobo-
wiązań pieniężnych w wysokości 
powyżej 10 tys. zł.

 Wiktor Lis, radny, wykazał 
posiadane oszczędności w wyso-
kości 25 tys. zł (rok wcześniej 12 
tys. zł). Jest właścicielem domu 
pow. 130 mkw. i wartości 250 tys. 
zł, a także gospodarstwa rolne-
go z zabudową, o pow. 16,35 ha, 
o wartości 200 tys. zł. Osiągnął 
z niego przychód 25 tys. zł i do-
chód 12 tys. zł.

Wykazał otrzymane dochody: 
z tytułu diety radnego 3.960 zł, 
z tytułu diety sołtysa – 1.440 zł 
oraz z umowy-zlecenia 1.007 zł. 

Radny jest właścicielem cią-
gnika Zetor Proxima z 2016 roku, 
o wartości 140 tys. zł oraz becz-
ki asenizacyjnej wartej 25 tys. zł. 
Nie posiada zobowiązań pienięż-
nych powyżej 10 tys. zł. 

 Janusz Majer, radny, 
nie zadeklarował posiadanych 
oszczędności (podobnie jak rok 
wcześniej). Wykazał natomiast 
posiadanie wspólnie z żoną domu 
o powierzchni 217,5 mkw. i war-
tości 350 tys. zł (według ubezpie-
czyciela), a także gospodarstwa 
rolnego o powierzchni 1,11 ha  
i wartości 40 tys. zł, z garażem. 
Z tego tytułu osiągnął przychód  
– 5.000 zł oraz dochód w wyso-
kości 900 zł. 

Otrzymał 5.700 zł z tytułu die-
ty radnego (rok wcześniej 3.100 

zł), 1.039,80 zł inkaso sołtysa 
oraz 41.385,68 zł z pracy zawo-
dowej. 

Wykazał także posiadanie sa-
mochodu osobowego Opel Insi-
gnia z 2010 roku oraz motocykla 
Honda Valkyrie z 1998 roku. Nie 
posiada zobowiązań pieniężnych 
powyżej 10 tys. zł.

 Paweł Majer, radny, nie 
wykazał posiadania oszczędności 
(tak jak rok wcześniej). Wykazał 
natomiast posiadanie we współ-
własności domu o pow. 200 mkw. 
i wartości 290.000 zł, a także go-
spodarstwa rolnego z zabudo-
waniami, o powierzchni 8,92 ha  
i wartości 630 tys. zł. Z tego tytu-
łu osiągnął 35.000 zł (nie określił  
w oświadczeniu czy przychodu, 
czy dochodu).

Radny osiągnął dochody w wy-
sokości: 3.600 zł z diet radnego, 
9.320 zł – z tytułu renty, 6.000 zł 
z dopłat ARMiR oraz 35.000 zł  
z gospodarstwa rolnego.

Posiada samochód osobowy 
Ford Fiesta oraz ciągnik rolniczy 
C-360. Na koniec 2019 roku ma 
do spłacenia dwa kredyty. Kwo-
ty pozostałe do spłaty to 14.000 zł  
i 300.000 zł. 

 Marcin Płuska, radny, 
wykazał zgromadzone oszczęd-
ności: 225 tys. zł na lokatach ter-
minowych (rok wcześniej 203 
tys. zł) oraz 16 tys. zł na rachun-
ku ROR (rok wcześniej 35 tys. zł).

We współwłasności małżeń-
skiej posiada dom o pow. 250 
mkw. i wartości 280 tys. zł. Ma 
też gospodarstwo rolno-hodowla-
ne (z zabudową) o wartości 800 
tys. zł: 12,73 ha we współwłasno-
ści i 8,23 ha jako własność. Z ty-
tułu posiadania gospodarstwa uzy-
skał 75 tys. zł przychodu i 25 tys. 
zł dochodu.

Z tytułu pełnienia funkcji rad-
nego otrzymał 4.140 zł diet. Jest 
właścicielem ciągnika rolniczego 
Zetor 5245 z 1988 roku, wartego 
28 tys. zł, ciągnika Pronar 82A  
z 2008 roku o wartości 48 tys. zł, 
a także samochodów: Opel Zafira 
z 2008 roku, o wartości 15 tys. zł 
(we współwłasności) oraz Toyota 
Corolla z 2005 roku, o wartości  
10 tys. zł.

Nie posiada zobowiązań pie-
niężnych na kwotę powyżej 10 
tys. zł.

 Agnieszka Zabost, rad-
na, na koniec 2019 roku posia-
dała zgromadzone oszczędności  
w wysokości 28.992,19 zł (rok 
wcześniej 23.158,24 zł).

Wykazała otrzymane do-
chody: 3.780 zł z tytułu pełnie-
nia funkcji radnego, 3.000,90 zł  
z umowy o dzieło, 30.570,36 zł 
z renty rodzinnej po zmarłym 
synu, a także 12.168,36 zł wyna-
grodzenia z Zespołu Szkół i Pla-
cówek Oświatowych Wojewódz-
twa Łódzkiego.

Nie wykazała posiadania mie-
nia ruchomego ani zobowiązań 
pieniężnych na kwotę powyżej  
10 tys. zł.  

opr. ks
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Gmina Bielawy | Nieoczekiwana wizyta lekarki na sesji Rady Gminy

Plany reaktywacji ośrodka
w Sobocie oburzają konkurencję
Małgorzata Gawora-Ziółek, prowadząca 
Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej Family 
Med w Bielawach, przybyła na sesję Rady Gminy 
22 lipca. Wizyta lekarki była niespodziewana,  
a jej wystąpienie pełne emocji. 

Lekarka dobitnie wyraziła swo-
je niezadowolenie z tego, że rad-
ni pojęli działania wspomagają-
ce powstanie nowej przychodni  
P.O.Z w Sobocie i angażowali się 
w zbieranie deklaracji do niej. Za-
rzucała radnym, że z tematem li-
kwidacji przychodni przyszli do 
gazety – choć tak nie było. Pisząc 
jakiś czasu temu obszernie o zli-
kwidowaniu przez nią przychod-
ni w Sobocie dowiedzieliśmy się 
o tym od mieszkańców, dopie-
ro później rozmawialiśmy o tym  
z radnymi. 

Małgorzata Gawora-Ziółek 
podkreślała, że pracuje na tere-
nie gminy około 20 lat, a przed  
4 laty utworzyła od podstaw swoją 
przychodnię w Bielawach. Dodała 
przy tym, że doktor Mariusz Paw-
łowski przestał prowadzić swoją  
(z końcem 2018 r. przestał dzia-
łać NZOZ Sanitas – przyp. red.)  
z przyczyn zdrowotnych, ona  
z nim nie walczyła i nie przy-
czyniła się do jego decyzji. Nie 
omieszkała jednak – na forum pu-
blicznym – poczynić kilka uwag  
na temat jego stanu zdrowia. 

Zdaniem Gawory-Ziółek „nie-
cna” była akcja zbierania dekla-
racji do doktora Mirosława Ziół-
kowskiego, który po likwidacji 

przychodni w Sobocie był zain-
teresowany prowadzeniem tam 
swojej przychodni. Zdaniem le-
karski akcja była nieuczciwa i nie-
zgodna z prawem, ponieważ nie 
można zbierać podpisów do nie-
istniejącej poradni. Można to ro-
bić tylko bezpośrednio, w istnieją-
cej poradni. Tymczasem złamano 
przepisy o ochronie danych oso-
bowych oraz ustawę o podstawo-
wej opiece zdrowotnej. Kolejny jej 
zarzut dotyczył tego, że potem te 
deklaracje gdzieś w Bielawach się 
poniewierały – bo warto wyjaśnić, 
że na terenie gminy nie postała 
nowa placówka Mirosława Ziół-
kowskiego, w opinii Gawory-Zió-
łek narobił on w gminie bałaganu. 

W sprawie przychodni w Sobo-
cie powtarzała to, co mówiła już 
wcześniej, gdy o sprawie pisali-
śmy, jakoby to jej wieloletni kie-
rownik Bolesław Sawicki przy-
czynił się do zamknięcia ośrodka. 
Przypomnijmy, bo pisaliśmy  
o tym w kwietniu, że Sawic-
ki zdecydował się odejść z pracy  
w Sobocie na znak protestu wobec 
decyzji swojej następczyni, któ-
ra postanowiła ośrodek zamknąć. 
Natomiast lekarka twierdzi,  
że zdecydowała się ośrodek w So-
bocie zamknąć, bo Sawicki nie-
spodziewanie poinformował ją 
o swoim odejściu tydzień przed 
Wielkanocą (czyli około 5 kwiet-
nia), ponieważ nie chciał się nara-
żać i pracować w czasie epidemii. 
Problem jednak w tym, że na se-
sji 22 lipca w Bielawach Bolesła-
wa Sawickiego nie było, więc nie 
mógł się odnieść do jej zarzutów. 

Prowadząca Family Med mó-
wiła więc, że ani nie była w sta-

nie zatrzymać Sawickiego, ani 
zatrudnić innego lekarza, bo już 
trwała epidemia. Twierdziła, że 
rozumie rozgoryczenie mieszkań-
ców, że nie zgadzają się z likwida-
cją ośrodka, który zawsze był, ale 
30 lat temu było w Sobocie wię-
cej mieszkańców i placówka mia-
ła rację bytu. Jej zdaniem obecnie, 
niezależnie kto będzie ją prowa-
dził, to nie da się jej utrzymać, bo 
taka jest struktura populacji. Jedy-
na możliwość, jaka była, to gdy-
by w Sobocie stworzyła filię – nie 
wyjaśniła jednak, dlaczego się na 
to nie zdecydowała. 

Donos do prokuratury
Sprawa zabieranych deklaracji 

do przychodni w Sobocie wciąż 
nie dawała jej spokoju, więc kolej-
ny raz mówiąc o tym powiedziała, 
że zbieranie ich przez osoby nie-
uprawnione, poza przychodnią, 
jest przestępstwem. Wyraziła na-
dzieję, że prokuratura się tym za-

interesuje – po czym przyznała,  
że ją o tym powiadomiła. – Nie 
możecie łamać prawa, bo chcecie 
poradnię. Utwórzcie ją sobie, to 
będziecie sobie zbierać deklaracje 
– mówiła zdenerwowana. 

Nieoczekiwanie zaatakowała 
też doktora Mirosława Ziółkow-
skiego, pytając się, kim on jest. 
Po czym sama odpowiedziała na 
to pytanie, że dermatolog wenero-
log. – Czy jest coś takiego na tere-
nie Soboty, o czym ja nie wiem? 
Epidemia chorób wenerycznych? 
Chorób skórnych? – że wybrali-
ście dla pacjentów z soboty Ziół-
kowskiego? Czy sobie kpicie ze 
starych ludzi? 

W tym momencie emocje się-
gnęły zenitu i lekarka rozpłaka-
ła się, mówiąc jeszcze, że przy-
szła do pracy w Bielawach jako 
młoda dziewczyna i zakochała się  
w tym, że ludzie byli tu inni i za-
wsze pomocni. – Zejdźcie z tej 
drogi, bo czekają nas ciężkie cza-
su i nie przetrwamy – tym zakoń-
czyła swoje wystąpienie. 

radni:  
zabrakło informacji 
Po tym wystąpieniu jako pierw-

sza głos zabrała rana Małgorzata 
Gajewska, która powiedziała le-
karce, że ta rozmowa o planach 
zamknięcia ośrodka powinna była 
się odbyć kilka miesięcy wcze-
śniej, gdy zapadła decyzja, a nie 
teraz, w lipcu. Lekarka powin-
na była powiadomić o swych za-
miarach pacjentów i Radę Gmi-
ny. – Powinna pani przyjść i się 
wytłumaczyć, a nie zrobiła pani 
nic, więc my, jako radni wybrani 
przez ludzi, podjęliśmy działania, 
jakich oczekiwali. Pomogło nam 
starostwo. Nie można powiedzieć,  
że przychodni nie będzie. 

W odniesieniu do tego lekarka 
wciąż obstawała przy tym, jakoby 
to, co robią mieszkańcy Soboty, 
było nieuczciwe, zaś radna prosi-

ła, żeby spojrzeć z drugiej strony: 
czy Gawora-Ziółek zachowała się 
uczciwie? 

Z kolei radna Barbara Wieteska 
powiedziała lekarce, że nikt jej nie 
robi krzywdy, nie ingeruje w jej 
działalność prowadzoną w Bie-
lawach, tylko chodzi wszystkim  
o zachowanie ośrodka w Sobocie 
i on powstanie, i będzie podlegać 
szpitalowi, bo włączyło się w to 
starostwo. – Co do Ziółkowskiego 
to źle pani mówi, że dermatolog  
i wenerolog, ponieważ robi spe-
cjalizację z medycyny rodzinnej. 

Małgorzata Gawora-Ziółek za-
rzuciła radnej, że ta ją pomówiła 
na wcześniejszej sesji, mówiąc, 
że ogołociła ośrodek w Sobocie  
z wyposażenia, tymczasem ona 
kupiła wszystko, co w nim było  
i to jest jej własnością. Barbara 
Wieteska przyznała, że powiedzia-
ła, że nie miała na myśli tego, że 
ośrodek jest okradziony. Wiedzia-
ła, że wyposażenie było, a go nie 
ma, nie znała szczegółów umowy 
zawartej między lekarzami. 

Gawora-Ziółek nie dawała za 
wygraną i użyła kolejnego, w su-
mie słabego argumentu, że trzeba 
mieć trochę godności i czekać, aż 
pacjenci przyjdą (w sensie: do no-
wego P.O.Z.), a nie namawiać lu-
dzi do tego, żeby się zapisali. 

Czy ten pomysł  
ma jakieś szanse?
Na pomyśle reaktywacji ośrod-

ka nie zostawiła suchej nitki. Jej 
zdaniem nikt nie udźwignie pro-
wadzenia placówki w tak małej 
miejscowości. Uznała, że to mar-
notrawienie publicznych pienię-
dzy, bo to do niczego nie doprowa-
dzi, ale nie wyjaśniła czy chodzi 
jej o prowadzony obecnie remont. 

Radny Krzysztof Racewicz od-
parł, że on rozumie rachunek eko-
nomiczny i podjętą decyzję, ale 
ludzie nie zostali dobrze o niej po-
informowani, stąd oburzenie. – To 
nie było po ludzku uznać, że 1300 
pacjentów to jest worek kartofli  
– powiedział obrazowo. Dodał,  
że w dzisiejszych czasach poje-
chanie 5 km do Bielaw to nie jest 
problem, jednak wiele osób obra-
ziło się na takie traktowanie i brak 
informacji i dlatego nie chce le-
czyć się w Bielawach. 

Odniósł się też do słów doty-
czących specjalizacji doktora Zió-
łowskiego, jakie wypowiedziała 
lekarka: – Sugestia, że w Sobocie 
jest epidemia chorób wenerycz-
nych z ust kobiety i lekarki – jest 
mało elegancka – rzekł dobitnie. 

I dodał, że on ją rozumie,  
że wolałaby nie mieć konkuren-
cji, bo wtedy miałaby więcej pa-
cjentów i większy zysk, jednak  
w pobliskiej gminie Bedlno są aż 
4 P.O.Z i jakoś się utrzymują, a to 
podobnej wielkości gmina. 

Przewodniczący Rady Gmi-
ny Andrzej Zimiński podsumo-
wał dyskusję, mówiąc, że pacjen-
ci mają prawo wybrać sobie, gdzie 
chcą się leczyć i dwa razy w roku 
zmienić P.O.Z. i nie ma sensu się 
więcej o to kłócić. – A konkuren-
cja przynosi same dobre rzeczy  
– dodał inny radny. 

Powinna pani przyjść  
i się wytłumaczyć, 
a nie zrobiła pani 
nic, więc my, jako 
radni wybrani przez 
ludzi, podjęliśmy 
działania, jakich 
oczekiwali. Pomogło 
nam starostwo. Nie 
można powiedzieć, że 
przychodni nie będzie. 

Małgorzata Gawora-Ziółek (z prawej) na sesji Rady Gminy Bielawy 22 lipca. 
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Szczecin – Gdańsk | Dobiega końca rejs żeglarski Stefańskich

Morze uczy pokory
10 dni płynięcia pod wiatr, potem burze i silne 
wiatry, poważna awaria w czasie niesprzyjającej 
pogody – złamanie płetwy sterowej i jej utrata, 
wołanie o pomoc na alarmowym kanale radiowym 
Mayday! – to doświadczenia, jakie przeżyła 
rodzina Stefańskich z Łowicza, która właśnie 
kończy swój rejs wzdłuż polskiego wybrzeża,  
ze Szczecina do Gdańska. 

Ale, zapewniamy, wszyscy – 
Joanna i Piotr oraz trójka ich dzie-
ci: 13-letnia Amelka, 12-letnia Ala 
i 9-letni Jaś – są cali i zdrowi. Na 
zdjęciach, które do nas przysyłają 
widać opaleniznę i uśmiechy.

Rejs rozpoczęli 10 lipca i przez 
10 kolejnych dni płynęli pod wiatr. 
– W Polsce wieje 90% wiatrów 
zachodnich, a my trafiliśmy aku-
rat na 10% wschodnich. I plan 
płynięcia z wiatrem nie sprawdził 
się – pisała do nas, krótko po roz-
poczęciu rejsu pani Joanna. Jesz-
cze na Zalewie Szczecińskim coś 
ich spowalniało. Okazało się, że 
ciągną za sobą około 30 kg pod-
wodnej flory, która powodowała, 
że tracą sterowność i szybkość. 

Problem szybko udało się roz-
wiązać i wypłynęli na pełne mo-
rze, gdzie dzieci poznały trudy 
choroby morskiej. Zgodnie z pla-
nem zawijali po drodze do portów: 
w Dziwnowie, Mrzeżynie, Koło-
brzegu i Darłowie. 

zachodni wiatr 
wreszcie przyszedł
Dopiero po 11 dniach żeglo-

wania zaczął wiać zachodni wiatr 
i zaczęli płynąć szybciej, pełnym 
wiatrem „na motyla”. Udało im 
się szybko dopłynąć do Ustki. 
Tu zrobili dwudniową przerwę,  
w czasie której urządzili sobie 
krótki rejs rzeką Słupią, korzysta-
jąc z pontonu, który przez cały 

czas ciągną za sobą. Postój miał 
inny ważny powód – urodziny ka-
pitana, z tej okazji urządzili piknik 
rodzinny. 

Poważne problemy rozpoczęły 
się 23 lipca, gdy rano zdecydowa-
li się opuści Ustkę, podczas silne-
go wiatru. Na silniku pokonali falę 
przybrzegową, za główkami por-
tu postawili żagle, ale zrefowali je 
(mniej zorientowanym wyjaśnia-
my, że refowanie stosuje się przy 
silnym wietrze, polega na zmniej-
szeniu powierzchni żagli). – Na-
gle, po wyjściu pół mili od główek 
portu, łamie się i urywa płetwa ste-
rowa. Zrzucamy żagle, włączamy 
silnik, ustawiamy łódkę dziobem 
pod falę. Łódka dryfuje w kierun-
ku umocnień brzegowych, więc 
decydujemy się wezwać pomoc  
z portu – napisała w dzienniku po-
kładowym pani Joanna. 

Mayday! w eterze
Żaglówka kołysała się na falach 

przy stanie morza 5 B. Sytuacja 
była trudna, ale jak zapewniają – 
wszystko było po kontrolą. Rodzi-
na ubrana w kamizelki ratunkowe 
czekała na pomoc. Po około 20 
minutach przypłynął do nich bos-
man z portu, który ocenił, że nie 
jest stanie ściągnąć ich do portu na 
silniku 70 KM, jakim dysponuje. 
Zapada decyzja, że trzeba urucho-
mić procedurę Mayday! Kapitan 
zgłasza na alarmowym paśmie ra-

diowym, że łódka utraciła sterow-
ność i jest zagrożenie życia załogi. 

Do Stefańskich podpływają 
jednostki, które odebrały sygnał. 
Jako pierwszy kuter rybacki z Ust-
ki, który ustawił się na nawietrznej 
– tak, aby osłonić żaglówkę od fal. 

W ciągu kilku kolejnych minut 
przybyły dwie jednostki należące 
do Morskiej Służby Poszukiwa-
nia i Ratownictwa. Jedna z nich 
zabrała z pokładu żaglówki dzieci  
i przetransportowała je do portu. 

Rodzice pozostali na żaglów-
ce, która została przez drugą zało-
gę odholowana na linie do portu. 
Zajęło to około 20 minut, na czas 
akcji kapitanat portu zamyka dla 
bezpieczeństwa kładkę dla prze-
chodniów. 

Warte podkreślenia jest jed-
nak to, że dzieci Stefańskich były  
w tym czasie pod opieką Mor-
skiej Służby Poszukiwania i Ra-
townictwa, która stanęła na wy-
sokości zadania. Dzieci zostały 
zabrane na pokład dużego statku 
SAR, stojącego w porcie. Ratow-

nicy oprowadzili dzieci po nim  
i opowiedzieli im, na czym pole-
ga ich praca. 

burza w Łebie,  
2 mile od portu
Wymuszony awarią postój  

w Ustce trwał 2 dni, ponieważ 
trzeba było czekać na zamówio-
ną w miejscowym warsztacie, 
poleconym przez bosmana por-
tu, płetwę sterową. Została ona 
wykonana na czas. Po usunięciu 
awarii, 26 lipca, rodzina po raz 
drugi zdecydowała, że opuszcza 
Ustkę, aby płynąć do Łeby. Wiał 
silny wiatr, więc refowali grota 
(główny żagiel) do końca płynę-
li tylko na zrefowanym foku i sil-
niku. Około godz. 15.10 dopadła 
ich burza z piorunami, żaglówką 
rzucało na boki. Byli zaledwie 2 
mile od portu w Łebie, a nie mo-
gli do niego dopłynąć. Pani Jo-
anna pytała przez radio kapitanat 
portu, czy mogą wpłynąć. Kapi-
tanat odpowiadał, że wiatr jest tak 
silny, że jeśli mają mocny silnik, 

to mogą próbować. Mieli słaby, 
więc nie ryzykowali. Nawałnica 
spowodowała, że stracili widocz-
ność, główki portu „zniknęły” im 
z oczu. Czekali do momentu, aż 
wiatr się uspokoił. Około 16.30, 
w strugach deszczu wpłynęli do 
Łeby. Poczuli się bezpiecznie. 
Sympatyczne powitanie zrobili 
im żeglarze na łódce, przy której 
zacumowali – to Tomek i Maciej  
z Krakowa. Zanim jednak pozna-
li ich lepiej, poszli na miasto i na 
mszę św. do kościoła. 

Wieczorem, w ramach integra-
cji żeglarskiej sąsiedzi zaprosili 
ich do siebie na pokład. Dzieci 
zagrały w „Chińczyka” z Tom-
kiem, a pani Joanna i Piotr opo-
wiadali Maćkowi, jak trudnym 
przeżyciem była dla nich burza 
na morzu.

W dzienniku pokładowym 
pani Joanna zapisała, że ona 
i mąż są tym dniem wyjątko-
wo zmęczeni. – To doświadcze-
nie pokazało, jak Morze Bałtyc-
kie jest nieprzewidywalne. Cały 
dzień pięknej, słonecznej, pogo-
dy i godzinna burza, po przeży-
ciu której uczymy się pokory do 
morza, i do życia – pisze. 

Z Łeby rodzina popłynę-
ła na wschód, docierając do ko-
lejnych portów. We wtorek byli 
we Władysławowie i planowali 
jeszcze dopłynąć na Hel, a po-
tem – do Gdańska. Tam planowa-
li zakończyć podróż. Wcześniej 
jednak, właśnie dzisiaj (30 lipca) 
pan Piotr miał wyruszyć pocią-
giem do Szczecina po samochód  
z przyczepą, aby wrócić nim do 
Gdańska po rodzinę i żaglówkę. 
A potem pozostanie im tylko po-
wrót do Łowicza.  mwk 

Morze Bałtyckie  
jest nieprzewidywalne. 
cały dzień pięknej, 
słonecznej,  
pogody i godzinna 
burza, po przeżyciu 
której uczymy  
się pokory do morza,  
i do życia.

Mama Joanna wychodzi spod pokładu, tata Piotr (niewidoczny  
na zdjęciu) z pewnością za sterem, a dzieci śpią na pokładzie. 
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Cali i zdrowi czyli załoga rodziny Stafańskich w drodze z Łeby  
do Władysławowa. Tata steruje, mama robi selfie. 
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Łowicz | Stalowe elementy konstrukcji wiaduktu już przywiezione i montowane 

Najdłuższe przęsło będzie
miało 46 metrów
Ten podwykonawca może imponować: swoje 
zrobi w kilka tygodni, potem będzie musiał 
czekać na opóźniające się podpory. Pracy 
specjalistów Wytwórni Konstrukcji Stalowych 
z Grybowa przypatrywaliśmy się z bliska. 

Budowali już większe kon-
strukcje. To ich dziełem są mo-
sty Świętokrzyski i Siekierkowski 
w Warszawie, a konkretniej to, co 
w nich stalowego – bo najpierw 

musi być stal, by na niej wylano 
beton. Oczywiście, można ina-
czej, w konstrukcji wyłącznie be-
tonowej powstaje na przykład bu-
dowany obecnie równolegle most 
nad rzeczką Zwierzyniec i uli-
cą Arkadyjską, także w Łowiczu. 
Ale tam pracuje ekipa głównego 
wykonawcy – firmy Trakcja. Tu-
taj, przy Dworcu Głównym, gdzie 
przyszły wiadukt nad torami opar-

to o konstrukcję stalową – zamó-
wienie złożono u nich. 

U nich – to znaczy w WKS 
Grybów. W firmie z tradycjami 
sięgającymi roku 1947. To niby 
niewiele, ale tutaj tradycja jest 
żywa. – Ja pracuję w tej firmie 
od roku 1989 – mówi Bogusław 
Broda, brygadzista.– Mój tata za-
czął w niej pracować od razu po 
wojnie i pracował do emerytury. 
a mój syn zatrudnił się 6 lat temu, 
to jego pierwsza praca – i też jest 
tu z nami. 

Za chwilę rzeczywiście pod-
chodzi do nas młody chłopak, 
który w dalszej rozmowie wyja-
śnia nam, w jaki sposób kontroluje 
się jakość spawów w konstrukcji. 

To syn, Paweł. – Takich rodzin jest  
w firmie więcej, z dyrekcją włącz-
nie – zapewnia pan Bogusław. 

Nie pracowaliby, gdyby firma 
źle się miała, ale oni nie narzeka-
ją. Zleceń nie brakuje. Nawet u nas 
byli ze dwa lata temu, gdy kładli 
konstrukcję na Skierniewce w Ar-
kadii, teraz, na tej samej linii kole-
jowej budują też most nad Rawką 
przed Kęszycami. Ale podejmu-
ją się większych prac, jak mają-
cy 170 metrów długości most na 
Dunajcu w Nowym Sączu (też  
2 lata temu) czy wspomniane mo-
sty warszawskie. – Robimy solid-
nie, dobrze – mówi prosto Bogu-
sław Broda.

Ale nie pracowaliby też, gdyby 
praca nie była ciekawa. Brygadzi-
sta podkreśla, że nie pracują utar-
tym schematem, że każdy most 
jest nowym wyzwaniem – bo też 
i projektanci uciekają się do róż-
nych konstrukcji.

Ten łowicki będzie się skła-
dał z trzech części: dwóch dojaz-
dowych, między przyczółkami  
a podporami, i głównej, najdłuż-
szej, o wspomnianej w tytule roz-
piętości 46 m, między podporami 
po północnej i południowej stro-

wOjCieCh  
waliGórski

wojciech.waligorski@lowiczanin.info
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Belki przyszłej jezdni. Widać zaczepy lin nośnych.
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...a tak wyglądał przedwczoraj, gdy pojawiły się pierwsze połączenia między łukami
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Brygadzista Bogusław Broda przy elementach nośnego łuku. W WKS pracuje od 31 lat.
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Tak wyglądał pierwszy segment konstrukcji łukowej wraz z elementami jezdni w ubiegłym tygodniu...
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Boczna część jezdni. Na niej powstanie chodnik.
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Praca w tak wygodnej pozycji i na tak niewielkiej wysokości  
to na tej budowie rzadkość.

nie torów, przerzuconej nad całym 
szerokim tu torowiskiem i nad to-
warzyszącą mu trakcją. 

Ta środkowa część podwieszo-
na będzie na dwóch łukach, od 
których odchodzić będą albo prę-
ty, albo stalowe liny o średnicy 
minimum 80 mm – te montować  
i napinać będzie jeszcze inna, wy-
specjalizowana firma.

Łuki dostarczone są w trzech 
odcinkach każdy. Gdy byliśmy 
na budowie w ubiegłym tygo-
dniu, montowano skrajne części 
łuku z jednej strony do belek pły-
ty nośnej. Potem nastąpi połącze-
nie całego dołu (przyszłej jezdni), 
w trzecim etapie do tego spodu 
przymocowane zostaną skrajne 
elementy łuku z drugiej strony  
– i dopiero na koniec łuki zostaną 
uzupełnione o swe części szczy-
towe. 

Każda z części jednego łuku 
– choć z daleka wygląda on dość 
filigranowo – waży około 18 ton. 
Do spawania są mocowane na me-
talowych podporach – jedną z ma-
szyn najbardziej potrzebnych na 
budowie jest dźwig. Ten obecnie 
pracujący ma udźwig 260 ton, po-
tem przyjedzie większy – o czym 
dalej.

Połączyć, znaczy w tym przy-
padku zespawać. Stosuje się spa-
wanie elektryczne, a spawalnicze-
go drutu zużywa ogromne ilości. 
Wystarczy sobie zresztą wyobra-
zić, że w konstrukcjach stosuje się 
blachy o przekroju często 40 i 50 
mm, ale na łukach nawet 90 mm! 
Sfazowanie tego do spawania daje 
potężną wielkość spoiny.

– I nie może być w niej żadnej, 
najmniejszej nieciągłości – mówi 
Bogusław Broda. Kontrola jakości 
wykonania spawu jest drobiazgo-
wa, przeprowadza się ją z użyciem 
urządzenia ultradźwiękowego, bę-
dącego w stanie wykryć każdą 
szczelinę czy pęcherzyk, nawet 
średnicy główki od szpilki. Spaw 
musi być lity.

Musi też być odpowiednio za-
bezpieczony. Elementy składowe 
przyjeżdżają z Grybowa już za-

bezpieczone czterema warstwa-
mi powłok antykorozyjnych. Spa-
wy i miejsca przyległe będą tu,  
na miejscu, najpierw piaskowane 
pod ciśnieniem, potem metalizo-
wane, pokrywane farbą uszczel-
niającą, międzywarstwową,  
w końcu nawierzchniową. 

– Mamy bardzo dobrych fa-
chowców: spawaczy, monterów 
– zachwala brygadzista. Na bu-
dowie widać, w jak trudnych po-
zycjach często pracują spawacze, 
łącznie ze spawaniem w pozy-
cji leżącej, nad głową. A niekie-
dy praca jest na sporych wyso-
kościach. W Łowiczu od spodu 
jezdni do najwyższego punktu 
konstrukcji będzie 12 metrów.

Gdy już cała konstrukcja wia-
duktu będzie zespawana i za-
bezpieczona, 15-osobowa eki-
pa WKS wróci do siebie. Gdyby 
na budowie wszystko było w po-
rządku, zostaliby, aby montować 
wszystko na przyczółkach i pod-
porach mostu – ale w porządku 
nie jest, główny wykonawca ma 
ogromne opóźnienia, stąd po pół-
nocnej stronie nie ma ani przy-
czółka, ani żadnej podpory. Więc 
gotowa do kładzenia konstrukcja 
poczeka, aż to się zrobi. Pierwsze 
prace przy podporze nr 6, od stro-
ny północnej, mają się rozpocząć 
w sierpniu.

Gdy tylko otrzymają sygnał, 
że wszystko gotowe, przyjadą  
i zarzucą konstrukcję na podpory 
– tworząc główny element wia-
duktu, ten wiodący nad torami. 
Zamówią do tego w specjalistycz-
nej firmie mocniejszy dźwig, na 
gąsienicach, o nośności 600 ton. 
Przyjedzie na 25 samochodach, 
jedna gąsienica tego monstrum 
waży 30 ton. Powinien wystar-
czyć, bo cały centralny element,  
z łukiem, to „zaledwie” 240 ton. 

Ten główny element zosta-
nie ustawiony na podporach  
w nocy, przy wstrzymanym ru-
chu pociągów. To dopiero będzie 
widowiskowe! Ale kiedy to nastą-
pi – pewnie nawet w samej Trakcji 
jeszcze nie wiedzą. 

Na elementach gotowych widać iloma warstwami substancji 
ochronnych są pokryte. Spawy będą tak samo konserwowane.

fO
T.

 W
O

Jc
Ie

c
h

 W
A

LI
G

ó
R

S
K

I

LISTY  
DO REDAKCJI

To było piękne 
zaangażowanie

Szanowna Pani Alicja Chojecka
Dyrektor Polskiego Biura Podró-

ży Orbis w Łowiczu
Gratulujemy 50-letniego Jubile-

uszu Pracy Zawodowej
W czasie 50-letniej pracy zawo-

dowej maleńką cząstkę z tego cza-
su przeznaczyła Pani naszemu Ze-
społowi Pieśni i Tańca „Księżacy”  
z Łyszkowic, za co jesteśmy wdzięcz-
ni i pięknie dziękujemy.

W tym Uroczystym Dniu życzy-
my Jubilatce dużo zdrowia, długich 
lat życia i zasłużonego wypoczynku 
w wolnym już czasie.

Jacek Zemełko (brat Hanki)
Czesław Jabłoński – kierownik 

zespołu, Lucyna Kocemba  
oraz wszyscy „Księżacy”

Sz. Pani Alicja Chojecka
Pamiętamy i jesteśmy wdzięcz-

ni za wszelkie dobro i przyjem-
ności jakie Pani nam czyniła  
w latach 1975-1993 w okresie na-
szej współpracy między Orbisem  
a Księżakami.

Wspominamy organizowane 
przez Panią dla naszego zespołu 
wczasy i lot samolotem do Bułgarii, 
Rumunii, a także podróż „Pocią-
giem Przyjaźni” do Moskwy, Miń-
ska, Wilna i Leningradu.

Pamiętamy, jak do Łyszko-
wic pod świetlicę zakładu „Polfa” 
przyjeżdżał pięknie prezentujący 
się komfortowy czerwony autokar  
z logo firmy Orbis i zawoził nasz 
zespół Księżacy do Arkadii i Nie-
borowa, aby tam w plenerze przed-
stawić obrzędy ludowe z insceniza-
cją „Wesela Łowickiego” dla grupy 
turystów z Japonii i Stanów Zjed-
noczonych Ameryki. Był to miły  
i niezapomniany czas współpracy  
z Orbisem kierowany osobiście 
przez Panią. Był to czas, który dzi-
siaj możemy z rozrzewnieniem 
wspominać i żałować, że czas szyb-
ko mija i co dobre szybko się kończy.

Z dumą i mobilizacją członko-
wie Zespołu przyjmowaliśmy Pani 

słowa – „na was zawsze mogę li-
czyć”.

Dzisiaj zespołu już nie ma, jed-
nak Pani nadal pozostaje w pamię-
ci i sercach jego członków. Jeszcze 
raz życzymy, aby w tym wolnym 
czasie dopisywało tak potrzebne, 
cenne zdrowie, była radość, po-
myślność, optymizm i humor na 
długie lata życia.

Do opisanych wspomnień za-
łączam zdjęcie z dnia 5.10.1985,  
w którym zespół Księżacy uczcił 
jubileusz X-lecia działalności. Ja-
cek Zemełko miał przyjemność  
i satysfakcję poprosić Panią  
do tańca w świetlicy zakładu Polfa 
w Łyszkowicach.

Po przeczytaniu informacji  
o Pani Jubileuszu i historii pracy 
zawodowej, zawartej w tygodni-
ku Nowy Łowiczanin nr 26 z dnia 
25.06.2020 spieszymy ze złożeniem 
tych gratulacji.

Księżacy
Łyszkowice, 25 czerwca 2020 r.

Ta południowa  
obwodnica  
mnie jest potrzebna.  
Czy na pewno?

Burmistrz Miasta Łowicza
Krzysztof Jan Kaliński
Opinia w sprawie koncepcji 

wschodniej i południowej dro-
gowej obwodnicy Łowicza (list 
otwarty)

Panie Burmistrzu! Chcę poru-
szyć w powyższej sprawie dwa te-
maty:

1. Obwodnica wschodnia Łowi-
cza i jej lokalizacja oraz podstawo-
we elementy

2. Uzasadnienie zaniechania 
budowy południowej obwodnicy 
naszego miasta

Ad. 1 Wschodnia obwodni-
ca Łowicza musi zawierać jako 
podstawowe elementy dwa obiek-
ty inżynieryjne: most przez Bzurę 
i wiadukt nad linią kolejową do 
Warszawy przejmujący funkcje 
przejazdu kolejowego w Mysła-
kowie. Brak wiaduktu przy prze-
widywanej częstotliwości ruchu 
pociągów średnio co 5 minut za-
korkuje całkowicie trasę z Łowi-
cza w kierunku autostrady i Skier-
niewic. Niezbędny jest powrót do 
starej koncepcji budowy trasy do-
jazdowej do autostrady obejmu-
jący powyższe obiekty inżynieryj-
ne wraz z odcinkiem nowej drogi 
omijającym leżące przy obecnej 
drodze zabudowania Mysłakowa.

Ad. 2 Południowa obwodni-
ca Łowicza jest całkowicie zbęd-
ną i bezzasadną koncepcją wo-
bec istnienia autostrady z węzłami  
w Łyszkowicach i Nieborowie. Ja-
kież to ośrodki produkcyjno trans-
portowe po tej stronie autostrady 
A2 ma połączyć rzeczona obwod-
nica? Dla lokalnego ruchu sa-
mochodów osobowych i ciężaro-
wych oprócz autostrady istnieje 
droga Łyszkowice – Bełchów oraz 
kilka dróg pomiędzy wioskami, 
np. Grudze – Zawady – Parma 
itd. Zamiast budowy obwodnicy 
wschodniej przecinającej rozjazdy 
kolejowe lepiej wybudować jeden 
wiadukt przez trasę do Skierniewic 
poza rozjazdami, np. w Bobrowni-
kach lub w Bełchowie.

Południowa obwodnica we-
dług przedstawionej w Nowym 
Łowiczaninie koncepcji odetnie las 
miejski od siedlisk zwierząt za rze-
ką Zwierzyniec. Wystarczy spa-
cer wzdłuż tej rzeczki od więzienia  
do lasu miejskiego i zalewu, aby 
spotkać samy, jaszczurki, zaskroń-
ce, dzikie kaczki, zobaczyć sielskie 
krajobrazy i ciekawy drzewostan 
pogrążone w ciszy.

Dla Łowicza istotne jest zreali-
zowanie dróg związanych z wia-

duktem w śladzie ulicy Warszaw-
skiej poczynając od ronda na 
ulicy Łódzkiej poprzez ul. Kolejową  
(z ewentualnym wiaduktem nad 
torami łączącym ul. Katarzynów), 
Kaliską i Dmowskiego na wiadukt 
jako ciągu ulicy zbiorczej z zaka-
zem ruchu tranzytowego egze-
kwowanym przez Policję. Wjazd 
na ulice miasta mogą mieć: trans-
port docelowy do Łowicza, samo-
chody firm łowickich i kierowane 
przez mieszkańców Łowicza. Jeże-
li zapędzą się w te rejony inne tiry, 
mają obwodnicę w ulicach Pryma-
sowskiej, Zanikowej, Poznańskiej  
i będą mogły ominąć Łowicz z ron-
da w Popowie nową trasą do Ar-
kadii. Łowicz nie potrzebuje pełnej 
obwodnicy.

Należy utrzymać istniejące ulice 
i drogi utwardzone i budować bez-
kolizyjne przejazdy przez tory kole-
jowe (np. niezbędny i możliwy tunel 
z Mostówki do ulicy Armii Krajo-
wej) i ścieżki rowerowe, eliminujące 
turystykę rowerową z najbardziej 
ruchliwych szos.

Z poważaniem
Andrzej Masztanowicz

Od redakcji:
Szanowny Panie Andrzeju,
Publikujemy list w całości, bez 

skrótów. Zgadzam się z większo-
ścią podnoszonych przez Pana 
argumentów, szczególnie z tym  
o konieczności budowy wiaduktu 
w Mysłakowie. Z wyjątkiem jed-
nego argumentu. Pyta Pan: „Ja-
kież to ośrodki produkcyjno-trans-
portowe po tej stronie autostrady 
A2 ma połączyć rzeczona obwod-
nica?”. Otóż, moim zdaniem fakt, 
że odpowiedź na to pytanie brzmi: 
żadne, jest argumentem za sen-
sownością jej budowy. Łowicz 
cierpi na brak terenów pod bu-
downictwo przemysłowe, powsta-
nie tej obwodnicy uruchomiłoby 
tu nowe możliwości. Zdaję sobie 
sprawę, że pole do dyskusji, gdzie 
je lokalizować, jest duże, niemniej 
skoro państwo widzi możliwość 
sfinansowania tej drogi, nie sko-
rzystać z tego byłoby niemądre.

Z wyrazami szacunku
Wojciech Waligórski

Alicja Chojecka  
i Jacek Zemełko
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Dr Krzysztof Biernacki (1951–2020) cz. I 
Urodził się 5 sierpnia 1951 roku 

w Piotrkowie Trybunalskim. Całe 
dzieciństwo i młodość spędził  
w Łodzi, tam też ukończył studia 
na Akademii Medycznej. Z żoną 
Małgorzatą poznali się jeszcze 
za czasów studenckich, choć stu-
diowali na zupełnie innych uczel-
niach, bowiem ona ukończy-
ła budownictwo na Politechnice 
Łódzkiej. Ich ślub odbył się w ko-
ściele w Poddębicach, skąd po-
chodziła pani Małgorzata. 

Możliwość otrzymania stażu 
lekarskiego sprawiła, że dr Bier-
nacki z małżonką przeprowadzili 
się do Łowicza. Początkowo za-
mieszkali na os. 22 Lipca (dzi-

siejsze os. Starzyńskiego), jednak 
później jeszcze dwukrotnie się 
przeprowadzali. W późniejszym 
okresie mieszkali na os. Dąbrow-
skiego, skąd przenieśli się na ul. 
Batalionów Chłopskich, gdzie  
w tzw. „dzielnicy lekarzy” osiedli-
li się już na stałe. W międzyczasie 
przyszło na świat dwoje ich dzieci, 
starsza córka Marta i jej młodszy 
o 4 lata brat Maciej. Żona dr Bier-
nackiego pracowała w Łowickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, jed-
nak, za namową męża, po urodze-
niu dzieci zajmowała się już tylko 
ich wychowywaniem i domem. 

Z dwojga rodzeństwa tylko star-
sza córka Marta (obecnie Bier-
nacka-Kowalska) poszła poniekąd 
śladami ojca, ukończyła studia 
stomatologiczne i pracuje obecnie 
w zawodzie. Z dzieciństwa pamię-
ta, że zawsze mogła liczyć na po-
moc taty w nauce matematyki, fi-
zyki i chemii, które, równie jak on, 
bardzo lubiła. 

Żona doktora Krzysztofa ode-
szła przedwcześnie, po walce z 
chorobą. On zaś postanowił uło-
żyć sobie życie jeszcze raz, choć 
nie brał już ślubu. Ze związku 
z drugą partnerką Edytą mają 
14-letnią córkę Anię. 

Od początku  
w łowickim szpitalu 
Doktor Biernacki został za-

trudniony w szpitalu w Łowiczu 
8 grudnia 1975 roku jako lekarz 
stażysta. W kolejnych latach zro-

bił specjalizację z ginekologii i po-
łożnictwa. W międzyczasie praco-
wał w przychodni przyzakładowej 
przy Syntexie. Od 1981 roku zwią-
zał się na stałe z Oddziałem Położ-
niczo-Ginekologicznym łowickie-
go szpitala. W latach 2001-2008 
był ordynatorem na tym oddziale, 
zaś od 2009 roku został mianowa-
ny zastępcą ordynatora i obowiąz-
ki swe pełnił nieprzerwanie do 
chwili tragicznego wypadku, któ-
remu uległ w kwietniu tego roku. 

Zastępcą na oddziale był rów-
nież w latach 1994-2001, gdy or-
dynatorem był dr Krzysztof Ku-
śmierczyk. – Praca układała nam 
się bardzo dobrze, w przyjaciel-
skich relacjach – wspomina dr 
Kuśmierczyk. Podkreśla, że dok-
tor Biernacki pomógł wielu ko-
bietom w szczęśliwym przebiegu 
ciąży i porodzie. 

Z obecnym ordynatorem od-
działu ginekologicznego dr Ada-
mem Skonecznym znali się i przy-
jaźnili przez około 30 lat. Doktor 
Skoneczny pamięta nawet, że 
gdy rozpoczynał pracę w łowic-
kim szpitalu, na pierwszy dyżur 
towarzyszący został przydzielony 
do dr Biernackiego. Wspomina, 
że na tym dyżurze mieli bardzo 
dużo pracy na oddziale i rodziło 
się wtedy kilkoro dzieci. 

Ich współpraca zawsze ukła-
dała się bardzo dobrze, mimo że 
najpierw to dr Biernacki był prze-
łożonym na oddziale, na którym 
pracował dr Skoneczny, zaś póź-
niej ten układ uległ odwróceniu. 
Niezależnie od tego, w jakiej wy-
stępowali roli, zawsze byli dla sie-
bie dużym wsparciem. – Zawodo-
wo Krzysztof był zawsze godzien 
naśladowania – mówi o nieżyją-
cym koledze dr Skoneczny. Tym, 
co obu lekarzom wynagradzało 
ciężkie dyżury, był cud narodzin, 
którego doświadczali na oddziale. 

Poza pracą na oddziale, doktor 
Biernacki prowadził także pry-
watną praktykę. Jego gabinet mie-

z łowickim szpitalem był 
związany od samego początku 
swego życia zawodowego. 
został w nim zatrudniony  
w 1975 r. jako lekarz stażysta, 
zaś w kolejnych latach zrobił 
specjalizację i związał się na 
stałe z Oddziałem Położniczo-
Ginekologicznym. Przez lata 
oddanej pracy pomógł wielu 
kobietom w szczęśliwym 
przebiegu ciąży i porodzie. 

WSPOMNIENIA | POzOSTANą W NASzeJ PAMIęcI

   Dr Krzysztof Biernacki 
(1951–2020)

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS  
15-24.07.2020

  15 lipca: Kazimierz 
Sawicki, l.73; Marek Guz, 
l.67; Michalina Krystyna 
Kunikowska, l.53. 

  16 lipca:  
Kazimierz Kozioł, l.71.

  17 lipca: halina Pawłowska, 
l.75; eugenisz Dutkowski, l.82; 
Przemysław Słoma, l.35.

  18 lipca: Karolina Pytt, l.16; 
Irena Grzegory, l.87;  
henryka Karpińska, l.85. 

  22 lipca: Józef Okraska, 
l.74; Włodzimierz Salamon, 
l.60; Teresa Raczyńska, l.88.

  23 lipca: Jan ciesielski, 
l.71; Krzysztof zacharski, l.60; 
zdzisław Kochanek, l.71; 
czesław Sędzikowski, l.91.

  24 lipca: Marianna zawiślak, 
l.89; Mieczysław Jabłoński, 
l.85.

ReKLAMA

Rodziny Biernackich  
i Kaźmierczaków przyjaźniły 
się i spędzały nawet wspólne 
wakacje. 
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Osiny | Sto lat pani Józefy Maciaszek 

Doczekała się nawet praprawnuczki
Okrągłe urodziny zawsze są powodem  
do świętowania – tym bardziej, kiedy chodzi 
o setne urodziny. Taką rocznicę obchodziła 
mieszkanka Osin w gminie Kiernozia,  
pani Józefa Maciaszek. W poniedziałek 27 lipca  
w jej domu zjawili się przedstawiciele gminy  
oraz KRUS-u, a także najbliższa rodzina. 

Aby osobiście złożyć życze-
nia, do miejscowości Osiny przy-
jechała wójt gminy Kiernozia Be-
ata Miazek. Oprócz niej, w domu 
solenizantki zjawił się także Prze-
wodniczący Rady Gminy Kierno-
zia Janusz Wasilewski, który jest 
wnukiem pani Józefy. Stulatka nie 
kryła wzruszenia i radości, kie-
dy otrzymywała kolejne życzenia  
i gratulacje.

Wójt gminy Kiernozia wrę-
czyła pani Józefie portret ołów-
kowy, oryginalny akt urodzenia 
oprawiony w ramę, a także list  
z życzeniami wygrawerowa-
ny na złotej tabliczce. Oprócz 
tego, solenizantka otrzymała tak-
że specjalny list z życzeniami od 
premiera Mateusza Morawiec-
kiego. Przedstawicielki KRUS-
-u zapowiedziały natomiast, że 

wkrótce otrzyma ona list gratu-
lacyjny oraz decyzję przyznającą 
dodatkowe świadczenie pieniężne  
do emerytury.

Pani Józefa cały czas się 
uśmiecha i żartuje. Zapytana  
o przepis na długie życie, odpo-
wiedziała ze śmiechem: – Trzeba 
szanować wszystkich, nie praco-
wać i czekać. 

Jej życie wypełnione było jed-
nak pracą – zajmowała się gospo-
darstwem, a także otaczała wyjąt-
kową opieką swoje dzieci i wnuki. 
Jej zięć powiedział nam, że swoje 
długie życie pani Józefa zawdzię-
cza temu, że jest dobrym człowie-
kiem.

Nie dało się nie zauważyć mi-
łości i serdeczności panujących 
w domu pani Józefy – choć nie 
wszyscy członkowie rodziny mo-

gli dotrzeć na uroczystość, każdy 
z obecnych życzył solenizantce 
wszystkiego najlepszego i kolej-
nych przeżytych stu lat. Goście 

odśpiewali „Dwieście lat”, a po-
tem na wszystkich czekał tort.

Pani Józefa ma czworo dzieci, 
dziesięcioro wnucząt, piętnaścioro 

prawnucząt i jedną praprawnucz-
kę. Bardziej huczne urodziny, dla 
większej ilości osób, odbędą się  
w sobotę 1 sierpnia.  ks

Przedstawiciele Urzędu Gminy w Kiernozi złożyli życzenia pani Józefie.
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RZUT OKIEM | POJAzDy JUż POśWIęcONe 

W sobotę 25 lipca Kościół Katolicki wspominał 
św. Krzysztofa, patrona kierowców. z tej okazji 
m.in. w parafii w Bełchowie odbyło się tradycyjne 
święcenie pojazdów. Po mszy św. odprawionej  
o godzinie 18.00, ks. proboszcz Paweł Staniszewski 
wyszedł na parking przy kościele, by poświęcić 
samochody, którymi przyjechali wierni. święcenie 
poprzedziła krótka modlitwa. Podobnie było w parafii 
pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy na Korabce 
w łowiczu, gdzie święcenie odbywało się po każdej 
niedzielnej mszy św. Błogosławieństwa dostąpili tego 
dnia nie tylko kierowcy pojazdów mechanicznych, 
lecz także rowerzyści i piesi. Ofiary zbierane do 
puszek podczas święcenia przeznaczone zostaną  
na zakup środków transportu dla misjonarzy. aa, aw

ReKLAMA
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ścił się najpierw na os. Dąbrow-
skiego, zaś po przeprowadzce  
w domu rodziny przy ul. Batalio-
nów Chłopskich. – Do rzadkości 
należały chwile, gdy nie pracował. 
Jeśli nie był akurat na oddziale, to 
przyjmował pacjentki w gabinecie 
– wspomina córka Marta. Dodaje, 
że swojej pracy był bardzo oddany 
i nigdy się w niej nie męczył. Wie-
lokrotnie spotkał się z wdzięczno-
ścią pacjentek, które rodziły pod 
jego opieką. 

lubił zbierać grzyby  
i łowić ryby 
Poza pracą dr Biernacki bar-

dzo lubił podróże, szczególnie te 
zagraniczne. Na urlopy lubił wy-
jeżdżać zwłaszcza ze swoją pacz-
ką znajomych, którą tworzyli jego 
koledzy lekarze i ich rodziny. Do 
historii przeszły ich wyjazdy na 
campingi. Wspólne wakacje zbli-
żyły rodziny na tyle, że zaczęły się 
ze sobą przyjaźnić także ich dzieci. 

Pasją lekarza było także zbie-
ranie grzybów, w poszukiwaniu 
których jeździł w różne miejsca 
w Polsce. Bardzo lubił też łowić 
ryby. Zawsze marzył o własnym 
stawie, w którym mógłby pomo-
czyć wędkę. Marzenie to spełnił, 
gdy kupił działkę w podłowickiej 
wsi Lisiewice.  

cd. w następnym  
numerze

Dr Krzysztof Biernacki bardzo 
lubił zbierać grzyby. Te pełne 
kosze uzbierał na Mazurach.
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCh DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLeP P. PAPIeRNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLeP P. PAcLeR; BOLIMóW, UL. fARNA 1 SKLeP 
„eWA”, P. PAPIeRNIK; DOMANIEWICE, UL. GłóWNA 26, SKLeP P. JAKUBIAK; GąGOLIN POŁUDNIOWY, SKLeP „KOS”; IŁóW: PL. RyNeK STAROMIeJSKI 21; SKLeP P. PAPIeROWSKIeGO; KIERNOZIA, RyNeK KOPeRNIKA, KIOSK P.  WeSOłOWSKIeJ; 
KOCIERZEW PóŁNOCNY: SKLeP „NA PółNOcNyM” KURABKA 17A, SKLeP P. TOPOLSKIeJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWIce, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLeP „DUeT”, UL. GMINNA 6; NIEBORóW, AL. LeGIONóW POLSKIch 18, SKLeP P. fIGATA;  
NOWA SUChA 22, SKLeP P. SIeWIeRy; OSTRóW 20, SKLeP P. BeJDy; OSMOLIN: UL. RyNeK 2, SKLeP P. SeRWAch; UL. RyNeK 19, SKLeP SPOżyWczO-PRzeMySłOWy; PSZCZONóW 147, SKLeP P. LIPIńSKIeGO; SANNIKI, UL. WARSzAWSKA 183,  
SKLeP P. OLKOWIcz; SOBOTA, PL. zAWISzy czARNeGO 12, SKLeP P. BIńczAK; STAChLEW 113A, SKLeP P. WIeRzBIcKIeJ; STARY DęBSK 6A, SKLeP SPOżyWczO-PRzeMySłOWy, ŚLESZYN, UL. GóRNA 5,SKLeP P. MączyńSKIeJ;  
ZAWADY 67, SKLeP P. SOKALSKIeJ; ZŁAKóW BOROWY 139A, SKLeP P. PIecKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, UL. łOWIcKA 40; GŁOWNO, UL. BIeLAWSKA 3, SKLeP WIeLOBRANżOWy; DMOSIN 1: PIeKARNIA BOżeNA, KRzeSzeWSKA; STRYKóW: STARy RyNeK 1;  UL. cMeNTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA żYChLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLeP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLeP „MAGDA”, UL. Wł. JAGIełły; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLeP P. M. DURKI; PLECKA DąBROWA, SKLeP „MONIKA”;  
PODCZAChY 16, SKLeP SPOżyWczO-PRzeMySłOWy; ŚLESZYN, UL. GóRNA 5, SKLeP P. MączyńSKIeJ; żYChLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLeP SPOżyWczO-PRzeMySłOWy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚć OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCh ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

ReKLAMA

samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AUDI A3, 1,9 TDI, 

tel. kom. 516-543-061.

 AUDI A3, 1997 rok, 
tel. kom. 603-643-624.

 AUDI A4, 2.0 TDI, 2007 rok, grafit, 
tel. kom. 506-336-944.

 AUDI A6, 2013 rok, stan idealny, 
tel. kom. 781-380-979.

 BMW 318D, 2004 rok, 6.900 zł, 
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 604-706-309.

 BMW X3, 2011, czarna perła, diesel, 
tel. kom. 696-049-953.

 cheVROLeT Aveo, 1.2 benzyna/
gaz, 2005 rok, cena promocyjna, 
tel. kom. 604-706-309.

 cheVROLeT Spark, 0,8, 2007 rok, 
90.000 km, metalik, klimatyzacja, 
atrakcyjna cena,  
tel. kom. 604-706-309.

 cITROËN c3, 2012 rok, automat, 
tel. kom. 668-026-851.

 fIAT 126p elegant, 1999 rok, 
dwukółkę ciągnikową, silnik 11 kW, 
tel. kom. 668-003-008.

 fIAT Panda, 2004, 
tel. kom. 509-479-016.

 fIAT Panda III, 1.2, 2012 rok,  
59.000 km, tel. kom. 695-323-452.

 fIAT Punto, 1,2, 2010 rok, 18000km, 
tel. kom. 661-066-850.

 fIAT Punto, 2001 rok, 
tel. kom. 693-974-891.

 fIAT Seicento, 1.1, 1999 
rok, Oc, przegląd do 06.2021, 
tel. kom. 660-921-618.

 fIAT Uno, 1,0, stan bdb, hak + opłaty, 
2500zł, tel. kom. 500-007-885.

 fORD Mondeo, 2,0 TDcI, 2010 rok, 
kombi, tel. kom. 608-641-402.

 hONDA civic, 1.4 16V, 2005 
rok, klimatyzacja, 7.800 zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 KIA ceed, cRDI 1.6, 2012 rok,  
srebrny metalik,  
tel. kom. 664-049-694.

 MeRceDeS SMART, Bardzo 
mały przebieg Bednary, 
tel. kom. 795-348-334.

 OPeL Astra h, 1.4, 2004 rok, stan 
bdb., tel. kom. 609-500-982.

 OPeL corsa, 1.2, 2014 rok,  
57.000 km, i wł., tel. kom. 600-944-728.

 OPeL Vectra c GTS, 1.9 TDI,  
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 
zł, w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 ReNAULT clio, 1.2, 1999 rok, 5 drzwi, 
tel. kom. 790-602-065.

 ReNAULT espace 3 gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 663-329-397.

 ReNAULT Laguna, 1.8 benzyna, 2004 
rok, 152000, cena do negocjacji, silnik 
po remoncie, tel. kom. 696-385-646.

 SAAB, 9.3, samochód osobowy, 
tel. kom. 609-945-715.

 SeAT Arosa, 0,9, 1997 rok, 
tel. kom. 533-148-444.

 SeAT Ibiza, 1,4, 2012 rok, 50000 km, 
tel. kom. 693-975-404.

 Skoda SUPeRB, 2.0 TDI 170 
KM, 2013, Kombi, automat, 
tel. kom. 505-926-212.

 TOyOTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 rok, 
wersja D-cat, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. kom. 604-706-309.

 TOyOTA corolla, 2.0 D, 2004, 
tel. kom. 662-045-916.

 TOyOTA yaris, 1.4D4D, 2003 
rok, klimatyzacja, cena atrakcyjna 
oraz TOyOTA yaris 1,0 2004r, 
tel. kom. 513-375-786.

 VOLVO S40 benzyna/gaz, 2006 rok, 
tel. kom. 600-744-806.

 VOLVO S40, 2.0D, 2005 rok, czarny 
metalik, bogato wyposażony, 11.200 zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 VW Bora, 1.9TDI kombi, 2002 rok, 
3800zł, tel. kom. 602-584-266.

 VW Bora, 1.9TDI, 2002 rok, 
klimatyzacja, stan rewelacyjny  
oraz Golf IV 1.4. 2004 rok, 
tel. kom. 604-706-309.

 VW Golf IV benzyna, 1999, 
tel. kom. 504-378-008.

 VW Passat, 1999, 
tel. kom. 796-190-664.

 VW Passat kombi, 1.9 TDI, 2001 rok, 
280000 km, 5900 zł do negocjacji, 
tel. kom. 692-421-718, 600-652-852, 
po 17.00.

 VW Passat, 1800 benzyna/gaz,  
ważne do 2026 roku,  
przebieg 250000 km,  
cena 2000 zł do negocjacji, 
tel. kom. 796-625-679.

 VW Polo, 1.4, 2009 rok, klimatyzacja, 
tel. kom. 513-375-786.

 VW POLO, 1.4 TDI, 2002, 
Klimatyzacja, komplet kół zimowych, 
stan bdb., tel. kom. 696-730-280.

 VW Polo, 2006 rok, stan bdb, 
tel. kom. 727-354-029.

 VW T5 Lift, 2.0 TDI, 2010 rok, 140 KM, 
klimatyzacja,  
tel. kom. 505-926-212.

inne
 Przyczepa Niewiadłów 2012r., B1400, 

tel. kom. 668-594-262.

motorowe

kupno
 Kupię stare części i motocykle 

ShL, WfM, WSK, Mz, Junak, 
tel. kom. 603-444-431.

sprzedaż
 Kawasaki zX9R, 

tel. kom. 667-118-084.

garaże

wynajem
 Wynajmę garaż (blaszak),  

os. Noakowskiego, 
tel. kom. 602-103-739.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. łyszkowice 

i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 Kupię ziemię rolną powyżej 2ha 
w miejscowości Wrzeczko przy drodze 
704, tel. kom. 888-431-443.

 Kupię kawalerkę lub mieszkanie  
do 30 mkw., tel. kom. 669-198-050.

sprzedaż
 Działki budowlane, ul. łowicka, 

Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Mieszkanie 60 mkw., 3 pokoje 
osiedle Konopnickiej, II piętro, 
tel. kom. 602-176-370.

 Działka 1,22 ha, zielkowice I, 
tel. kom. 609-106-174.

 Mieszkanie 4-pok. 58 mkw. IIIp., 
Starzyńskiego 2,  
tel. kom. 601-575-188.

 Działka rolno-budowlana 6000mkw. 
Niedźwiada łowicka centrum.  
Szkoła, sklep, przystanek 55 zł/1mkw., 
tel. kom. 601-249-523.

 Sprzedam działki budowlane 
o łącznej powierzchni 10.000 mkw. 
przy ul. Płockiej/Małszyckiej w łowiczu, 
tel. kom. 514-876-245.

 Sprzedam działkę 1.700 mkw.,  
Stary Waliszew, tel. kom. 503-998-339.

 Sprzedam działkę budowlaną  
2.000 mkw. Janowice, 
tel. kom. 502-768-210.

 Sprzedam 12-letni duży 
podpiwniczony dom z garażem 
2-stanowiskowym. Głowno-zabrzeźnia 
601-084-905, tel. kom. 668-079-153.

 Sprzedam mieszkanie własnościowe 
w bloku, 84mkw., parter, Bolimowska 
14/18B łowicz,  
tel. kom. 784-990-307.

 Sprzedam 4 ha z budynkami, Wola 
Lubiankowska, tel. kom. 721-075-171.

 Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew: 1300 mkw. oraz dwie po 
ok. 900 mkw., tel. kom. 501-213-061, 
501-213-062.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 
48mkw., osiedle Bratkowice, 
tel. kom. 501-248-347.

 Sprzedam ziemię w miejscowości 
świące, tel. kom. 694-612-055.

 Mieszkanie, 73 mkw., i piętro, 
tel. kom. 661-669-130.

 Sprzedam ziemię rolną Osiny Jerzewo 
7,30 ha., tel. kom. 724-066-109.

 Działki budowlane, Otolice, 
tel. kom. 668-049-706.

 Działka leśna Popów-Strzelcew, 
tel. kom. 538-442-452.

 Działka rolno-budowlana, 6.500 mkw., 
tel. kom. 669-034-195.

 Sprzedam mieszkanie własnościowe 
48 mkw., Głowno, ul. Sikorskiego, 
tel. kom. 668-405-227.

 Sprzedam działkę rolno-budowlaną  
2 ha, tel. kom. 608-815-516.

 Sprzedam lat 1,05 ha, 1,11 ha, 
tel. kom. 608-815-516.

 Działka 5900 mkw., częściowo 
zalesiona z domkiem murowanym 
w Dzierzgówku, 240 tys., 
tel. kom. 609-514-681.

 Siedlisko 5700 m z budynkami, 
tel. kom. 601-297-780.
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 Mieszkanie, gospodarczy, działka 
2ha, las, rolne; Ostrów 6, 140.000 zł, 
tel. kom. 602-276-728.

 Dom 180 mkw., wszystkie media, 
do zamieszkania, teren leśny. Głowno, 
Wyspiańskiego 8, 550.000 zł, 
tel. kom. 602-276-728.

wynajem
 Wynajmę mieszkanie na 

os. Starzyńskiego, 2 pokoje, 
umeblowane, tel. kom. 725-786-178, 
po 16.00.

 Wynajmę lokal 50 m2, ul. Powstańców 
2 w łowiczu, tel. kom. 698-550-750.

 Kawalerka 20 m2 Warszawa 
Saska Kępa po remoncie 1800 zł, 
tel. kom. 880-651-700.

 Wynajmę dom trzy sypialnie, 
Walewice, tel. kom. 575-899-886.

 łowicz kawalerka do wynajęcia, 
tel. kom. 781-487-802.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 606-569-727.

 Szukam mieszkania, domu lub części 
domu do wynajęcia, łowicz i okolice, 
tel. kom. 516-858-862.

 łowicz, wynajmę dwupokojowe, 
umeblowane mieszkanie, 
tel. kom. 575-003-121.

 Wynajmę M-3 w Dmosinie, 
tel. kom. 692-749-175.

 Wynajmę 48 mkw. na Dąbrowskiego, 
1piętro., częściowo umeblowane, 
tel. kom. 600-415-610.

 Kawalerkę lub pokój w łowiczu 
lub w okolicach wynajmę, 
tel. kom. 600-453-631.

kupno różne
 Bagnety, monety, starocie, 

tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 Sprzedam krzesła do renowacji, 

tel. kom. 669-325-029.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, 
płytki chodnikowe w kolorze, 
tel. kom. 531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, 
tel. kom. 501-658-261.

 Drewno opałowe, 
tel. kom. 798-877-090.

 Topole sprzeda tartak, 
tel. kom. 506-202-161.

 Stół bilardowy, domek 
letniskowy, akordeon Weltmeister, 
tel. kom. 791-776-110.

 Słoiki, tel. kom. 516-347-960.

 Sprzedam używane łubianki 
drewniane 1zł szt, tel. kom. 509-065-711.

 Piec 25KW, tel. kom. 516-543-061.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, 
tel. kom. 600-895-026.

 zamrażarka nieduża, 
tel. kom. 501-969-868.

 Betoniarka, silnik 1,5 KW, nowa 
lodówka Samsung czarna, atlas do 
ćwiczeń, tel. kom. 530-370-088.

 Palety 1.200x1.000, 
tel. kom. 502-919-192.

 Opony letnie do samochodu 
175/70/ r.13, 14.9-28 do ciągnika, 
tel. kom. 509-355-058.

 Skrzynki jedynki, palety, drabiny, wagi, 
tel. kom. 665-464-794.

 Pieńki drzew owocowych z dowozem. 
Oddam, tel. kom. 791-000-972.

 łowicz. Oddam cegłę białą 
pełną razem z gruzem. Odbiór 
i załadunek we własnym zakresie., 
tel. kom. 604-607-830.

 Grill elektryczny, 
tel. kom. 669-482-486.

 Waga tonowa sztywna, 
tel. kom. 669-482-486.

 Sprzedam pocięte drzewo z 
dowozem, tel. kom. 609-384-502.

 Sprzedam tanio bardzo ładne obrazy 
olejne realistyczne i abstrakcyjne, 
tel. kom. 514-934-409.

 Skrzynki uniwersalki 1, 
tel. kom. 662-142-726.

 Sprzedam rower damkę nową, 
tel. kom. 507-957-679.

 Przyczepa dla koni, 
tel. kom. 668-594-262.

 Wózek widłowy Stihl 5015, 2002 rok, 
8.400zł, tel. kom. 602-584-266.

 Akumulator trakcyjny 48V/500A, 
2017, 5.200zł, tel. kom. 602-584-266.

 Sprzedam ogrodzenie z bramą 
i furtką, tel. (46) 838-76-72.

 Okna PcV duży wybór (balkonowe, 
mieszkaniowe, piwniczne), piec c.O 
19 kw, butle gazowe propan, butan, 
tel. kom. 602-592-863.

 Sprzedam karasie na żywca, liny, 
tel. kom. 608-641-402.

 Sprzedam okna PcV, 
tel. kom. 502-433-800.

 Sprzedam rower dla dziewczynki 24” 
i fotelik samochodowy 0-18 kg stan bdb, 
tel. kom. 507-852-140.

 Meble kuchenne, 
tel. kom. 693-695-661.

 Drewno kominkowe, 
tel. kom. 532-365-546.

praca

dam pracę
 Przyjmę do pizzerii w łowiczu 

barmankę oraz pomoc kuchenną, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię pracowników do 
rozbioru półtusz i produkcji wędlin, 
tel. kom. 662-296-699.

 Przyjmę do pizzerii w łowiczu 
kierowcę na stałe oraz weekendowo, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 Przyjmę pracownika na stanowisko 
traktorzysta z doświadczeniem - 
zatrudnienie stałe, Bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-
095-884, dzwonić 14.00-16.00.

 chałupniczkę zatrudnię (szycie), 
tel. kom. 601-306-165.

 Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, możliwość 
zakwaterowania, łyszkowice, 
tel. kom. 501-735-885.

 Przyjmę pracownika na stanowisko 
palacz kotłowni, z doświadczeniem 
bądź przyuczeniem, piece parowe, 
Bratoszewice, tel. (42) 719-89-76, 
tel. kom. 512-095-884, dzwonić 
w godz.14.00-16.00.

 zatrudnię dziewiarza do 
maszyn STOLL, UNIVeRSAL, 
tel. kom. 607-818-142.

 Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo 
jazdy kat. B, okolice Łowicza, 
tel. kom. 603-653-020.

 zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych z doświadczeniem, 
tel. kom. 505-926-212.

 Przyjmę do pracy szwaczki 
chałupniczki (dwuigłówka, overlock, 
stępnówka) proste szycie dzianina, 
tel. kom. 504-549-404.

 Dam pracę: elewacje, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 500-005-095.

 zatrudnię brygadzistę lub kierownika 
do kierowania robotami remontowo 
-budowlanymi, tel. kom. 500-005-095.

 Do sprzątania z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, umowa o pracę 
+ premia, tel. kom. 530-378-426.

 Do ochrony z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, umowa o pracę, 
tel. kom. 530-378-426.

 Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, możliwość 
zakwaterowania, Łyszkowice, 
tel. kom. 501-735-885.

 zatrudnię do zbioru bobu, Bocheń, 
tel. kom. 691-671-340, 725-875-589, 
po 20.

 zatrudnię szwaczki Szwalnia 
Głowno, praca na stałe, 1 zmiana, 
tel. kom. 518-203-421.

 zatrudnię do zbioru wiśni, okolice 
Rybna, tel. kom. 508-533-306.

 zatrudnię kierowcę kat. c, c+e, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. kom. 601-385-525.

 zatrudnię pracownika do ślusarni, 
Stryków, tel. kom. 606-439-498.

 zatrudnię pracownika na cały etat do 
50 lat, tel. kom. 603-061-839.

 zatrudnię przedstawiciela 
handlowego w branży gazowej (butle 11 
kg), tel. kom. 600-237-175.

 zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
gazu po łowiczu, tel. kom. 600-237-175.

 zatrudnię kierowcę kategorii c+e 
chłodnia, tel. kom. 605-094-165; 
605-094-166.

 Do zbioru wiśni, Głowno, 
tel. kom. 694-163-595.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
tel. kom. 669-106-566.

 Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 511-735-802.

 Opieka nad osobą starszą 
sprawną fizycznie, łowicz os. 
Lotników, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 zatrudnię kierowcę c+e 
w ruch międzynarodowym, 
tel. kom. 501-038-542.

 zatrudnię w łowiczu operatora na 
wózek widłowy wysokiego składowania 
z uprawnieniami, tel. kom. 537-313-915.

 zatrudnię w łowiczu: mechanik 
utrzymania ruchu/prace ślusarskie, 
tel. kom. 795-760-605.

 zatrudnię mechanika do naprawy 
ciągników, maszyn rolniczych, 
tel. kom. 883-760-108.

 zatrudnię pracowników 
gospodarczych, Stryków, 
tel. kom. 661-966-722.

 Przyjmę do pracy na maszyny 
okrągłe dziewiarskie dziewiarza 
i pomoc dziewiarza, Głowno, 
tel. kom. 602-119-445.

 zatrudnię kierowcę c+e, na terenie 
kraju, tel. kom. 506-140-681.

 zatrudnię do układania kostki, 
tel. kom. 692-789-266.

 Zatrudnię kierowcę C+E chłodnia, 
plandeka, tel. kom. 507-477-120.

 zatrudnię kierowcę kat. c 
z możliwością przyuczenia, 
tel. kom. 600-357-428.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
tel. kom. 600-357-428.

 zatrudnię do pomocy przy montażu 
mebli, tel. kom. 660-424-578.

 zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 506-836-200.

 Przyjmę do zbioru wiśni, 
tel. kom. 693-566-232.

 Dam prace przy produkcji bram, 
balustrad ogrdzeń. czyszczenie, 
cięcie, szlifowanie, wiercenie, 
spawanie, malowanie. Nie wymagane 
doświadczenie., tel. kom. 518-633-328.

 Przyjmę do pracy  
przy dociepleniach budynków, 
tel. kom. 695-569-833.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. Wysokie 
zarobki, wyjazdy tygodniowe, 
tel. kom. 502-605-719.

 Przyjmę do pracy w gospodarstwie, 
tel. kom. 726-497-756.

 zatrudnię do zbioru wiśni, gmina 
Rybno, tel. kom. 508-430-861.

 zatrudnię murarzy, pomocników, 
tel. kom. 604-505-441.

 Zatrudnię florystkę do pracy 
w kwiaciarni, tel. kom. 600-741-134.

 Zatrudnię kucharza pizzermana  
od zaraz, tel. kom. 603-653-030.

 Przyjmę do zbioru wiśni, 
tel. kom. 693-566-232.

 zatrudnię mechanika motocyklowego, 
tel. (42) 710-76-11.

 Przyjmę pracownika na tynki 
maszynowe, tel. kom. 695-843-743.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e, kraj, 
tel. kom. 519-179-173.

usługi wideo
 NAK Studio films: firma z długoletnią 

tradycją, z nowymi technologiami hD, 
ujęcia dronem, tel. kom. 889-910-129.

 Wideofilmowanie. fotografia, 
tel. kom. 698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 Wylewki agregatem, 

tel. kom. 698-480-048.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, 
tel. kom. 796-954-454.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 cyklinowanie, polerowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
tel. kom. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609-846-316.

 Usługi budowlane, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

 Ogrodzenia - montaż, 
tel. kom. 606-303-471.

 Wykończenia wnętrz, malowanie, 
gipsowanie, ścianki działowe, sufity 
podwieszane, glazura, terakota, 
przeróbki hydrauliczne i elektryczne, itp. 
Wolne terminy, tel. kom. 663-801-457.

 Wylewki maszynowy mixokret, 
tel. kom. 517-032-915.

 Remonty wykończenia od A-z, 
tel. kom. 739-021-981.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. kom. 739-021-981.

 Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. kom. 693-184-322.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 Remonty, wykończenia, 
tel. kom. 511-568-525.

 Tartak objazdowy, 
tel. kom. 506-202-161.

 Tartak sprzeda topole, 
tel. kom. 506-202-161.

 Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. Przystępne 
ceny, tel. kom. 691-768-451.

 Usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, 
tel. kom. 735-300-550.

 Malowanie, gładź, hydraulika, 
tel. kom. 515-830-969.

 Malowanie, gipsy, sufity podwieszane, 
ścianki działowe, montaż drzwi,okien, 
ocieplanie poddaszy, panele, 
tel. kom. 887-555-801.

 Usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, 15 ton, tel. kom. 784-464-959.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Remonty. Kompleksowe 
wykończenia, dekoracje ścienne, 
tel. kom. 535-201-707.

 Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, tel. kom. 511-735-802.

 Tynki, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 510-300-753.

 Wypożyczę wiertnicę, 
tel. kom. 728-329-771.

 Remonty, glazura, 
terakota, gładzie, malowanie, 
tel. kom. 721-108-965.

 Układanie glazury, terakoty, 
tel. kom. 795-569-233.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. kom. 790-294-337.

 Usługi minikoparką, wykopy 
kanalizacyjne, przyłącza wodne, 
oczyszczalnie, tel. kom. 609-386-630.
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 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, 
tel. kom. 664-712-854.

 Serwis klimatyzacyjny - atrakcyjne 
ceny, Bełchów Sosnowa 6, 
tel. kom. 508-868-498.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Mycie: kostki brukowej, elewacji, 
dachów itp, tel. kom. 735-300-550.

 Wylewki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 785-246-112.

 Murowanie klinkier, płoty i kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

 Profesjonalne tynki maszynowe. 
Wycena gratis, tel. kom. 695-843-743.

sprzedaż
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, 
tel. kom. 601-239-779.

 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
tel. kom. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
tel. kom. 513-019-010.

 Drut zbrojeniowy, słupki 
ogrodzeniowe, tel. kom. 665-464-794.

 Kostka brukowa, okna drewniane, 
tel. kom. 601-052-050.

usługi 
instalacyjne

 hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

 Anteny, telewizory naprawa, 
tel. kom. 791-210-176.

 Tanio kamery, ekspres, 
tel. kom. 728-188-127.

 Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, 
również jako podwykonawca, 
tel. kom. 601-379-355.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. kom. 535-466-501.

 Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, 
tel. kom. 506-891-289.

usługi inne
 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, 
tel. kom. 668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. kom. 667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Wycinka drzew, 
tel. kom. 696-008-528.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 Posprzątam strychy, komórki, garaże, 
tel. kom. 606-941-752.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 602-471-796.

 Kamaz - przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. kom. 784-464-959.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.

 Spływ Dunajcem w zakopanem, 
tel. kom. 888-075-367.

 Dekorowanie sal na wesela, komunie, 
chrzciny i inne imprezy okolicznościowe, 
tel. kom. 889-320-547, 787-575-801.

 Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 Koszenie zboża, 
tel. kom. 721-737-343.

matrymonialne
 Poznam miłą zadbaną dziewczynę do 

związku, tel. kom. 782-140-763.

 Poznam atrakcyjną kobietę, 
tel. kom. 781-196-232.

 Rozwodnik 52 lata, nie palący, 
bez nałogów szuka Pani do 48 lat 
miłej i zadbanej do stałego związku, 
tel. kom. 880-454-989.

 Kawaler lat 34 pozna Panią po 
przejściach może być z dzieckiem, 
tel. kom. 574-149-663.

nauka
 Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 Język angielski, niemiecki, 
tel. kom. 782-613-909.

 Matematyka, możliwość 
udzielania lekcji przez messengera, 
tel. kom. 660-781-884.

 Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 zboże, tel. kom. 603-945-983.

 Słoma ze stodoły balatony, dojarka 
dwustanowiskowa Bąków Górny, 
tel. kom. 793-518-633.

 Kupię owies, mieszankę prosto od 
kombajnu., tel. kom. 889-722-699, 
Wieczorem.

hodowlane
 Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, 
tel. kom. 603-711-760.

 Kupię perlice mięsne, 
tel. kom. 697-933-208.

maszyny
 Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 

c-380, MTz, Mf-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. kom. 502-939-200.

 Kupię Zetora 25 oraz częśći, 
tel. kom. 509-219-636.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam owies prosto z kombajnu, 

tel. kom. 883-760-108.

 Mieszanka, tel. kom. 601-785-433.

 Słoma żytnia, tegoroczna, 
tel. kom. 504-313-408.

 Pszenżyto, pszenica, 
tel. kom. 669-419-342.

 Sprzedam słomę z pod kombajnu, 
tel. kom. 698-179-395, po 14.00.

 Pszenżyto, owies + jęczmień, 
tel. kom. 510-084-555.

 Sprzedam słomę, 
tel. kom. 692-916-507.

 Sprzedam mieszankę zbożową 
po kombajnie prosto z pola z 2 ha, 
tel. kom. 603-492-991.

 Sprzedam słomę 5 ha, 
tel. kom. 692-834-647.

 Słoma ze stodoły i 10ha z pola 
Ostrów, tel. kom. 730-523-191.

 Słoma z pola, tel. kom. 503-347-214.

 żyto, słoma Otolice, 
tel. kom. 502-026-691.

 Sprzedam słomę z pola z 5 ha, 
okolice Głowna, tel. (42) 719-48-39.

 Sprzedam słomę 10 zł, 
tel. kom. 516-477-037.

 Mieszanka, jęczmień, 
tel. kom. 609-353-426.

 Pszenżyto i owies + pszenżyto, 
tel. kom. 512-544-156.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 667-539-954.

 Sprzedam sianokiszonkę, 
tel. kom. 606-569-727.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 600-822-089.

 zboże zbiór 2020, 
tel. kom. 604-871-975.

 Sprzedam zboże, mieszanka 
zbożowa ok 10 ton, jęczmień 
około 3 ton, pszenżyto około 2 ton, 
tel. kom. 664-724-850.

 Sprzedam słomę po kombajnie 7 ha, 
Karnków, tel. kom. 669-452-029.

 Sprzedam jęczmień ozimy z 
tegorocznych zbiorów ok 5 ton, 
tel. (46) 838-98-66.

 Sprzedam trawę łąkową sianą, słomę, 
tel. kom. 662-585-814.

 Sprzedam pszenicę ok. 7 ton, 
tel. kom. 724-871-114.

 Sprzedam słomę i siano w okrągłych 
belach i sianokiszonkę w okrągłych 
belach , tel. kom. 663-074-485.

 Sprzedam 3 tony pszenicy ozimej i 0,5 
tony owsa, tel. kom. 663-875-635.

 Słoma po kombajnie, Sromów, 
tel. kom. 667-882-172.

 Otręby sojowe, jęczmienne, „młóto 
suszone”, workowane, dowóz, 
tel. kom. 669-886-188.

 Owies, mieszanka, jęczmień, słoma 
po kombajnie, tel. kom. 516-554-451.

 Słoma belowana ze stodoły, 
tel. kom. 697-693-625.

 Sprzedam mieszankę jare z owsem 
po kombajnie, tel. (46) 838-85-05, 
tel. kom. 694-805-333.

 Pszenżyto 10 ton, 
tel. kom. 695-066-195.

 Sprzedam słomę, 
tel. kom. 664-135-758.

 Pszenżyto z pola, 
tel. kom. 723-030-883.

 Sprzedam pszenicę, 
tel. kom. 665-518-217.

 Słoma ze stodoły (baloty 120x120), 
tel. kom. 606-607-566, Bąków Górny.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 502-585-456.

 Sprzedam jęczmień, 
tel. kom. 602-387-024.

 zboże, słoma od kombajnu, 
tel. kom. 515-236-142.

 Sprzedam owies, pszenżyto, 
tel. kom. 509-355-058.

 Sprzedam słomę żytnią ok. 10 ha 
po kombajnie, okolice cPN Kwiatek, 
tel. kom. 609-313-912.

 Sprzedam słomę po kombajnie z 1,5 
ha, tel. kom. 722-152-794.

 Pszenżyto, tel. kom. 603-240-034.

 Sprzedam mieszankę, 
tel. kom. 517-163-801.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 8 ha, 
zakrzew, tel. kom. 607-409-355.

 Sprzedam gorczycę, 
tel. (46) 861-20-38.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 
tel. kom. 668-434-902.

 Sprzedam młodą marchewkę 
paszową a także młode ziemniaki 
paszowe, możliwość dowozu, 
tel. kom. 507-707-579.

 Słomę z pszenżyta od kombajnu, 
5 ha lub zamienię na obornik, 
tel. kom. 516-990-642.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 
tel. kom. 668-434-902.

 Sprzedam łubin długolistny, słodki, 
tel. kom. 664-157-305.

 Słoma po kombajnie, łasieczniki, 
tel. kom. 573-071-070.

 łubin, gorczyca, proso, 
tel. kom. 506-115-015.

 Kukurydza, owies, 
mieszanka, pszenica pszenżyto, 
tel. kom. 506-115-015.

 Sprzedam 1,5t owsa słabej jakości 
na paszę, 40zł, tel. kom. 726-497-938, 
Skaratki.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 
Szymanowice, tel. kom. 798-906-448.

 Pszenżyto, tel. kom. 538-455-989.

 Słoma, zboże po kombajnie, 
Rogóźno, tel. kom. 602-255-778.
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hodowlane
 Jałówki hf wycielenie 21.07 i 06.08, 

tel. kom. 692-665-650.

 Sprzedam dwa byczka po 320 kg, 
tel. kom. 693-088-990.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin koniec lipca, początek sierpnia, 
tel. kom. 601-443-087.

 Sprzedam krowę wysokocielną, 
tel. kom. 880-855-085.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne 
rasy hf termin wycieleń około 8 i 15 
września, tel. kom. 668-409-727.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 664-196-280.

 Sprzedam żarłoki, 
tel. kom. 667-117-696.

 Sprzedam krowę wycielenie 
20.08.2020 r., tel. kom. 513-473-662.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 570-912-224.

 Sprzedam jałówki na wycieleniu, 
tel. kom. 600-743-136.

 Jałoszki, tel. kom. 508-678-424.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 664-763-381.

 Sprzedam cielaczki byczki, jałówkę na 
wycieleniu, tel. kom. 509-231-745.

 Sprzedam 20 prosiaków 250 zł/
sztuka, tel. kom. 665-493-071.

 Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
tel. kom. 790-687-425, po 16.00.

 Krowa na wycieleniu, Parma, 
tel. kom. 733-805-066.

 cieliczka do dalszego chowu, 
tel. kom. 723-528-039.

 Sprzedam cielaka, 
tel. kom. 888-031-938.

 Sprzedam pierwiastkę na wycieleniu, 
likwidacja stada, tel. kom. 696-375-777.

 Sprzedam krowę na wycieleniu lat 5, 
tel. kom. 572-594-009.

 Sprzedam jałówkę wycielenie 10.08, 
tel. kom. 721-296-923.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 662-142-726.

 Prosięta 16 sztuk, 200 złotych za 
sztukę, tel. kom. 795-155-105.

 Sprzedam jałówki na samym 
ocieleniu, tel. kom. 505-356-014.

 Jałówki wysokocielne 2 sztuki, 
tel. kom. 662-048-031.

 Byczki czterotygodniowe, 
tel. (46) 838-25-79.

 Dwie krowy wysokocielne i dwie krowy 
wycielone, tel. kom. 723-958-499.

 Sprzedam pawie, tanio, 
tel. kom. 519-580-956.

 Jałówka na wycieleniu, 
tel. kom. 506-486-990.

 Sprzedam 10 szt. prosiąt, 
tel. kom. 601-533-397.

 Sprzedam jałówkę cielną 
wycielenie 23 sierpnia, spod oceny, 
tel. (24) 285-96-01.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 503-639-101.

 Jałówka na wycieleniu, waga 600kg, 
3600 zł, tel. kom. 506-573-284.

 Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. kom. 667-397-772.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 603-817-389.

maszyny
 Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 Sprzedam tylne koła do c-360, 
tel. kom. 508-448-858.

 Sprzedam talerzówki nowe, grubera 
2,6 m, 3 m, beczki asenizacyjne, 
tel. kom. 883-760-108.

 Sprzedam prasę class mała kostka, 
Słoneczko 4, słoma mała kostka, 
tel. kom. 797-385-959.

 Bizon 87, 20.000: 80, 10.000, 
tel. kom. 697-892-925.

 Przyczepa do balotów, 
tel. kom. 795-583-677.

 Sprzedam dwukółkę 
ciągnikową, zgrabiarkę do siana, 
tel. kom. 667-373-504.

 Kombajn New holladn TX66, 
sprowadzony, w bd stanie, 
tel. kom. 721-737-343.

 Kombajn Bizon z056 cena do 
ustalenia, tel. kom. 791-461-556.

 Kombajn Kosa 3 metry, 
przyczepa zbierająca, basen, 
tel. kom. 575-429-669.

 Sprzedam c-360, 1985 rok, zadbany, 
tel. kom. 607-330-538.

 Sprzedam przyczepę samozbierającą, 
tel. kom. 884-820-819.

 Ursus 10014h, 2012 rok. 
kombajn Bizon, maszyny rolnicze, 
tel. kom. 664-954-170.

 Prasa claas wariant 180, stan bdb, 
tel. kom. 664-173-486.

 Sprzedam Ursus c-385, 
tel. kom. 516-477-037.

 Sprzedam prasę rolującą, 
tel. kom. 728-152-636.

 Kosiarka sadownicza Lisicki 1,80, 
2012 rok, stan bdb, śrutownik Bąk 5,5 
kW, tel. kom. 507-894-715.

 Rozsiewacz nawozów „Siew XL” 
800 L. 2014r. Akpil, owijarka bel 
samozaładowcza OS 7510 Klara Sipma 
2014r., tel. kom. 506-552-043.

 Rozrzutnik obornika, 
tel. kom. 605-725-688.

 Agregaty bierne 3-metrowe Rau, z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 Przetrząsarka, zgrabiarka Deutz fahr, 
tel. kom. 600-822-089.

 Sprzedam przyczepę 4,5 tony, 
dłużyce do bel, opryskiwacz, 
tel. kom. 607-570-070.

 Stoły do rzepaku szer. 3m, 4,5m, 
5,10m, 6m, tel. kom. 509-282-300.

 Wąskie koła do ciągnika, kompletne, 
48, 46, 42, 38, 36 cali, więcej informacji 
pod telefonem, tel. kom. 509-282-300.

 Taśmociągi do warzyw,  
3, 4,5; 5, 6, 7, 8, 10 metrów, duży wybór, 
import Niemcy,  
tel. kom. 509-282-300.

 Kombajn do zboża class, heder 
3 m, sprowadzony z Niemiec, 
tel. kom. 509-282-300.

 Kojce przegrodowe do tuczników  
z tworzywa sztucznego, sprowadzone  
z Niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 Obsypniki do kopców, kukurydzy 
Wulkan, tel. kom. 509-282-300.

 Pługi obrotowe 4, 5-skibowe 
Kverneland, frost, Rabewerk, 
Landsberg zabezpieczenia resorowe, 
sprężynowe, kołkowe, duży wybór 
import Niemcy, tel. kom. 509-282-300.

 Siewnik do zboża Amazone D7, 
D8,2,5, 3, 4 m; Izaria lobster Super, duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 Przyczepy do remonty sztywne, 
wywrotki 6, 8, 10 ton, przyczepa 
tandem 16 ton, 3-stronny wywrot, 
tel. kom. 509-282-300.

 Paszowóz Silowolf 12,5 m3, 2004 rok, 
tel. kom. 509-282-300.

 Karmniki dla świń z Niemiec, duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy Same Tiger 
100ze 4x4 100PS, 25.800 zł, 
tel. kom. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy case 956 XL, 95PS, 
4x4, 28.500 zł, tel. kom. 509-282-300.

 Wycinaki do kiszonek fell 
Kuhn, podwójny nóż, winda, duży 
wybór, sprowadzone z Niemiec, 
tel. kom. 509-282-300.

 Talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V,  
z wałem strunowym, sprowadzone  
z Niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 Rozrzutniki obornika fortschritt T088, 
Welgler, Bergman, Strautman 4-10 t., 
duży wybór, tel. kom. 509-282-300.

 Orkan do trawy Tarup, szerokość  
1,4-1,6 m, tel. kom. 509-282-300.

 Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś 
skrętna, sprowadzone z Niemiec, 
tel. kom. 509-282-300.

 zgrabiarka do siana, 2,8 m; 3,40, 
3,80, 4,20; 4,80; 8m, 1-2gwiazdowa, 
Kuhn, Pottinger, fella,duży wybór, 
tel. kom. 509-282-300.

 Rozładownice do warzyw, taśmociągi 
5, 6-metrowe, kosz przyjęciowy do 
warzyw, tel. kom. 509-282-300.

 Rozisewacze do nawozu Amazone, 
Raw; ładowność 600-2.000 
kg, duży wybór, import Niemcy, 
tel. kom. 509-282-300.

 Pług zagonowy Rabenwerk, 
5-skibowy, tel. kom. 509-282-300.

 Prasa rolująca John Deere 950 m  
na pasach, tel. kom. 509-282-300.

 Dmuchawy do zboża 2,5 
-10 kW z rurami, kompletne, 
tel. kom. 509-282-300.

 Sprzedam wielorak-pielnik do 
truskawek warzyw cena 600 zł, 
tel. kom. 509-065-711.

 Rozrzutnik obornika Krone Optimat 
4-tonowy, tel. kom. 508-194-191.

 zetor 5211, 1990 rok, prasa 
rolująca Warfama 2003 rok, 
tel. kom. 500-222-737.

 Sprzedam Bizon 1989 rok  
z sieczkarnią, prasę z224 1989 rok  
z drabinką, silnik po kapitalnym 
remoncie do Bizona 56, 
tel. kom. 793-853-739.

 Kosiarki, gałęziarki, kompresory, 
tel. kom. 513-666-808.

 Pług zagonowy 3-skibowy na wysokiej 
słupicy, Unia Tur. Agregat z podwójnym 
wałkiem, tel. kom. 609-562-159.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., tel. kom. 600-523-438.

 Siewnik, glebogryzarka, 
talerzówka, c360, c330, mieszanka, 
tel. kom. 509-853-384.

 Sprzedam lemiesz do kopaczki, 
tel. kom. 696-312-242.

 Sprzedam maszynę do 
bobu, tel. (46) 838-44-48, 
tel. kom. 783-027-114.

 Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna, tel. kom. 512-520-546.

 Rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. kom. 692-199-767.

 Sprzedam agregat podorywkowy 
szer. 3 m, 7 łap, na sprężynach, mało 
używany, tel. kom. 608-022-269.

 Sprzedam prasę kostkująca Sipma, 
tel. kom. 664-660-038.

 śrutownik walcowy, mieszalnik, 
tel. kom. 668-472-081.

 Sprzedam zgrabiarkę do siana  
4 Słoneczko, tanio, 
tel. kom. 501-969-868.

 Prasa z224 SIMPA, zgrabiarka 7 
i lejek, tel. kom. 669-034-195.

 Sprzedam rozrzutnik obornika Tytan 8 
plus, 2009 r. mało używany faktura VAT 
cena 26000 zł, tel. kom. 516-813-503.

 Przyczepa do bel na 26 sztuk, 
tel. kom. 788-273-689.

 Sprzedam prasę z224/1, stan bdb, 
tel. kom. 784-950-660.

 ciągnik c360, rozrzutnik 3,5 tony, 
opryskiwacz 600 litrów, ładowacz 
czeski, kultywator, siewka do nawozu, 
tel. kom. 792-560-113.

 Sprzedam pług ażurowy, rozrzutnik 
obornika jednoosiowy i wyciąg obornika 
Krotoszyny, tel. kom. 691-881-726.

 Platforma do balot - skrzyniopalet, 
tel. kom. 886-753-869.

 Ursus 360, 1983 rok, 
tel. kom. 603-643-624.

 Waga szalkowa rolnicza, 
tel. kom. 693-652-261.

 Rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. kom. 669-482-486.

 Kultywator 13, pług 3, pług 4, siewnik 
lejowy, tel. kom. 693-286-129.

 Sprzedam łyżki i paleciaki do turów 
i ładowarek, tel. kom. 605-884-584.

 Sprzedam agregaty uprawowo-
siewne, 3 m, tel. kom. 605-884-584.

 Sprzedam siewnik poznaniak, szer. 
2,7 m, kopaczkę lewatorową, kosiarkę 
listwową, tel. kom. 694-282-452.

 Sprzedam 2 zbiorniki na zboże, 
tel. kom. 533-667-939.

 Sprzedam Pająka 7, stan dobry, 
tel. kom. 782-304-668.

 Piec miałowy ze sterownikiem, 
tel. kom. 608-684-292.

 Sprzedam agregat podorywkowy Unia 
Kos 2,1, tel. kom. 669-632-088.

 Sprzedam ciągnik MV-255, 1985r. 
w dobrym stanie i przyczepę 3 tony 
do małego remontu 1800 zł Rybno, 
tel. kom. 784-181-324.

 Przyczepa 1-osiowa i 2-osiowa, bez 
papierów, krajzega i okna plastikowe 
165/100, tel. kom. 601-297-780.

 Sprzedam talerzówkę hydrauliczną 
fAMAROL szerokość 3,20 m. (nowe 
talerze), tel. kom. 505-929-983.

 Opony 750/16, 4- sztuki nowe, 
kosiarka rotacyjna, rozrzutnik 1-osowy, 
stan bdb, tel. kom. 607-889-255.

 Sprzedam siewnik Poznaniak, duży 
kosz, tel. kom. 601-533-397.

 Sprzedam kultywator Grudziądz 
2,80m szer., tel. kom. 725-456-998.

 c-330, 1978 rok, 9.300 zł, 
tel. kom. 602-584-266.

 Kosiarka rotacyjna z-069, prasa 
Sipma z224/1 z drabinką, taśmociąg 
do obornika, tel. kom. 697-035-106.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, 
tel. kom. 603-610-952.

 Tura, c-330, kopaczkę sprzedam, 
tel. kom. 887-380-863.

 Silos zbożowy, żmijka, cyklop, łuparka 
do drewna, przyczepa do balotów, 
śrutownik walcowy, rotacyjna polska, 
trząsacz do siana,  
tel. kom. 512-517-348.

 Sprzedam: prasę kostkującą z224/1, 
kopaczkę do ziemniaków, sadzarkę 
częską, przetrząsaczo-zgrabiarkę 
7-gwiazdową., tel. kom. 669-824-911.

inne
 W sprzedaży folie rolnicze (pryzmowe, 

do owijania), tunelowe, siatki, 
ekogroszek workowany. Dostawa - 
wysyłka, hurt - detal, Janinów 13, 99-423 
Bielawy, tel. kom. 504-504-783.

 Obornik, tel. kom. 603-243-414.

 Tunele foliowe z nawadnianiem 32x8, 
tel. kom. 725-368-799.

 Dojarka do mleka, 
tel. kom. 663-074-485.

 Nowe stanowiska do krów, 
tel. kom. 664-196-280.

 Basen na mleko 250 litrów, 
tel. kom. 724-190-262.

 Sprzedam obornik, 
tel. kom. 510-420-824.

 łubianki, tel. kom. 693-652-261.

 Sprzedam dojarkę rurociągową 
Westfalia, tel. kom. 603-424-141.

 Obornik od trzody, 
tel. kom. 669-482-486.

 Silosy zbożowe, dmuchawa i żmijka, 
tel. kom. 538-455-989.

 Dojarka przewodowa alfa-laval, 
z pompą, aparatami udojowymi 
oraz automatyczną myjnią. cena 
15000 tyś do lekkiej negocjacji, 
tel. kom. 696-884-015.

 Sprzedam plandeki siatkowe 
(banery)., tel. kom. 603-809-795.

 zbiornik schładzalnik basen na mleko 
800l., tel. kom. 696-884-015.

 Sprzedam obornik, 
tel. kom. 603-817-389.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, 

tel. kom. 518-168-598.

 Serwis traktorów: New 
holland, Massey ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Prasowanie słomy prasą 
zmiennokomorową claas Variant. 
Wystawiam fVAT, tel. kom. 787-606-080.

 cięcie zbóż i rzepaku nowymi 
kombajnami New holland, 
tel. kom. 695-052-735.

 Usługi prasowania słomy, prasa 
zmiennokomorowa,Jonh Deere V 451, 
tel. kom. 695-608-762.

zwierzęta

sprzedaż
 Sprzedam pszczoły, 

tel. kom. 601-850-805.

 Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 694-308-076.

 Oddam młode pieski, 
tel. kom. 723-528-055.

 Szczeniaki mieszańce, 603-710-478.

 Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 783-588-217.

 Sprzedam owczarki niemieckie 
szczenięta, tel. kom. 501-632-719.

inne
 Budy na gołębie, 

tel. kom. 669-482-486.
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ważne telefony
   Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
(42) 205 55 15
  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
 Komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 
46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552
 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji Sani-
tarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje).
 Kościół o.o. Pijarów:   
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny 46 837 59 02
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Rzecznik Konsumentów 46 830 00 64
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03; 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05;  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz, Stary Rynek3 
tel. 513 767 511;
 ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30;
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik, ul. Grunwaldzka 9 tel. 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 Stadion ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06
 hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3, 

tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00 
 hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  

tel. 46-837-09-04
 Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551, 

czynne: pon.-pt. 12-20.00, sob.-ndz. 12-20;
 SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 LO im. Chełmońskiego 46 837-42-00

baseny w Łowiczu
 Baseny zewnętrzne OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 10-19
 Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 
do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 
(ostatnie wejście o 15.30). Bilety do 
muzeum: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 
30 zł, na wystawy czasowe 3 zł, wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek
Wystawy stałe:
•Sztuka Baroku w Polsce 
•historia miasta i regionu
•Etnografia Księstwa Łowickiego
•Izba Pamięci żydów Łowickich
Wystawy czasowe:
• „Kamienie mówią. Skamieniałości  
z kolekcji Edwarda Noniewicza”  
– czynna do 30 sierpnia.
• „Natura i abstrakcja w twórczości 
Zenony Klepaczki – Joanny Gra-
bowskiej – Alicji Wolskiej” – wystawa 
czynna do 30 sierpnia
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).Bi-
lety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny - piątek
 Skansen w Maurzycach czynny 
codziennie w godzinach 10.00-18.00 
(ostatnie wejście o 17.30). Bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.
• „Plakat w skansenie polskim” – wy-
stawa ponad 40 plakatów historycznych 
oraz fiszek, przygotowana przez edwina 
Wilbika z Muzeum Rolnictwa im. ks. 
Krzysztofa Kluka w ciechanowcu pod 
patronatem Stowarzyszenia Muzeów 
na Wolnym Powietrzu; czynna do 30 
września.
 Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262 
• „Rewers Fioletu” – wystawa malar-
stwa Ireneusza Bęca (ur. 1959), czynna 
do 16 sierpnia 
  Ilustracje i grafiki Katarzyny Słomia-
nej – wystawa prac łowiczanki, studentki 
grafiki na Uniwersytecie M. Kopernika w 
Toruniu; czynna w każdą sobotę do 29 
sierpnia, Nowa Pracownia w łowiczu, ul. 
Podrzeczna 20.
 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45; 
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob.w godz. 10.00–14.00.
 Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
  Izba Pamięci Stanisława Klickiego –  
I piętro Baszty im. gen. Klickiego w łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18; wstęp wolny.
 Motonostalgia – Muzeum Motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 
65 roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Pałac w Nieborowie do 30 września 
czynny we wtorki, środy, czwartki w godz. 
10.00–16.00, w piątki, soboty i niedziele 
w godz. 12.00–18.00; Do zwiedzania 
udostępnione wnętrze Pałacu  
w Nieborowie z wyłączeniem Gabinetu 
żółtego, Sypialni Wojewody i Gabinetu 
zielonego na piętrze pałacu. Wyłączone 
do odwołania: stała ekspozycja Majoliki 
Nieborowskiej w budynku Manufaktury, 
Stara Oranżeria w Nieborowie, świątynia 
Diany w Arkadii (z zachowaniem wglądu 
do wnętrza Sali Panteonu). Bilety: do 
Pałacu w Nieborowie 20 zł – normalny, 
15 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się od 7 do 26 lat).
 Ogrody w Nieborowie czynne codzien-
nie w godz. 10.00–18.00. Bilety: 16 zł 
– normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci 
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.
 Ogrody w Arkadii czynne codziennie 
w godz. 10.00–18.00. Bilety: 16 zł – 
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci i 
młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
Bilety łączone do ogrodów w Arkadii i 
w Nieborowie: 28 zł – normalny, 16 zł – 
ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież (ucząca 
się od 7 do 26 lat).
 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00.  
Bilety do pałacu –10 zł (normalny), 3 zł 
(ulgowy). Na teren parku – wstęp wolny. 
•„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
•„W drodze” – wystawa malarstwa spod 
pędzla Marcina hugo-Badera; wernisaż: 
niedziela 2 sierpnia po koncercie o godz. 
14.00; czynna do końca sierpnia
 Park przy Pałacu w Sannikach  
czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
•„Jedwabne motyle” – zewnętrzna 
wystawa fotografii Jana Drzewieckiego
 Sromów: Muzeum Ludowe Rodziny 
Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17, 
w niedziele w godz. 12–17.
 Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:   
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji, tel. 
693 422 684; bilety do pałacu: ulgowy 
10,00 zł, normalny 15,00 zł; bilety do 
stadniny: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 „Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, Podrzeczna 30.

koncerty
 Niedziela, 2 sierpnia:
godz. 14.00 – Chopin – Muzyka – 
Poezja – koncert w pałacu,  
wystąpią: łukasz Kwiatkowski (fortepian),  
Krzysztof Gosztyła (recytacja);  
europejskie centrum Artystyczne 
im. fryderyka chopina (Pałac) w San-
nikach, ul. Warszawska 142; bilety: sala 
koncertowa 15 zł, sala lustrzana 7 zł
godz. 17.00 – Koncert letni przy basz-
cie: Łowicka Orkiestra Kameralna 
wystąpi w składzie: Dominika Wojcie-
chowska, Anna Matulewicz, Barbara 
Szkudlarek, Bohdan fudała; scena  
w parku przy baszcie generała Klickiego 
w łowiczu; liczba widzów ograniczona  
do 150 osób, wstęp wolny.

kino plenerowe
 Piątek, 31 lipca:
godz. 21.30 – „Młodość” – dramat prod. 
francja / Szwajcaria / Wielka Brytania 
/ Włochy, 2015 r., reż. Paolo Sorrentino, 
czas: 1 godz. 58 min.; dziedziniec łowic-
kiego Ośrodka Kultury, ul. Podrzeczna 
20; wstęp wolny.
 Sobota, 1 sierpnia:
godz. 21.30 – Letnie kino samocho-
dowe: „Teraz albo nigdy” – komedia 
romantyczna prod. USA, 2018 r.,  
reż. Peter Segal; czas: 1 godz. 43 min.; 
 parking STOP ShOP łowicz,  
ul. W. Broniewskiego 5-9; wstęp wolny

Kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Piątek – czwartek,  
    31 lipca – 6 sierpnia:

godz. 16.30 – Wiking i magiczny miecz 
– film animowany prod. Belgia / francja  
/ Niemcy, 2019 r., reżyseria: Éric cazes, 
czas: 1 godz. 17 min.
godz. 18.30 – Coś się kończy, coś 
zaczyna – romans prod. USA / Korea 
Południowa, 2019 r., reżyseria: Drake 
Doremus, czas: 1 godz. 50 min.

inne
 Sobota, 1 sierpnia:
godz. 17.00 – Miejskie obchody 
76. rocznicy wybuchu Powstania 
Warszawskiego – zapalenie zniczy, 
złożenie kwiatów, przemówienie burmi-
strza Krzysztofa Kalińskiego; cmentarz 
katedralny w łowiczu;
godz. 20.00 – I Nocny Spływ Rzeką 
Bzurą: Urzecze – Łowicz – spływ kaja-
kowy; liczba uczestników ograniczona  
do 20 osób,decyduje kolejność zgłoszeń; 
wpisowe 20 zł; zbiórka na parkingu za 
Urzędem Miasta w łowiczu, ul. Starorze-
cze. zapisy i szczegóły: PTTK o/łowicz, 
Stary Rynek 3.
godz. 21.00 – Back to Oldschool  
– impreza taneczna w klimacie lat 90.; 
Nowa Pracownia w łowiczu,  
ul. Podrzeczna 20; wstęp wolny.
 Sobota – niedziela, 1–2 sierpnia:
godz. 10.00–16.00 – Warsztaty sztuki 
i rękodzieła ludowego – skansen przy 
Muzeum w łowiczu; udział w warsztatach 
bezpłatny, obowiązują bilety wstępu do 
skansenu: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł. 
 Niedziela, 2 sierpnia: 
godz. 13.00 – „Śladami 10 Pułku 
Piechoty w Łowiczu” – bezpłatne 
spacery z  przewodnikiem Jadwigą 
Lendzion; zbiórka uczestników przed 
siedzibą PTTK, Stary Rynek 3 w łowiczu, 
wstęp wolny.
godz. 16.00 – Ludowe spotkania:  
drożdżowe kontra koronawirus – 
warsztaty z paniami z Koła Gospodyń 
Wiejskich w Błędowie; sala OSP w Błędo-
wie; wstęp wolny.
 Środa, 19 sierpnia:
godz. 14.00–18.00 – Wakacje z Tratwą 
na Fali – bezpłatne pływanie kajakami 
po Bzurze, zbiórka: przystań kajakowa  
w parku Błonie w łowiczu.

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy w zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
42-717-41-76; sekretariat 42-714-12-77, 
42-714-12-78; fax 42-717-41-60;  
lozg@praca.gov.pl
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 Urząd Miejski w Głownie - sekretariat 
798 831 668, 798 831 480, 
 USC w Głownie: 798 831 572
 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 Urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli zbrożkowej 42 717-20-77
 Urząd Miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94; 516-049-886; 505-964-846

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294; Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 30 lipca:
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
piątek, 31 lipca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11 
sobota, 1 sierpnia: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
niedziela, 2 sierpnia: 
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
poniedziałek, 3 sierpnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
wtorek, 4 sierpnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11 
środa, 5 sierpnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99

 Stryków, niedziela 2 sierpnia, godz. 9-14 
pl. łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

muzea i wystawy
 Muzeum żołnierza Polskiego – umun-

durowanie i ekwipunek żołnierzy I i II wojny 
światowej; Dmosin 2a, tel. 504-327-183.

 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& DM; Głowno, ul. Młynarska 5/13.

inne
 Kąpielisko, plaża i wypożyczalnia ka-

jaków i rowerów wodnych w Strykowie 
- czynne codziennie w godz. 10.00-18.00.

 Piątek, 31 lipca:
godz. 10.00 – Cyrkowe figle, cz. 2  
– zajęcia wakacyjne, plac przed Domem 
Kultury w Strykowie, wstęp wolny. W przy-
padku deszczu grupa 12 osób na sali.

GłOWNO I STRyKóW 

ważne telefony
 Policja w żychlinie 24 253 00 14
 Policja w Pacynie 47 70-53-271
 Policja w Sannikach: 47 7053-275
 KPP w Kutnie 24 253-22-00 
 KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w żychlinie 24 285-12-10
 OSP w Pacynie 604-349-406
 OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie energetyczne  991
 Pogotowie energetyczne  
w żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 Zakład Energetyki Cieplnej  
24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24  355 71 00
 Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NzOz Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: Urząd Gminy w żychlinie, 
ul. Barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

 Regionalny Interwencyjny  

Telefon Zaufania dla Dzieci i Młodzieży  
726 611 611, codziennie w godz. 
12.00–20.00 infolinia;  
w godz. 20.00–0.00 wsparcie specjalistów 
na Snapchacie i Messengerze

msze św. w niedziele
 żychlin, parafia pw. św. Apostołów Piotra 

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 

Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 Orlik, żychlin pl. Łukasińskiego 21, 

tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8 – Piotr Wojciechowski, 
tel. 607-574-261

kino KDK w Kutnie
 Piątek – środa, 31 lipca – 5 sierpnia:
godz. 14.30 i 17.30 – Scooby-Doo! – 
film animowany, komedia, przygodowy, 
prod. USA, 2020 r., reż. Tony cervone; 
Dubbing 2D, czas trwania: 143 min.; 
godz. 20.00 – Nieobliczalny – thriller 
prod. USA, 2020 r., reżyseria Derrick 
Borte, czas: 1 godz. 31 min.

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 

10.00-16.00 (kasa: 10.00–15.30); w soboty 
i niedziele 10.00–17.00 (kasa 10.00–16.30), 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8.00–20.00; wstęp wolny.

inne
 Czwartek, 20 sierpnia:
godz. 17:00 – „Granice Wytrzymało-
ści”– stand-up: Piotr ZOLA Szulowski; 
KKDK, ul. żółkiewskiego 4; bilety: 
przedsprzedaż online 50 zł, 60 zł.
 Piątek – niedziela, 4–6 września:
46. Święto Róży Kutno: Ogólnopolska 
Wystawa Róż; aranżacje florystyczne 
najlepszych florystów z całej Polski, Ple-
nerowe Targi Różane, Jarmark Różany, 
koncerty, lunapark i inne. 

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA z TARGOWISKA MIeJSKIeGO 
W łOWIczU – ceny z dnia 28.07.2020 r.

agrest kg 4,50-5,00
borówki 0,25 kg 5,00-6,00
botwinka pęczek 2,50
bób kg 8,00-10,00
brokuły kg 4,50
buraki czerwone kg 3,00-3,50
brzoskwinie kg 5,00
cebula kg 4,00
cebula dymka pęczek 2,50
cukinia kg 4,00-5,50
czereśnie kg 12,00-15,00
czosnek szt. 2,50-3,50
fasola zielona kg 5,00-7,00
fasola żółta kg 5,00-7,00
gruszki kg 5,00-6,00
jabłka kg 5,00-7,00
jagody litr 16,00
jaja fermowe 15 szt. 10,00-12,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00
kalafior szt. 5,00-6,50
kapusta biała szt. 2,50-3,00
kapusta kiszona kg 5,50
kapusta pekińska kg 3,50
koperek pęczek 2,00
maliny 0,25 kg 7,00
miód 0,9 litra 35,00-40,00
marchew kg 3,00
natka pietruszki pęczek 2,00
ogórki kiszone kg 6,50-7,50
ogórek gruntowy kg 2,50-4,00
ogórek zielony kg 5,00
papryka czerwona kg 9,00
papryka zielona kg 7,00-8,00
papryka żółta kg 7,00-8,00
pieczarki kg 8,00-10,00
pietruszka kg 5,00
pomidor malinowy kg 5,50-6,00
pomidor polny kg 3,50-6,00
pomidor szklarniowy kg 4,50-5,00
por szt. 2,00
porzeczka czarna kg 5,00
porzeczka czerwona kg 5,00
rzodkiewka pęczek 2,50
sałata szt. 1,50-2,50
seler szt. 2,50
szczypiorek pęczek 2,50
słonecznik szt. 1,50-3,00
śliwki kg 3,00-5,00
truskawki kg 5,00-7,00
wiśnie kg 4,00
włoszczyzna pęczek 3,00-3,50
ziemniaki kg 2,00
ziemniaki młode kg 1,50

OFERTY PRACY
z dnia 29.07.2020 r.

POWIATOWY URZąD PRACY W ŁOWICZU:
  Pracownik budowlany
  Gospodarz osiedla
  Monter reklam
  Prace pomocnicze magazynowo-produkcyjne 

z użyciem wózka widłowego
  Asystent geodety-stażysta
  Pomoc krawiecka
  Tapicer
  Szwaczka maszynowa
  Pakowacz ręczny
  Pracownik stacji paliw

POWIATOWY URZąD PRACY W ZGIERZU:
  Kierowca - kurier
  Magazynier
  Pracownik obsługi klienta
  Szlifierz
  Kucharz
  elektromonter
  Dziewiarz
  ślusarz
  Sprzedawca

POWIATOWY URZąD PRACY W KUTNIE:
  Pracownik fizyczny
  Mechanik samochodowy
  Doradca klienta
  Dietetyk
  Specjalista do spraw handlu na rynki europy 

Wschodniej
  Telemonter
  Brukarz
  Pomoc brukarza
  Obsługa maszyn-konfekcjonowanie produktów
  Pomocnik brukarza
  Betoniarz-zbrojarz
  Brukarz
  Pracownik dociepleń budynków
  Pracownik do wykończenia wnętrz
  Technolog Inżynier sprzedaży
  Tokarz - frezer

żychLIN I OKOLIce
ROLNIK SPRZEDAJE
ceny z dnia 28.07.2020 r.

żywiec wieprzowy:
  Domaniewice: 4,50 zł/kg+VAT
  Różyce: 4,50 zł/kg+VAT
  Kiernozia: 4,20 zł/kg + VAT
  Skowroda Płd.: 4,50 zł/kg+VAT
  chąśno: 4,70 zł/kg+VAT
  Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:
  Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT
  Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT
  Skowroda Płd.: jałówki 7,30 zł/kg+VAT,  

krowy 5,30 zł/kg+VAT; byki 7,20 zł/kg+VAT
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Łowicz | Prezent dla redakcji Nowego łowiczanina

Łowiczanin Karola Rybackiego
odnaleziony na strychu
W ubiegły piątek, 17 lipca, naszą redakcję 
odwiedził współpracujący z nami grafik, a także 
regionalista Jacek Rutkowski, który podarował 
nam wyjątkowy prezent – kilkanaście numerów 
Łowiczanina z lat 1911, 1912 i 1914, czyli gazety 
wydawanej przez Karola Rybackiego, której tytuł 
był inspiracją dla twórców Nowego Łowiczanina.

Otrzymaliśmy te gazety z oka-
zji 30-lecia ukazania się pierwsze-
go numeru Nowego Łowiczanina, 
które obchodziliśmy 11 maja. Ze 
względu na epidemię Jacek Rut-
kowski wtedy nie wybrał się do 
nas, ale powiedział nam, że ma 
dla nas przygotowany prezent. 
Wręczając go teraz, miał nadzieję, 
że go oprawimy i wyeksponujemy 
w odpowiednim miejscu. 

Archiwalne numery gazety pan 
Jacek znalazł na strychu kamieni-
cy przy ul. Podrzecznej 18, w któ-
rej mieszkał przez blisko 25 lat.  
W rozmowie z nami żartował, że 
był chyba jedyną osobą, której 
zdarzało się sprzątać na strychu. 
Pozostali mieszkańcy raczej mie-
li zwyczaj magazynować tam nie-
przydatne rzeczy, które – z trud-
nych do wytłumaczenia powodów 

– żal im było wyrzucać. Łowicza-
nin przechowywany był wśród 
różnych szpargałów, starych du-
beltowych okien itp. przedmiotów 
w brezentowej teczce przewiąza-
nej sznurkiem, nie była ona opisa-
na. W teczce zachowały się rów-
nież przedwojenne obligacje. 

Wiedział, że Muzeum w Ło-
wiczu, w którym wówczas praco-

wał, posiada „Łowiczanina” Ka-
rola Rybackiego, oczywiście nie 
wszystkie numery, bo wie, że nie 
wszystkie się zachowały. Wydaw-
ca nie raz naraził się ówczesnej 
władzy i całe nakłady niektórych 
numerów nieraz mu konfiskowa-
no jeszcze w drukarni. Zdarzało 
się też, że policja utrudniała mu 
pracę. Patrole odwiedzały drukar-
nię, żeby przeprowadzić kontrolę: 

wysypać z kaszt (szuflad drukar-
skich) czcionki, które trzeba było 
potem zbierać i segregować, co 
było bardzo pracochłonne, a bez 
tego nie można było złożyć ga-
zety. 

Jak to możliwe, że gazety prze-
trwały tam dwie wojny światowe 
i co najmniej jeden remont dachu, 
a także niejedną kontrolę przeciw-
pożarową? – Teczka była w niszy 

pomiędzy deskami, która była wi-
doczna przy wyjściu ze strychu, 
nad głową – zdradził nam Ja-
cek Rutkowski. Nie da się ukryć,  
że ma on „oko” do odnajdywa-
nia tego typu „skarbów”. Pisali-
śmy kiedyś o bardzo ciekawych 
archiwaliach, jakie wyszperał, 
dzięki pomocy jednej z łowickich 
firm deratyzacyjnych, w kamie-
nicy przy Starym Rynku, nale-

żącej niegdyś do Wincentego Ja-
gielskiego. W rozmowie z nami 
wspomniał też o tym, że np. w ka-
mienicy gdzie mieszkał Maurycy 
Klimecki (1893-1967) znalezione  
zostały pocztówki, które przysy-
łał mu tego brat, który był dyplo-
matą. 

Znalezione gazety zachował 
i przechowywał, pomimo że od 
pewnego czasu są one zdigitalizo-
wane i w sieci ogólnie dostępne. 
Ma jednak sentyment do trady-
cyjnej gazety na papierze. – Po-
nieważ jest kontynuacja tytułu, 
postanowiłem to przekazać redak-
cji. To ciekawe, że lokalna gazeta 
do dzisiaj jest kopalnią lokalnych 
wiadomości, nawet ogłoszenia 
są wielkim źródłem informacji  
o czasach, w jakich powstała ga-
zeta – zauważa. 

W numerach, jakie nam prze-
kazał, zauważyliśmy np. ogło-
szenie na stronie 1 wydania z 11 
września 1914 roku, które jest ofer-
tą handlową jeszcze wtedy działa-
jącej fabryki na Korabce, po której 
do dzisiaj pozostała tzw. Czerwo-
na Góra. Otóż Towarzystwo Ło-
wickie Przetworów Chemicznych 
i Nawozów Sztucznych oferowało 
sprzedaż tak popularnych nawo-
zów potasowych jak sól potasowa 
czy saletra chilijska. Gazeta pisała 
o kąpielach higienicznych w łaźni 
miejskiej oraz pokazywała czym 
różni się kłos żyta włościańskiego 
przed i po ulepszeniu. 

Z ciekawych ogłoszeń, jakie 
odnalazł nasz darczyńca, przyto-
czymy dwa przykłady, które poka-
zują jak inaczej żyło się ponad 100 
lat temu, bo można było znaleźć 
ogłoszenie o męskiej kamizelce 
odnalezionej na Moście Warszaw-
skim (1928), która była do odebra-
nia w redakcji czy o chęci oddania 
dziecka nieochrzczonego – to dzi-
siaj byłoby karalne (1924). 

Jacek Rutkowski (z prawej) przekazuje historyczne numery Łowiczanina redaktorowi naczelnemu  
Nowego łowiczanina Wojciechowi Waligórskiemu. 
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Wydawca nie raz 
naraził się ówczesnej 
władzy i całe 
nakłady niektórych 
numerów nieraz mu 
konfiskowano jeszcze 
w drukarni. zdarzało 
się też, że policja 
utrudniała mu pracę.

Mirka wOlska 
-kObiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Maurzyce, Łowicz | Muzyczna niedziela

Operetka pod strzechą,  
na ludowo pod basztą
Pod znakiem znanych  
arii operetkowych oraz 
melodii inspirowanych 
łowicką kulturą 
ludową upłynęło tym 
mieszkańcom naszej 
okolicy, którzy skorzystali 
z oferty, niedzielne 
popołudnie 26 lipca.

Fani muzyki mieli w czym wy-
bierać! Melomani chętnie wybrali 
się tego dnia do skansenu w Mau-
rzycach, gdzie miało miejsce ko-
lejne wydarzenie z cyklu „Znane 
i lubiane – pod strzechą zagrane”. 
Tym razem skrzypaczce Weroni-
ce Mońce towarzyszyła sopranist-
ka Sylwia Strugińska, solistka Te-
atru Muzycznego w Łodzi. 

Artystki rozpoczęły swój wy-
stęp od popularnych arii operet-
kowych, potem zaś sięgnęły po 
utwory zaczerpnięte ze znanych 
musicali. Wybrzmiały m.in. „Co 
się dzieje, oszaleję” z Księżnicz-
ki czardasza Kálmána, „Kto me 
usta całuje, ten śni” – aria Giudit-
ty z operetki pod tym samym ty-
tułem czy „Dziewczęta z Barcelo-
ny” z operetki Clivia. Nie zabrakło 
również solowego popisu samej 
skrzypaczki – Weronika Mońka 
zaprezentowała m.in. Habanerę 
pochodzącą z opery Carmen. 

Nieco później miłośnicy ło-
wickiego folkloru i pieśni ludo-

wych spotkali się w parku przy 
baszcie generała Klickiego w Ło-
wiczu. Przegląd melodii inspiro-
wanych kulturą ludową zaprezen-
towała kapela Szymona Mońki. 
Słoneczna pogoda oraz znane  
i lubiane dźwięki sprawiły, że kon-
cert cieszył się sporym zaintere-
sowaniem. Publiczności spodo-
bały się kompozycje zaczerpnięte  
z folkloru i przeboje biesiadne, 
m.in. „Łowiczanka” czy „Czer-
wone jagody”. 

Artystów raz po raz nagradza-
no gromkimi brawami, a w czasie 
trwania utworów słuchacze weso-
ło kołysali się w ich rytm. Oprócz 
akordeonisty Szymona Mońki na 
scenie zobaczyliśmy Emilię Pacek 
i Kingę Foks (skrzypce), Witol-
da Igielskiego (bębenek ludowy)  
i Michał Czapnika (klarnet). Swo-
im śpiewem czarowali publicz-
ność Paweł Tomala i Kinga Foks. 
 aw

Światowa premiera „Obłoków śmierci”

Wypłynęli na szerokie wody 
z tym filmem 
W pierwszym roku zajmowali się pracami 
scenariuszowymi i dokumentacją. Kolejne dwa lata to 
realizacja zdjęć. W czwartym i piątym roku podjęto się 
pracy nad postprodukcją, montażem, efektami, muzyką 
i materiałami archiwalnymi. I w końcu jest! Długo 
wyczekiwany film historyczny o niemieckim ataku 
gazowym nad Bolimowem w 1915 roku. 

Po pięciu latach projekt para-
dokumentalnego filmu „Obło-
ki śmierci. Bolimów 1915” został 
dopięty na ostatni guzik. 1 sierp-
nia będzie miał swoją światową, 
na 14. festiwalu „Dwa brzegi”, 
którego dyrektorką artystyczną 
jest Grażyna Torbicka. To festiwal, 
który zwykle odbywa się w Jano-
wie nad Wisłą. W tym roku wy-
darzenie będzie się różniło od tych 
organizowanych w ubiegłych la-
tach. Z powodu epidemii korona-
wirusa – a może dzięki niej – festi-
wal będzie realizowany w formie 
hybrydowej. Oznacza to, że ludzie 
z całego świata, po wykupieniu 
kodu dostępu i za pośrednictwem 
internetu, będą mogli obejrzeć 
film w dniu premiery. A przypo-
minamy, że jest to dzieło grupy 
entuzjastów historii związanych  
z gminą Bolimów. 

– Możemy sobie te filmy oglą-
dać gdzie chcemy, jak chcemy,  
z kim chcemy. Niektórych filmów 
nie będzie można zobaczyć ni-
gdzie indziej – mówiła Grażyna 
Torbicka w wywiadzie dla pro-
gramu „Dzień Dobry Wakacje”. 
Ukończenie projektu i dostanie 

się na festiwal nie są jedynymi 
osiągnięciami tej produkcji. Wio-
sną tego roku producenci podję-
li współpracę z firmą Best Films, 
która jest ich oficjalnym, ogólno-
polskim dystrybutorem i ma na 
swoim koncie sukcesy takich ty-
tułów jak: „Trzy kolory”, „Za 
wszelką cenę”, „Shine a light” czy 
produkcje Sir Davida Attenborro-
ugh’a dla BBC. – Epidemia koro-
nawirusa bardzo skomplikowała 
nam plany związane z dystrybu-
cją kinową filmu. Kiedy zaproszo-
no nas na festiwal „Dwa Brzegi”, 
uznaliśmy, że to świetne miejsce 
i moment na oficjalną, światową 
premierę – wyznaje Jakub Smela, 
kierownik biura promocji filmu. 

Kolejnym krokiem jest mię-
dzynarodowa dystrybucja, przede 
wszystkim do krajów, dla których 
I Wojna Światowa była bardzo 
ważnym wydarzeniem, obecnym 
dotąd żywo w zbiorowej pamię-
ci. Duże zainteresowanie produk-
cją może być więc ze strony Rosji, 
Belgii, Niemiec, Francji czy Wiel-
kiej Brytanii. Produkcja jest zgła-
szana także na inne festiwale fil-
mowe w kraju i za granicą.

wyboista droga  
do sukcesu
Na drodze do ukończenia pro-

jektu stawało wiele przeszkód. 
Pierwszą z nich była kwestia fi-
nansowa – Ireneusz Skruczaj, re-
żyser oraz producent filmu, finan-
sował go w większości ze swoich 
prywatnych środków. W związku 
z tym w 2017 roku kontynuacja 
prac nad filmem była zagrożona. 
Zorganizowano wówczas zbiórkę 
pieniędzy na portalu PolakPotra-
fi.pl – o czym obszernie pisaliśmy 
kilka razy w NŁ. Ok. 250 osób  
z całej Polski wpłaciło tzw. cegieł-
ki, dzięki którym zorganizowano 
dodatkowe dni zdjęciowe i zmon-
towano wstępną wersję filmu.

Od tego czasu zorganizowa-
ne były trzy pokazy specjalne,  
w Warszawie, Skierniewicach  
i Łowiczu. Produkcję filmu fi-
nansowo wsparło także Muzeum 

Historyczne Skierniewic i Bank 
Spółdzielczy w Skierniewicach.

siła debiutu 
Nie obyło się także bez pro-

blemów technicznych. Kilka razy 
zdarzyło się utracić materiał zdję-
ciowy z powodu awarii sprzę-
tu. Wiele razy ekipa „Obłoków 
śmierci” musiała uczyć się od zera 
lub wymyślać własne rozwiąza-
nia, ponieważ dla kilku członków 
praca nad taką produkcją była de-
biutem. – Na szczęście nad waż-
nymi debiutami czuwa opatrzność 
– mówi z entuzjazmem Jakub 
Smela. – W efekcie wielu arty-
stom długo nie udaje się wspiąć 
ponownie na poziom wyrazu, 
emocji, spontaniczności i energii, 
który osiągnęli w swoich pierw-
szych dziełach. Debiutanckie pro-
dukcje są wyjątkowe! – dodaje.

Twórcy filmu wierzą, że film 
będzie świetnym „nośnikiem” pa-
mięci, lecz należy jeszcze przed-
sięwziąć wiele lokalnych, społecz-
nych inicjatyw, takich jak dbanie  
o pierwszowojenne cmentarze czy 
organizacja i popularyzacja tras 
turystycznych ukazujących pozo-
stałości po bitwie i popularyzują-
cych wiedzę o niej i o całej I Woj-
nie Światowej. 

W realizacji brali udział człon-
kowie grup rekonstrukcji histo-
rycznej, historycy, archeologowie 
oraz eksperci w dziedzinie broni 
chemicznej. Producenci nie ukry-
wają, że w planach są kolejne pla-
ny na film pełnometrażowy, na ra-
zie jednak poszukują ciekawych 
scenariuszy i skupiają się nad pro-
mocją „Obłoków śmierci”.  ma

RZUT OKIEM | hAfT, WycINANKA I RzeźBA 

Sporym zainteresowaniem cieszyły się w miniony 
weekend, 25 i 26 lipca, warsztaty rękodzieła 

ludowego w skansenie przy Muzeum w Łowiczu. 
Tym razem prowadziły je trzy twórczynie ludowe: 

Leokadia łacheta (haft), Agnieszka Głuszek-Nowicka 
(rzeźba) i helena Miazek (wycinanka). Wśród osób 

zainteresowanych warsztatami można było spotkać 
m.in. turystów z Błonia oraz grupę „Wędrownicy 

znad Wrześnicy”, którą tworzą czynni i emerytowani 
nauczyciele z Wrześni, którzy podróżują po Polsce. aa 

Skansen w Maurzycach wypełnił się dźwiękami za sprawą Weroniki 
Mońki (po prawej) oraz Sylwii Strugińskiej (po lewej). 
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Film „Obłoki śmierci. Bolimów 
1915” 1 sierpnia będzie miał 
swoją światową premierę.

Słoneczna pogoda 
oraz znane  
i lubiane dźwięki 
sprawiły, że koncert 
cieszył się sporym 
zainteresowaniem. 
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Sąd Apelacyjny w Łodzi | Sprawa zabójstwa Mirona B.

Czegoś zabrakło 
w pierwszej instancji
Wciąż nie jest do końca wyjaśniona sprawa 
morderstwa dokonanego w Łowiczu w nocy  
z 26 na 27 listopada 2017 roku. W zeszły 
czwartek, 23 lipca, Sąd Apelacyjny w Łodzi 
wydał w tej sprawie wyrok, ale oznacza on  
na ten moment tylko cofnięcie sprawy  
do ponownego rozpatrzenia.

Przypomnijmy, że ciało za-
mordowanego Mirona B. zosta-
ło odnalezione 6 stycznia 2018 
roku w garażu przy ul. Zygmun-
towskiej w Łodzi. Aresztowani 
zostali podejrzani w tej sprawie: 
Marzena B., żona zamordowane-
go, oraz Mariusz S., jej ówcze-
sny kochanek. Oboje obecnie są 
umieszczeni w placówkach peni-
tencjarnych.

Sąd pierwszej instancji, czyli 
w tym przypadku Sąd Okręgowy 
w Łodzi, wyrok wydał 11 wrze-
śnia ubiegłego roku. Mariusz S. 
został skazany za zabójstwo na 
25 lat więzienia, Marzena B. na 
4,5 roku więzienia za ukrywa-
nie i zacieranie śladów zbrodni. 
Ten wyrok się nie uprawomocnił  
– wpłynęły bowiem aż cztery 
apelacje od stron postępowania.

Wszystkie strony domagały się 
przed sądem apelacyjnym cofnię-
cia postępowania do ponownego 
rozpatrzenia – z różnych powo-
dów i w różnych zakresie. Proku-
ratura Rejonowa w Łowiczu, jak 
i występująca w roli oskarżyciela 
posiłkowego siostra zamordowa-
nego, chcą surowszych wyroków, 
szczególnie w przypadku Marze-
ny B., kwestionują bowiem to, ja-

koby jej wina miała polegać wy-
łącznie na ukrywaniu zbrodni. 
Obrońca Marzeny B. chciał z ko-
lei ponownego rozpatrzenia spra-
wy, ale tylko w zakresie wymia-
ru kary dla jego klientki, nie zaś 
zmiany klasyfikacji czynu – na-
leży zwrócić uwagę, że za czyn, 
jaki przypisał jej sąd okręgowy, 
otrzymała wymiar kary bliski 
maksymalnemu (5 lat). 

Największą „woltę” w postę-
powaniu apelacyjnym zrobił Ma-
riusz S., zmieniając obrońcę i li-
nię obrony. Przyznaje się teraz,  
że był w domu państwa B.  
|w noc dokonania morderstwa, 
ale utrzymuje, że miała go doko-
nać w amoku Marzena B. przy 

pomocy dwóch nieznanych mu 
mężczyzn, których on rzekomo 
widział.

Sąd Apelacyjny w Łodzi po-
chylił się nad tą sprawą podczas 
rozpraw w dniach 4 marca i 14 
lipca – obie te rozprawy relacjo-
nowaliśmy na naszych łamach. 
Przewodniczącą składu sędziow-
skiego była sędzia Barbara Au-
gustyniak, sędzią delegowanym 
Marek Surmacz, a sędzią wizyta-
torem Jarosław Papis.

Wyrokiem z 23 lipca skład ten 
skierował sprawę do ponownego 
rozpatrzenia przez sąd okręgo-
wy, zgodnie z tym, o co prosili: 

oskarżyciel posiłkowa i jej pełno-
mocnik, prokuratura oraz oskar-
żony Mariusz S. i jego obrońca 
(choć nie ze wszystkimi punk-
tami ich wniosków sąd się zga-
dza). Prawo do odwołania się od 
tego wyroku ma jeszcze Marze-
na S. i jej obrońca, którzy chcieli 
ponownego rozpatrzenia, ale bez 
zmiany klasyfikacji czynu.

Sąd Apelacyjny w uzasadnie-
niu wyroku podkreśla, że nie roz-
strzyga tej kwestii, jaka klasyfi-
kacja czynu jest właściwa, tak 
w przypadku Mariusza S., jak  
i Marzeny B. Uważa, że będzie to 
możliwe do rozstrzygnięcia do-

piero po ponownym przeanali-
zowaniu materiału dowodowego. 
Uważa natomiast, że sąd pierw-
szej instancji przyjął klasyfikację 
wbrew zasadzie swobodnej oce-
ny dowodów, była ona bowiem 
w niektórych punktach sprzecz-
na z logiką i doświadczeniem 
życiowym. Chodzi tutaj o uzna-
nie przez sąd pierwszej instancji, 
że Mariusz S. działał „z zamia-
rem ewentualnym”, a Marzena 
B. odpowiada tylko za ukrywa-
nie zbrodni. Niczego nie przesą-
dzając, sąd apelacyjny zaznacza, 
że jedną z możliwych klasyfika-
cji czynu Marzeny B. jest „zabój-
stwo przez zaniechanie”. 

Przyjęcie klasyfikacji czy-
nu, co oczywiste, miało znaczą-
cy wpływ na wysokość wymia-
ru kary.

Zdaniem sądu apelacyjnego, 
sąd pierwszej instancji zbyt dale-
ko zastosował zasadę domniema-
nia niewinności, nie przywiązu-
jąc należytej wagi do dowodów, 
jakimi dysponował. To, że ze-

znania obojga oskarżonych są ze 
sobą sprzeczne, powinno było  
w sposób szczególny skłonić sąd 
do konfrontacji z tymi dowoda-
mi, które nie ulegają wątpliwości.

Zdaniem sądu apelacyjnego 
w pierwszej instancji zbyt małą 
wagę przywiązano do tła sprawy, 
szczególnie faktu, iż państwo B. 
byli ze sobą w konflikcie, trwało 
postępowanie w ich sprawie roz-
wodowej. 

zdaniem sądu 
apelacyjnego,  
sąd pierwszej instancji 
zbyt daleko zastosował 
zasadę domniemania 
niewinności,  
nie przywiązując 
należytej wagi  
do dowodów,  
jakimi dysponował.

tOMasz 
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

2019 rok. Oskarżony Mariusz S. do końca nie wykazał emocji 
i skruchy, Marzena B. – nie urywała łez. Mówiła też, że nigdy nie 
wybaczy sobie tego, co się stało.
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Poszukiwania ciała prowadzili strażacy i policja, także w Bzurze.  
zostało znalezione w garażu w łodzi.
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Dom, w którym mieszkało 
małżeństwo B. wraz ze swoim 
synem.
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Historia
Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, część 15.

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we współpracy z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy kolejne etapy zwycięskiej wojny  
z bolszewikami oraz obraz nastrojów społecznych 
tamtych dni.
24–30 lipca
24 lipca Naczelnik Państwa po-
wołuje nowy gabinet premiera 
Wincentego Witosa, zwany 
Rządem Obrony Narodowej. 
Tegoż dnia bolszewicki główno-
dowodzący Siergiej Kamieniew 
dzieli zadania: front zachodni 
(Michaił Tuchaczewski) ma 
zdobyć Warszawę, front Połu-
dniowo-zachodni (Aleksandr 
Jegorow) ma iść na Lwów. 
25 lipca do Warszawy przyby-
wa aliancka misja wojskowa  
z gen. Maximem Weygan-
dem. Niemcy wydają godzący  
w Polskę zakaz przewozu przez 
swoje terytorium jakiegokol-
wiek zaopatrzenia wojennego. 
26 lipca szefem Sztabu Gene-
ralnego zostaje gen. Tadeusz 
Rozwadowski. Po decyzji Kon-
ferencji Ambasadorów ententy 
z 28 lipca, o odebraniu Polsce 
części śląska cieszyńskiego 
na południe od Olzy, Ignacy 
Jan Paderewski oświadcza  
w Paryżu 30 lipca, że Polska 
decyzję wykona, ale nie uzna 
za sprawiedliwą. 

Zofia Dąbska (żona Jana 
Dąbskiego – posła i wicemi-
nistra spraw zagranicznych) 
w dzienniku:
[…] exposé Witosa, jako prezy-
denta ministrów. […] Przemó-
wienie czyta twardym głosem, 
nie podkreślając słów, bez wy-
krzykników, zawieszeń głosu, 
bez wszelkiego krasomówstwa 
i retoryki – i to bierze. Nie chcąc, 
jestem wzruszona. zdaje mi się, 
że w tym głosie słyszę twardą, 
poważną mowę ludu polskiego, 
który długo się waha i zwodzi, 
ale, jak co postanowi, idzie kro-
kiem twardym i niewzruszonym, 
jak wszelki mus, jak każda ko-
nieczność. […] 
Wspaniały siwosz, [Ignacy] Da-
szyński, wsłuchany z kamienną 
twarzą, wygląda z daleka jak 
zasuszona mumia egipska. 
Poniatowski skurczony w ką-
ciku. Miny pewnych ministrów 
maskowane, a przecież zacie-
kawione. Niebywałe to teatrum. 
Prezes ministrów, chłop od płu-
ga, bez krawata, a będzie miał 
pod sobą byłych prezydentów 
[…]. Mam niewytłumaczony 
sentyment dla tego człowieka, 
wiem przecież, że jest chytry, 
przebiegły, nieufny, że się ota-
cza nicościami, bo te nicości in-
teligenckie korzą się przed nim 
i kłaniają. […] Wielki, samotny 
„cham”, którego nie rozumieją, 
a który musi wszystko tolero-
wać i wszystkim się posługi-
wać, choć może i wie, że brodzi 
w błocie, dotyka się plugastwa. 
Twarde jest życie dla chama, 
który chce w Polsce być czło-
wiekiem! 

Warszawa, 24 lipca 1920
[zofia Dąbska, Pamiętnik 1912–
1927, Archiwum zakładu historii 
Ruchu Ludowego, sygn. P-225]

Maria Kasprowiczowa (żona 
pisarza) w dzienniku:
Jeszcze raz zbiera się nad 
Lwowem wojenna burza. Po 
inwazji rosyjskiej 1914 roku  
i ukraińskiej 1918 roku, Lwów 
przygotowuje się do nowej, 
najstraszniejszej... bolszewic-
kiej. Boje toczą się już pod 
Wołoczyskami. Przed paroma 
dniami przyszła wiadomość, 
że pod Radziechowem, już po 
naszej stronie, ukazały się pa-
trole nieprzyjacielskie. W mie-
ście powstała panika. Władze 
ogłosiły ewakuację. co praw-
da, tego samego wieczora roz-
kaz był cofnięty, nie zatrzymało 
to jednakże masowej ucieczki 
ludności. Porzucali miasto, 
zabierając ze sobą wszystko, 
co się dało, nieraz nawet całe 
urządzenia mieszkań, z me-
blami, naczyniami, koszami  
i kuframi; „Bolszewicy przyjdą 
i zabiorą wszystko!”. Nawet lu-
dzie o najbardziej zimnej krwi, 
którzy przeżyli obie poprzednie 
inwazje, pytali z trwogą: zostać 
czy uciekać? I przeważnie ucie-
kali.

Lwów, 24 lipca 1920
[Maria Kasprowiczowa, Moje 

życie z nim: 1910–1914; Wojna: 
1914–1922, Warszawa 1932]

Gen. Maxime Weygand 
(członek misji sojuszniczej) 
w liście do marszałka Francji 
Ferdynanda Focha:
zawezwano mnie do Belwe-
deru, gdzie odbyłem rozmowę  
z marszałkiem Piłsudskim, któ-
ra przeciągnęła się od 22.00 
do 1.15. Przez trzy godziny mar-
szałek mówił o sobie, o swych 
zwycięstwach, o trudnościach 
wojskowych, o pomocy, którą 
można by mu przynieść. Nie 
zrobił na mnie ani na chwilę 
wrażenia przywódcy, którego 
ojczyzna jest w niebezpieczeń-
stwie i który zdecydowany jest 
rozkazywać, narzucać swą 
wolę, wymagać. Narzeka na 
sojuszników, na łączność, na 
tyły; uważa, że jedynie inter-
wencja wojsk alianckich za-
pewnić może zbawienie. Nie 
dowodzi on jednak w sensie, w 
jakim nauczył mnie Pan nada-
wać znaczenie temu słowu; 
brak tu jest stanowczych roz-
kazów, kontroli, dyscypliny. [...] 
Jest bardzo przywiązany do 
swego posłannictwa wojsko-
wego i nigdy nie zgodzi się  
z misji tej zrezygnować.

Warszawa, 25 lipca 1920
[Jacques Weygand, Weygand. Mój 
ojciec, “zeszyty historyczne” z. 19, 

1971]

Juliusz Zdanowski (ziemia-
nin, polityk związany z Naro-
dową Demokracją) w dzien-
niku:
Bolszewicy pod Białymstokiem, 
w Białym Lesie nad Prużanami 
i w Berezie Kartuskiej. Upadek 

ducha zwiększa się. czuć go 
naokół. […] Jakieś niższe ofice-
ry kazały ewakuować Suwałki, 
Augustów, wreszcie wczoraj  
i Białystok. Augustowa od ty-
godnia ewakuowanego nikt nie 
zajął, nie wiadomo kto i po co 
każe ewakuować. […]
Skutkiem szybkiego ruchu bol-
szewików, którzy manewrują 
oddziałami po kilkudziesięciu 
ludzi, większe polskie oddziały 
pozostawały w tyle i incogni-
to rozbiegają się w strachu, 
nie wiedząc kto nimi dowodzi  
i gdzie jakie połączenie. 
Wszystko to jest albo jakąś 
wielką psychozą, choć trudno 
te rzeczy tak tłumaczyć, albo 
po prostu zdradą. […]
Od dwóch dni nie wiedzie-
li, gdzie się całe dowództwo 
okręgu grodzieńskiego znajdu-
je. […] Wprost nie do uwierze-
nia, żeby dowództwo dopiero 
od przygodnego cywila infor-
mowało się o froncie. Relacje 
[Jana] Kowerskiego najwyraź-
niej wskazują, że całe wojsko  
z północnego odcinka zupeł-
nie się rozeszło i pogubiło.  
I ludność, i wojsko tam blisko 
frontu robi wrażenie, że czeka 
kogoś, co by ich w garść wziął 
i poprowadził.

Warszawa, 28 lipca 1920
[Dziennik Juliusza zdanowskiego, 

t. 3: 4 VIII 1919 – 28 III 1921, 
Szczecin 2014] 

Z raportu oficera łączniko-
wego przy Polskiej Misji Woj-
skowej w Gdańsku:
Mjr Wagner, który dwa dni temu 
wrócił z Berlina, przywiózł [...] 
następujące informacje. Ofen-
sywa bolszewicka z wszelką 
pewnością dotrze do linii Bugu. 
Brześć Litewski zostanie opano-
wany przez bolszewików, którzy 
naśladują taktykę francuzów  
z wojny światowej. Podobnie jak 
francuzi dotarli do Renu i obsa-
dzili przyczółki mostowe po dru-
giej stronie rzeki, tak samo czy-
nią teraz bolszewicy z Polską  
na linii Bugu, zabezpieczając 
sobie punkty wypadowe. [...] 
zawieszenie broni chce Bolsze-
wia zawrzeć, jak swego czasu 
koalianci: 1) obsadzenie dużej 
przestrzeni ziem polskich; 2) 
wydanie całej artylerii, amunicji 
i sprzętu wojennego tak, aby 
Polska, jak swego czasu Niem-
cy, była faktycznie bezsilną  
i musiała zgodzić się na wszyst-
kie warunki bolszewickie. Rząd 
Sowietów ma zamiar stworzyć 
wielką federatywną republikę, 
w skład której wejdzie Polska 
– pozostawi jej pewną autono-
mię. zażąda jednak zupełnego 
zniesienia kontroli granicznej, 
wprowadzenia szerokiego toru 
kolejowego. W rzeczywistości 
Polska ma przestać istnieć jako 
oddzielne mocarstwo i stworzy 
z Rosją jedno państwo. [...]

Na konferencji pokojowej ko-
rytarz polski ma być wykreślo-
ny z mapy europy, Pomorze  
i Gdańsk mają odejść do Nie-
miec. Ostatnie dane są tak kate-
goryczne, że sądzę, iż w tej ma-
terii muszą istnieć zapewnienia 
bolszewickie dane Niemcom.

Gdańsk, 29 lipca 1920
[Instytut J. Piłsudskiego w Nowym 

Jorku, Adiutantura Generalna 
Naczelnego Wodza, sygn. 105]

Zofia Kirkor-Kiedroniowa 
(działaczka społeczna):
Konferencja Ambasadorów 
ogłosiła wczoraj tekst decyzji 
wyznaczającej granice czecho-
słowacji i Polski w Księstwie 
cieszyńskim, na Spiszu i Ora-
wie. [...] Kłuszyńska przyjechała 
do Wisły i wstąpiła do mnie; 
„Już jest decyzja – oznajmiła  
– Karwina, Trzyniec, frysztat dla 
czechów”. Po chwili dodała: „To 
jest zbyt potworne, to nie może 
się ostać”. Tak, to było potworne. 
Jednak następne wieści prze-
kreśliły wszystkie złudzenia.
W zupełnej prostracji przele-
żałam parę dni, powtarzając 
bezgłośnie: Karwina, Trzyniec, 
frysztat... – tak jak się powtarza 
imiona najdroższych, których 
śmierć zabrała. A potem przy-
szło postanowienie, by pozo-
stać z nimi, z tymi najlepszymi, 
oddanymi w niewolę. 

Wisła, 29 lipca 1920
[zofia Kirkor-Kierdoniowa, 

Wspomnienia, t. 2., Kraków 1988]

Julian Marchlewski (prze-
wodniczący Tymczasowego 
Komitetu Rewolucyjnego 
Polski) w liście do Lenina:
Waleczna Armia czerwona [...] 
wkroczyła na terytorium Polski 
jako czynny współbojownik  
w walce proletariatu polskiego 
z pańskim i burżuazyjnym cie-
miężcą.
Wyrażając na Wasze ręce ca-
łej robotniczo-chłopskiej Rosji 
głęboką wdzięczność za tę 
skuteczną pomoc, uważam za 
swój obowiązek poinformować 
Was, że do kierowania pracami 
na terytorium wyzwolonym od 
panów utworzono Tymczaso-
wy Komitet Rewolucyjny Polski 

pod przewodnictwem tow. Julia-
na Marchlewskiego, przy udzia-
le członków Komitetu tow. tow. 
feliksa Dzierżyńskiego, feliksa 
Kona, edwarda Próchniaka i Jó-
zefa Unszlichta. 
Kierując się przykładem i do-
świadczeniem czerwonej Rosji, 
mamy nadzieję w najbliższym 
czasie doprowadzić szczęśliwie 
do końca sprawę wyzwolenia 
robotniczo-chłopskiej Polski  
i zatknąć czerwony Sztandar 
rewolucji nad najbliższą Rosji 
twierdzą imperializmu i reakcji.

30 lipca 1920
[Archiwum Akt Nowych, 

Tymczasowy Komitet Rewolucyjny, 
sygn. 2/1297/0/1/168/I/9]

Wincenty Witos (premier 
Rządu RP) w odezwie do 
chłopów: 
Bracia Włościanie na wszyst-
kich ziemiach polskich! […] Od 
Was, Bracia włościanie, zależy, 
czy Polska będzie wolnym pań-
stwem ludowym, w którym lud 
będzie rządził i żył szczęśliwie, 
czy też stanie się niewolnikiem 
Moskwy; czy będzie się rozwi-
jać w wolności i dobrobycie, 
czy też będzie zmuszona pod 
batem władców Rosji praco-
wać dla najeźdźców i żywić ich 
swoją krwią i znojem. za to, czy 
państwo nasze obronimy od za-
głady, siebie od jarzma niewoli, 
rodziny nasze od nędzy, a całe 
pokolenia nasze od hańby, za to 
my, Bracia włościanie, odpowie-
dzialność poniesiemy i ponieść 
musimy. Od nas, Bracia wło-
ścianie, Polska Ludowa może 
wymagać ratunku, w pierwszym 
rzędzie od nas, bo my jesteśmy 
najliczniejsi, bo nam ona naj-
więcej dać może w przyszłości. 
Państwo to Naród, Państwo to 
Wy! […]
Siostry Włościanki! I na Was spa-
da dzisiaj wielki i zaszczytny obo-
wiązek obywatelski. Oddajcie 
mężów, synów i braci na służbę 
ciężką, ale pełną chwały. Pędź-
cie precz ze wsi i zagród swoich 
tych, co z wojska uciekli, bo oni 
honor narodu i ludu splamili, po-
gardę okażcie tym, co w chwili, 
gdy Ojczyzna w niebezpieczeń-
stwie, gdy Wam grozi zhańbie-
nie i zniszczenie, siedzą w domu  
i od służby wojskowej się uchy-
lają. W ten sposób uratujecie 
Ojczyznę, uratujecie przyszłość 
swoją i swoich dzieci. Wierzę,  
że ten obowiązek spełnicie. 
Każdy wójt, każdy sołtys, ma pil-
nować, aby z jego wsi wszyscy 
wezwani do wojska znaleźli się 
w szeregach, aby w żadnej wsi 
nie było ani jednego dezertera. 

Warszawa, 30 lipca 1920
[Wincenty Witos, Moje 

wspomnienia, Paryż 1964] 

Cykl przygotowany przez Ośro-
dek KARTA na zlecenie Biura Pro-
gramu “Niepodległa” w ramach ob-
chodów setnej rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości i odbu-
dowy polskiej państwowości. Do-
wiedz się więcej: www.niepod-
legla.gov.pl, www.karta.org.pl

Premier Wincenty Witos (z prawej) i jego zastępca Ignacy Daszyński.
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Polesie, 24 lipca 1920. Jeńcy bolszewiccy wzięci do niewoli przez oddziały 5 Pułku Piechoty Legionów.
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Piłka nożna | Przygotowania do sezonu

Udane występy Peli-2008
Kolejne dwa mecze kontrol-

ne rozegrali gracze MUKS Peli-
kan 2008. Zespół trenera Macieja 
Grzegorego wygrał z przedstawi-
cielem I ligi wojewódzkiej TMRF 
Widzew Łódź aż 7:1 oraz poko-
nał w Warszawie czołowy zespół 
Ekstraligi Drukarz 3:0. 

W meczu z TMRF Widzew ło-
wiczanie nie dali szans rywalom, 
narzucając swój styl gry od pierw-
szych minut. Spotkanie, które od-
było się w Wygodzie oglądał pre-
zes MUKS Pelikan Kamil Górski. 

– Zagraliśmy dobre spotka-
nie chociaż były również słabsze 
momenty np. pierwsze 10 mi-
nut gdzie się broniliśmy, potem 
przejęliśmy inicjatywę na boisku. 
Bardzo dobrze graliśmy w ataku  
o czym świadczy liczba strzelo-
nych bramek. Trochę słabiej było 
w obronie, ale bardzo dobrze dys-
ponowany był Kacper Pisarek, 
który kilkakrotnie nas ratował. 
Gra jak najbardziej cieszy, cie-
szę się również, że nasi zawod-
nicy dostrzegani są przez coraz 
większe akademie. Po naszych 
zawodników zgłaszał się już Wi-
dzew, ŁKS czy Znicz Pruszków, a 
w przyszłym tygodniu na testy do 
Escoli jedzie kolejnych dwóch za-
wodników co pokazuje że wszyst-
ko idzie w dobrym kierunku. Ze-
spół rośnie w siłę, zauważalny 
jest duży progres praktycznie z 
meczu na mecz. W tym roku nie 
robiliśmy przerwy wakacyjnej ze 
względu na przerwę, która była 
spowodowana pandemią. Uwa-
żam, że to trafna decyzja, gdyż 
mogliśmy nadrobić stracony czas 
– ocenił trener Maciej Grzegory.

W spotkaniu w Warszawie, 
w Pelikanie zadebiutował Oliwier 

Pietrzak, który przyszedł z AP 
Champions. W poprzednich me-
czach występowali już inni nowi 
gracze – Jakub Lach trafił do Peli-
kana z Widoku Skierniewice, zaś 
Olek Siemieniec z Unii Boryszew. 

Biało-zieloni w meczu z Dru-
karzem zagrali bardzo dobrze w 
pierwszej połowie meczu. – Bar-
dzo dobra pierwsza połowa w na-
szym wykonaniu. Strzeliliśmy 3 
bramki, bardzo dobrze wycho-
dziliśmy spod pressingu rywala. 
W drugiej połowie dobrze zagra-
liśmy w obronie i bardzo cieszę 
się z tego, że zachowaliśmy czyste 
konto – dodał Grzegory.  ever

 MUKS Pelikan-2008 I Łowicz 
– TMRF Widzew Łódź 7:1 (3:0); 
br.: Maciej Majchrzak 2 (11 i 54), 
eryk zabost (19), Aleksander Sie-
mieniec 2 (24 i 88), Szymon Ku-
charek (57) i Patryk Banaszczak 
(63) – (75).
Pelikan-2008: Kacper Pisarek 
– Witold Matusiak, Przemysław 
Garstka, Mateusz Wojda, Maciej 
Majchrzak – Olek Siemieniec, 
eryk zabost, Antoni haczykowski 
– Patryk Banaszczak. Na zmiany 
wchodzili: Szymon Gawlik, Szymon 
Kucharek, Szymon Dubiel i filip 
Miazek.

 KS Drukarz Warszawa – MUKS 
Pelikan-2008 I Łowicz 0:3 (0:3); 
br.: Patryk Banaszczak (14), eryk 
zabost (19) i Oliwier Pietrzak (27).
Pelikan-2008: Kacper Pisarek 
– Witold Matusiak, Przemysław 
Garstka, Mateusz Wojda, Maciej 
Majchrzak – Olek Siemieniec, 
eryk zabost, Antoni haczykowski 
– Patryk Banaszczak. Na zmiany 
wchodzili: Szymon Dubiel i Oliwier 
Pietrzak.

Zawodnicy Pelikana 2008 mogli być zadowoleni z gry w Warszawie.
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Piłka nożna | Przygotowania do sezonu

Młodsi lepsi od starszych
Gracze trenera Mateusza 

Miazka z rocznika 2009 wygrali  
w sparingowym meczu ze starszy-
mi kolegami z Pelikana 2008 II. 
Spotkanie odbyło się w niedzielę 
19 lipca i toczyło się w upalnych 
warunkach na boisku OSiR w Ło-
wiczu.

Mecz toczył się w czte-
rech kwartach po 15 minut i już  
w pierwszej z nich to młodsi gra-
cze Pelikana wygrywali 3:0. Dwa 
gole strzelił Kamil Moździerzew-
ski, który ma trafić do Pelika-
na z GKS Bedlno. Ostatecznie 
młodsi gracze Pelikana wygra-
li 7:0, a ostatnią z bramek strzelił 
Filip Makoś, na co dzień zawod-
nik UKS Soccer Kids 2010, czyli 
gracz młodszy o 2 lata od rywali. 

– Mecz toczony w upalne nie-
dzielne południe. Pierwsze dwie 
kwarty toczone w niezłym tem-
pie, jednak po 30 minutach wi-
dać było trudy meczu, przez co 
tempo gry mojej drużyny zdecy-
dowanie spadło i wkradło się spo-
ro niedokładności w rozegraniu.  
W ogólnym rozrachunku jestem 
zadowolony z chłopców, którzy 

nie ustępowali w pojedynkach fi-
zycznych starszym kolegom, a do 
tego, byli zespołem lepiej operują-
cym piłką i pewnie wygrali to spo-
tkanie. Kolejny raz szansę gry do-
stali wszyscy zawodnicy trenujący 
w mojej grupie, plus dwóch wy-
różniających się zawodników Soc-
cer Kids z rocznika 2010: Adam 
Dylik i Filip Makoś, których wy-
stęp oceniam na bardzo obiecują-
cy – ocenił trener Pelikan-2009 A, 
Mateusz Miazek.

– Był to pierwszy sparing po 
dłużej przerwie, w ciężkich upal-
nych warunkach. Widać było,  
że chłopaki odczuwają wysoką 
temperaturę, ale na tyle na ile mo-
gli, pracowali na całym boisku. 
Było wiele niewymuszonych strat, 
które były podyktowane brakiem 
koncentracji oraz rozkojarzeniem. 
Niestety w wielu fragmentach gry 
przeważał przeciwnik, co udo-
kumentował kilkoma bramkami. 
Moi zawodnicy starali się realizo-
wać założenia na ten mecz, co raz 
wychodziło lepiej, a raz gorzej, ale 
starali się je realizować. Całkiem 
solidne były przejścia z ataku do 

obrony, co we wcześniejszych me-
czach nam nie wychodziło. Był to 
sparing z silnym rywalem i teraz 
chłopcy wiedzą, ile nam jeszcze 
brakuje i jak trzeba podchodzić 
do samych treningów – skomen-
tował Damian Kozieł, trener Peli-
kan-2008 B.  ever

 MUKS Pelikan-2008 B – MUKS 
Pelikan-2009 A Łowicz 0:7 (0:3, 
0:2, 0:2, 0:0); br.: Kamil Mozdzie-
rzewski 2 (5, 10), Antoni Bąba (7), 
Mateusz Staszewski (17), Miłosz 
Skonieczny (30), Michał Kuciński 
(48) i filip Makoś (55).

Pelikan-2008: Jakub Wiesiołek – 
Bartosz Lus, Tymoteusz Wawrzyń-
ski, fabian Skowroński, Jan Burzy-
kowski – Bartłomiej Skóra, Dawid 
zajączkowski, Szymon Lebioda 
– Dawid Wróbel. Na zmiany wcho-
dzili: Adam Wojnarowicz, Mateusz 
Wójcik i Michalina żakowska.

 Pelikan-2009: Jan Uczciwek – 
Miłosz Skonieczny, Kacper Treb-
ski, franciszek Uczciwek, Adrian 
Koper – Wojciech żyto, Antoni 
Bąba, fabian chlebny – Kamil 
Mozdzierzewski. Na zmiany wcho-
dzili: Michał Kuciński, Mateusz Sta-
szewski, Adam Dylik i filip Makoś.

Wspólne zdjęcie kolegów z klubu po sparingu.
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Lekka atletyka | 17. Mistrzostwa Polski w Lekkiej Atletyce Masters

Pięć medali naszych weteranów
Cały czas świetną formę pre-

zentuje Magdalena Ochmańska-
-Zrazek, która bierze udział w 
krajowej rywalizacji wśród wete-
ranek lekkiej atletyki. Łowiczanka 
potrafi pogodzić swoją pracę z pa-
sją i cały czas odnajduję motywa-
cję do udziału w zawodach, za co 
trzeba ją podziwiać. 

W sobotę, 18 lica, nasza re-
prezentantka wystartowała w 17. 
Mistrzostwach Polski w Rzutach 
Nietypowych. Start okazał się nie-
zwykle udany. Łowiczanka przy-
wiozła z Torunia pięć złotych me-
dali i jeden rekord Polski. Rekord 
Polski ustanowiła w konkurencji 
rzut cegłą odległością 8,83 m.

Nazwy rozgrywanych na tych 
zawodach konkurencji są dość 

nietypowe, ale kryją się pod nimi 
popularnie stosowane ćwicze-
nia np. shotorama – to pchnięcia  
z miejsca kulami o różnym cięża-
rze, speerorama – to rzuty kulami 
z miejsca stylem oszczepniczym, 
schokorama – to rzuty kulami  
z miejsca sposobem dyskowym 

Magda wystartowała w pięciu 
konkurencjach: w shotoramie wy-
pchnęła kule na łączną odległość 
43,19 m (kula 3 kg – 11,13 m,  
4 kg – 9,78 m, 5 kg – 8,53 m,  
6 kg – 7,42 m, 7,26 -6,33 m),  
w rzucie młotem szkockim  
o wadze 5 kg – 18,88 m (również  
z miejsca), w rzucie ciężarkiem  
o wadze 9,08 kg – 9,91 m, w rzu-
cie granatem – 39,49 m oraz  
w rzucie cegłą 5 kg -8,83 m. 

– Mój wynik w rzucie cegłą 
okazał się nowym rekordem Pol-
ski w kategorii K40. Oczywiście 
cieszy rekord Polski, ale szczegól-
nie zadowolona jestem z pchnięć 
kulą. Dokładając do nich rozbieg 
mogą dać naprawdę fajne wyniki 
w 30. Mistrzostwach Polski, któ-
re odbędą się za miesiąc w Lubli-
nie. Cieszę się, że w końcu ruszyły  
i nasze zawody, oczywiście odby-
ły się one z zachowaniem wszel-
kich zasad dotyczących pandemii 
(pomiar temperatury, wszech-
obecne środki do dezynfekcji) – 
relacjonuje Ochmańska-Zrazek. 

Czekamy na start w 30. MP we-
teranów i ciekawi jesteśmy ile uda 
się wywalczyć medali naszej re-
prezentantce.  zł

Magda Ochmańska-Zrazek  
w czasie jednej z prób w Toruniu.
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PROGNOZA POGODY | 30.07.2020 – 5.08.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa znad północno-
zachodniej Rosji, od soboty układ wyżowy. 
Napływa ciepła masa powietrza polarno-
morskiego.

CZWARTEK - PIąTEK: 
W czwartek pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, 
bez opadów oraz ciepło. W piątek pogodnie, 
zachmurzenie umiarkowane, bez opadów  
oraz ciepło. Widzialność dobra. Wiatr zachodni, 
umiarkowany, 6-7 m/s. Temp. max w dzień: 
od + 23 st. c w czwartek do + 24 st. c w piątek. 
Temp. min w nocy: + 13 st. c do  + 10 st. c.

SOBOTA - NIEDZIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów  
oraz bardzo ciepło. Widzialność dobra. Wiatr 
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: + 25 st. c w sobotę  
do  + 26 st. c w niedzielę. Temp. min w nocy:   
+ 14 st. c do  + 12 st. c.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
zachmurzenie umiarkowane do dużego, przelotne 
opady deszczu, lokalnie burze. Widzialność dobra, 
w czasie opadów umiarkowana. Wiatr zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: + 22 st. c do  + 24 st. c.  
Temp. min w nocy:  + 15 st. c do  + 13 st. c.

BIURO MeTeOROLOGIczNe cUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:  
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie.

Piłka nożna | Transfery w Pelikanie

Skierniewiczanin  
w Łowiczu

Na niecałe dwa tygodnie przed 
startem nowego sezonu Pelikan 
zakontraktował pierwszego za-
wodnika w letnim okienku trans-
ferowym. Umowę z biało-zielony-
mi podpisał Tomasz Kolus, który 
ostatni sezon spędził w II-ligo-
wym Gryfie Wejherowo.

Drużyna z Pomorza z hukiem 
spadła z II ligi. W dopiero co za-
kończonym sezonie w 34 me-
czach zgromadziła zaledwie 14 
punktów. Gryf rozgrywki za-
kończył serią dziesięciu porażek  
z rzędu, a po wznowieniu rozgry-
wek, po przerwie spowodowanej 
pandemią, zdobył zaledwie je-
den punkt. Można powiedzieć, że 
wejherowianie fatalny sezon spu-
entowali wstydliwą porażką 0:6  
z Elaną Toruń, która w II lidze tak-
że nie zdołała się utrzymać – jed-
nak zgromadziła prawie 30 punk-
tów więcej.

Kolus w Wejherowie grywał 
„w kratkę”. Wystąpił w szesnastu 
meczach II ligi – dziewięć z nich 
rozpoczynał w wyjściowym skła-
dzie, a cztery raz zagrał w pełnym 
wymiarze czasowym. Na transfer 
do Gryfa zapracował dobrą posta-
wą w Unii Skierniewice, w której 
spędził trzy wcześniejsze sezony. 
W trakcie rozgrywek 2018/2019 
– skierniewiczanie byli wtedy be-
niaminkiem – Kolus zagrał w III 
lidze w 31 spotkaniach i zdobył w 
nich pięć bramek.

Urodzony w Skierniewicach 
22-latek nim związał się z Unią 
grał w GKS Bełchatów, a pierw-
sze piłkarskie szlify zbierał w Ma-
zovii Rawa Mazowiecka. Mykola 
Dremliuk jest przekonany, że mie-
rzący 182 cm wzrostu skrzydło-
wy o ofensywnym usposobieniu 
będzie solidnym wzmocnieniem 
Ptaków w nowych rozgrywkach. 
– Ma bardzo dobrą lewą nogę. To 
szybki zawodnik, który lubi poje-
dynki jeden na jednego. Jest ty-
pem piłkarza, którego potrzebu-
jemy – krótko scharakteryzował 
nowego podopiecznego Drem-
liuk. Szkoleniowiec Ptaków do-
brze ocenił grę Kolusa w sparingu 
z Lechią. Nowy skrzydłowy Peli-

kana wypracował kolegom dwie 
dobre okazje, ale jedną zaprzepa-
ścił testowany napastnik, a drugą 
zmarnował Dawid Kieplin popeł-
niając błąd przy przyjęciu piłki.

– W meczu z Lechią lewą stro-
ną fajnie budowaliśmy akcje. Pa-
miętam Tomka Kolusa z gry w 
Unii. Obejrzałem też kilka me-
czów Gryfa i na tle II-ligowców 
wyglądał dobrze – dodał Drem-
liuk. Trener dodał również, że to 
raczej nie koniec transferów. Prio-
rytetem Ptaków jest sprowadze-
nie napastnika. Cały czas trzeba 
wypełnić lukę, która powstała po 
odejściu do Legii Damiana War-
choła. – Nie chcę, żeby to było 
uzupełnienie. Nowy zawodnik 
musi nam dać jakość. Musi to być 
piłkarz, od którego będą mogli też 
uczyć się młodzi gracze – powie-
dział.

Wysokie wymagania mogą 
jednak spowodować, że nie uda 
się zakontraktować napastnika 
przed startem rozgrywek. – Zdaję 
sobie sprawę, że możemy zostać 
bez nowego napastnika. Mam na 
biurku dużo CV różnych zawod-
ników, odbieram mnóstwo telefo-
nów od managerów, ale nie chcę 
podpisywać umowy na siłę. Nie 
chcę, żeby było to wzmocnienie 
„na sztukę”. Lepiej niech rozwija 
się nasza młodzież. Musimy jed-
nak ściągnąć napastnika, bo liga 
będzie ciężka – powiedział trener.

Mateusz Lis

Piłka nożna | Wojewódzki Puchar Polski

Pucharowe zamieszanie,  
w Radomsku poleciały głowy

Już po zamknięciu tego wy-
dania Nowego Łowiczanina od-
będzie się półfinałowy mecz 
wojewódzkiego Pucharu Pol-
ski pomiędzy Pelikanem Łowicz  
a IV-ligową Jutrzenką Warta.  
W drugim półfinale miała się 
zmierzyć Warta Sieradz z RKS 
Radomsko, ale miniony tydzień 
był dla radomszczan burzliwy.

Najpierw pojawiła się informa-
cja, że wynik ćwierćfinału RKS 
Radomsko – Unia Skierniewi-
ce (na boisku było 2:1 dla RKS) 
został zweryfikowany, jako wal-
kower na korzyść skierniewiczan. 
W zespole z Radomska zagrał bo-
wiem Krystian Kolasa, który po-
winien pauzować za żółte kartki.

Jeszcze tego samego dnia w Ra-
domsku zwołano w trybie natych-
miastowym posiedzenie zarządu 
klubu. Prezes klubu Radosław Pa-
welec w wydanym oświadczeniu 
wziął winę na siebie i przeprosił 
kibiców. Jednak to nie załagodzi-
ło sytuacji, bo po kilku następnych 

godzinach pojawiła się informacja 
o tym, że Radosław Pawelec zło-
żył rezygnację z pełnionej funkcji, 
a zarząd dymisję prezesa przyjął. 
Nazwisko jego następcy ma być 
znane w sierpniu.

a na zwycięzcę  
czeka widzew
W poniedziałek rozlosowano 

za to pary I rundy Pucharu Polski. 
Zostanie ona rozegrana w dniach 
15-16 sierpnia. Jeżeli Pelikan 
ograł w środę Jutrzenkę Drzew-
ce (mecz odbył się po zamknię-
ciu tego wydania NŁ), a w finale 
poradzi sobie ze zwycięzcą rywa-
lizacji pomiędzy Unią Skierniewi-
ce a Wartą Sieradz, to w I rundzie 
Pucharu Polski zmierzy się z Wi-
dzewem Łódź. Łodzianie w no-
wym sezonie będą beniaminkiem 
I ligi. W niedawno zakończonym 
sezonie zajęli drugie miejsce i mó-
wiąc eufemistycznie, ten awans 
rodził się w naprawdę dużych bó-
lach. Mateusz Lis

Tomasz Kolus urodził się  
w Skierniewicach, ma 22 lata.

Piłka nożna | Terminarz III ligi 2020/2021

Udany start obowiązkiem?
W ostatnią sobotę zakończone zostały rozgrywki II ligi. Tym samym 
poznaliśmy wszystkich spadkowiczów z wyższej klasy rozgrywkowej  
i pełny skład ligowy w nowym sezonie. W grupie pierwszej III ligi 
rywalizować będą ostatecznie 22 zespoły. Oprócz klubów znanych  
z poprzedniego sezonu będzie czterech beniaminków i jeden spadkowicz.

tylko jeden spadkowicz
Z II ligi zdegradowana zosta-

ła jedynie Legionovia Legiono-
wo, która nie poradziła sobie w 
roli beniaminka i po rocznej prze-
rwie wraca na czwarty szczebel 
rozgrywkowy. W ostatniej kolejce 
przed spadkiem obroniły się Znicz 
Pruszków i Pogoń Siedlce. Prusz-
kowianie sensacyjnie wygrali w 
Łodzi z Widzewem i ostatecznie 
zajęli nawet miejsce w pierwszej 
dziesiątce. Z kolei Pogoń w me-
czu o życie pewnie ograła Stal Sta-
lową Wolę 3:0 i przy okazji zde-
gradowała właśnie Stalówkę do 
III ligi.

będą drugie derby
Kibice Ptaków w nowym sezo-

nie mogą nastawiać się nowy po-
jedynek derbowy. Już nie tylko 
starcia z Unią Skierniewice będą 
szczególnie elektryzować kibiców 
piłki nożnej w regionie. Do III ligi 
awansował KS Kutno. To klub,  
z którym biało-zieloni wielo-
krotnie rywalizowali w meczach 
sparingowych. Tylko tego lata –  
w ramach sparingów – dwa razy 
zmierzą się z kutnianami. Do tego 
w zespole rywala „zza miedzy” 
gra kilku wychowanków Ptaków 
(Michał Adamczyk, Piotr Gawlik 
czy Tomasz Dąbrowski) czy za-
wodników związanych z Pelika-
nem w niedawnej lub nieco bar-
dziej odległej przeszłości (Bartosz 
Bujalski czy Damian Szczepań-
ski).

Oprócz tego do III ligi wraca-
ją zespoły, z którymi łowiczanie 

stosunkowo niedawno mierzyli 
się już na tym szczeblu rozgryw-
kowym – Jagiellonia II Białystok 
oraz GKS Wikielec. W lidze za-
debiutuje za to Błonianka Błonie, 
która wygrała rozgrywki IV ligi 
mazowieckiej południowej, a w 
barażach o awans ograła Drukarza 
Warszawa.

nowa formuła 
rozgrywek
Z uwagi na fakt, że w gru-

pie pierwszej III ligi znalazły się 
aż 22 zespoły (jedynie w grupie 
II są jeszcze 22 kluby, w grupie 
III rywalizować będzie 19 ekip,  
a w IV 20) to trzeba było popra-
cować nad formatem rozgrywek. 
W końcu rywalizacja systemem 
mecz i rewanż oznaczałaby ko-
nieczność rozegrania aż 42 kole-
jek, co dla piłkarzy na tym szcze-
blu rozgrywkowym byłoby 
wyniszczające.

Wobec tego w pierwszej czę-
ści sezonu rozegranych zostanie 
21 kolejek i każdy będzie mógł 
zagrać z każdym. W tym roku 
zaplanowano 18 kolejek (ostatnia 
dopiero 28-29 listopada), a na-
stępnie w marcu dograne zostaną 
trzy serie gier. Wtedy liga zostanie 
podzielona na dwie grupy. W mi-
strzowskiej znajdzie się osiem ze-
społów, które zagrają w systemie 
mecz-rewanż (oznaczać to będzie 
14 kolejek). Z kolei w grupie spad-
kowej znajdzie się 14 klubów i tu 
rozgrywana będzie już tylko jedna 
seria gier – bez rewanżów.

Wydaje się, że celem łowiczan 
powinno być miejsce w pierw-
szej ósemce. W końcu jest to se-
zon przejściowy i w przyszłych 
rozgrywkach liczba zespołów ma 
wrócić do normy, a więc 18 dru-
żyn. Oznacza to, że połowa klu-

bów z grupy spadkowej zostanie 
zdegradowana. I to w najkorzyst-
niejszym wariancie. Liczba ta 
zwiększy się zależnie od tego, kto 
będzie spadał z II ligi.

Od początku  
zbierać punkty
Jak wyżej pisaliśmy kluczowe 

w kontekście udanego (i w miarę 
spokojnego) sezonu będzie dosta-
nie się do czołowej ósemki. Wte-
dy z końcem marca nie będzie 
trzeba oglądać się za plecy i zasta-
nawiać, ile drużyn będzie spadać 
z ligi i ile punktów da utrzymanie. 
Punkty trzeba zbierać od samego 
początku i wydaje się, że termi-
narz ułożył się dla Pelikana pod 
tym względem pomyślnie.

Sezon Pelikan rozpocznie od 
domowego meczu z Bronią Ra-
dom, która w okresie pandemii 
miała potężne problemy finanso-
we. W pewnym momencie po-
jawiła się nawet groźba, że klub 
może nie przetrwać. Później ło-
wiczan czeka wyjazd do Wasil-
kowa na teren najsłabszej druży-
ny w zeszłym sezonie. Latem pod 
Białymstokiem nie było rewolucji 
i ciężko się spodziewać, że KS bę-
dzie teraz zupełnie innym zespo-
łem. Trudniej powinno być już 
w trzeciej serii, gdy biało-zielo-
ni podejmą Sokoła Aleksandrów 
Łódzki, a więc wicemistrza po-
przednich rozgrywek. W zeszłym 
sezonie Pelikan przy Starzyńskie-
go dzielił się punktami z aleksan-
drowianami, ale biorąc pod uwagę 
sam styl gry, to goście mogli wte-
dy mówić o bardzo dużym szczę-
ściu, że mecz udało im się zremi-
sować.

Na derby trzeba będzie pocze-
kać do drugiej połowy września, 
ale za to przyjdą one wtedy ze 

zdwojoną siłą. Najpierw 20 wrze-
śnia Pelikan podejmie przy Sta-
rzyńskiego Unię Skierniewice,  
a tydzień później podopiecznych 
trenera Mykoli Dremliuka czekać 
będzie mecz w Kutnie. 

Mecze Pelikana w III lidze w se-
zonie 2020/2021:

 1. kolejka (8-9 sierpnia): Peli-
kan – RKP Broń 1926 Radom 

 2. kolejka (15-16 sierpnia): KS 
Wasilków – Pelikan

 3. kolejka (22-23 sierpnia): Pe-
likan – TS Konsport Sokół Aleksan-
drów łódzki

 4. kolejka (29-30 sierpnia): 
MLKS znicz Biała Piska – Pelikan

 5. kolejka (5-6 września): Peli-
kan – Legia II Warszawa SA

 6. kolejka (12-13 września): 
MKS Kaczkan huragan Morąg – 
Pelikan

 7. kolejka (19-20 września): 
Pelikan – Unia Skierniewice Non-
-Profit sp. zoo

 8. kolejka (26-27 września): KS 
Sand-Bus Kutno – Pelikan

 9. kolejka (3-4 października): 
Pelikan – zKS Olimpia zambrów

 10. kolejka (10-11 paździer-
nika): MKS Ruch Wysokie Mazo-
wieckie – Pelikan

 11. kolejka (17-18 październi-
ka): Pelikan – RKS Radomsko

 12. kolejka (24-25 paździer-
nika): SSA Jagiellonia II Białystok 
– Pelikan

 13. kolejka (31 października): 
Pelikan – KS Lechia Tomaszów Maz. 

 14. kolejka (7-8 listopada): 
GKS Wikielec – Pelikan

 15. kolejka (11 listopada): Peli-
kan – Polonia Warszawa SA

 16. kolejka (14-15 listopada): 
Pelikan – KS Błonianka Błonie

 17. kolejka (21-22 listopada): 
GKS Pogoń Grodzisk Maz. – Pelikan

 18. kolejka (28-29 listopada): 
Pelikan – MKS świt Nowy Dwór Maz.

 19. kolejka (13-14 marca): 
MMKS concordia elbląg – Pelikan

 20. kolejka (20-21 marca): Peli-
kan – KS Legionovia KzB

 21. kolejka (27-28 marca): KS 
Ursus Warszawa – Pelikan.

Mateusz 
lis

mateusz.lis@lowiczanin.info
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Piłka nożna | Przygotowania do sezonu

Pelikan 2007 po sparingu
Gracze trenera Michała Adam-

czyka z MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2007 rozegrali mecz 
kontrolny z występującym w I li-
dze wojewódzkiej Widokiem 
Skierniewice. Łowiczanie prze-
grali w Skierniewicach 3:2.

Dobrą skuteczność z poprzed-
nich rozgrywek utrzymał Karol 
Cywiński, który jak na napastnika 
przystało błysnął skutecznością, 
dwukrotnie pokonując bramkarza 
rywali. W składzie Pelikana po 
raz pierwszy wystąpili zawodnicy 
którzy przed kilkoma tygodniami 
dołączyli do „biało-zielonych” z 
Akademii Piłkarskiej Champions 

Łowicz. Jeden z nich Michał Paw-
lina wywalczył sobie miejsce w 
pierwszej jedenastce. 

– Graliśmy z Widokiem, prze-
graliśmy 2:3. Gospodarze lepiej 
utrzymywali się przy piłce, wię-
cej mieli możliwości strzelenia 
nam bramek. Ale my wyszliśmy 
z kilkoma kontrami i udało nam 
się strzelić dwie bramki. Do dru-
żyny doszło mi sześciu chłopaków 
z Akademii Champions. Jutro wy-
jeżdżamy na obóz. Mamy tam za-
planowane sparingi, a na miej-
scu będę chciał coś zorganizować 
jeszcze – podsumował trener Mi-
chał Adamczyk.

Zawodnicy Pelikana z rocznika 
2007 kolejne mecze sparingowe 
rozegrają podczas obozu szkole-
niowego w Wądzyniu na którym 
przebywają do 1 sierpnia.  ever

 MLKS Widok Skierniewice – 
MUKS Pelikan-2007 Łowicz 3:2 
(0:0, 1:1, 2:1); br.: Karol cywiński 2.
Pelikan-2007: Bartosz ciupiń-
ski – Krzysztof Kutermankiewicz, 
Dominik Nowak, Rafał Ugarenko, 
Tomasz zrazek – Alan Masłowski, 
Antoni Wolski, Michał Pawlina, Mi-
chał Kochanek – Karol cywiński, 
Szymon Pilichowski. Na zmianę 
wchodzili: Kacper ceroń – Kamil 
Kostrzewski, Mikołaj Majewski, 
Julian Urbański, Krystian Kapusta, 
Adrian Kret, Maksymilian Mularski, 
świdrowski, Koza i Adrian Koło-
dziejczyk.

Piłka nożna | Sparing KS Pelikan

Jest progres przed ligą
Niezłe nastroje mogą 
panować w Pelikanie na 
niewiele ponad tydzień 
przed startem sezonu 
2020/2021.

W pierwszym po kilku mie-
siącach meczu o stawkę uda-
ło się biało-zielonym wyelimi-
nować rezerwy Widzewa Łódź  
z wojewódzkiego Pucharu Polski. 
W ostatni weekend wygrali za to 
mecz sparingowy z ligowym ry-
walem – Lechią Tomaszów Ma-
zowiecki. Łowiczanie zwycięży-
li 2:0, ale pomimo zwycięstwa 
Mykola Dremliuk miał do swoich 
podopiecznych sporo zastrzeżeń.

Szkoleniowiec był niezadowo-
lony przede wszystkim z gry w 
pierwszej odsłonie, która zakoń-
czyła się bezbramkowym remi-
sem. Lechia miała w tym meczu 
zdecydowaną przewagę, ale nie-
wiele z niej wynikało. Na dobrą 
sprawę gospodarze stworzyli so-
bie tylko jedną bramkową okazję. 
Łowiczan uratował Patryk Orzeł. 

– Nie tak to miało wyglądać. 
Założenia były zupełnie inne. Po-
pełnialiśmy proste błędy, nie po-
trafiliśmy celnie podać – narzekał 
Dremliuk i wskazał, że jednym z 
głównych problemów była kon-
centracja.

Po, jak to ujął trener, głośniej-
szej rozmowie w przerwie me-

czu, druga połowa wyglądała już 
znacznie lepiej. Pelikan wydawał 
się drużyną znacznie lepiej przy-
gotowaną od rywali pod wzglę-
dem motorycznym. – Mieliśmy 
pełną dominację nad meczem, 
stwarzaliśmy sobie dużo sytuacji, 
piłką krążyła między zawodnika-
mi tak, jak powinna. Nie brakowa-
ło prostopadłych podań, dośrod-
kowań czy pojedynków jeden na 
jeden. Taką piłkę chcemy grać. 
Druga połowa nie była perfekcyj-
na, ale wyglądała już dużo lepiej – 
ocenił Dremliuk.

Pelikan przewagę udokumen-
tował już osiem minut po wzno-
wieniu gry. Precyzyjną centrę Ma-
ciej Wyszogrodzkiego skuteczną 
główką wykończył Dawid Kie-
plin. Wynik meczu ustalił Kry-
stian Mycka, który wykończył 
indywidualną akcję precyzyjnym 
strzałem tuż przy słupku.

Tego dnia w Pelikanie zagrał 
tylko jeden testowany zawodnik. 
W drugiej połowie w ataku poja-
wił się Hugo Bartkowiak. 20-let-
ni wychowanek Tarnowiaka Tar-
nowo Podgórne ostatnio związany 
był z hiszpańskim Almagro CF. 
Więcej szans na pokazanie się 
nie będzie już jednak miał. Trener 
Dremliuk przyznał, że szuka pił-
karza o innym profilu.

Głównym celem transfero-
wym sztabu szkoleniowego jest 
wypełnienie dziury po Damianie 

Warchołu. Sprawdzane są róż-
ne warianty, także ten z Michał 
Żółtowskim – nominalnym sto-
perem – w roli napastnika. – Mi-
chał jest doświadczonym zawod-
nikiem. Może grać wszędzie, 
nawet w środku pola. Z Widze-
wem brakowało nam klasycznej 
„dziewiątki”. Brakowało kogoś, 
kto powalczyłby o piłkę. Michał 
w Zambrowie grał w ataku i wy-
glądał dobrze. Być może to wypa-
li. Zobaczymy, a w międzyczasie 
szukamy wzmocnienia – przyznał 
trener Pelikana.

Przed łowiczanami została już 
tylko próba generalna. W sobo-
tę zmierzą się z ligowym rywa-
lem – KS San-Bus Kutno. Mecz 
ma rozpocząć się o godz. 11.00 w 
Łowiczu na stadionie przy ul. Sta-
rzyńskiego 6/8.  Mateusz Lis

 KS Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki SA – KS Pelikan Łowicz 
0:2 (0:0); br.: 0:1 – Dawid Kieplin 
(53), 0:2 – Krystian Mycka (72).
Pelikan: Patryk Orzeł – Krystian 
Mycka, Grzegorz Wawrzyński, Piotr 
Tkacz (46 Kuba Wardzyński), Ma-
ciej Wyszogrodzki (75 Krystian Bia-
łas) – Damian Kozieł (35 Tomasz 
Kolus), Krystian Kruk (46 Dawid 
Kieplin), Piotr Piekarski (46 Jakub 
Bylewski), Patryk Pomianowski (83 
Michał żółtowski, filip Kowalczyk 
(60 Kuba Jóźwiak) – Michał żół-
towski (46 hugo Bartkowiak).

Lekka atletyka | Treningi i sprawdziany 

UKS Jedynka trenuje i jedzie na obóz 
Lekkoatleci łowickiej Jedyn-

ki w wakacje zawsze jechali nad 
Morze Bałtyckie, aby budować 
swoją formę i ładować baterię na 
stadionowe starty, jednak w tym 
roku była obawa, że obóz się nie 
odbędzie. Na szczęście organiza-
cja doszła do skutku i łowiczanie 
w sierpniu jadą na swoje zgru-
powanie. Do tego czasu trenują  
na obiektach OSiR Łowicz. 

Podopieczni trenerów Walde-
mara Kreta i Mariusza Kwiatkow-
skiego cały czas kierowali się wy-
tycznymi Ministra Zdrowia i w 
czasie intensywnych treningów 
starali się ograniczyć do minimum 
ryzyko zarażenia się COVID-19.

Przez dwa miesiące treningi 
zawodnicy dostawali szczegóło-
we instrukcje i trenowali samo-
dzielnie w domu. 7 maja wrócili 
do zajęć na świeżym powietrzu, 
trenując kilka razy w tygodniu na 
boisku SP nr 7 i stadionie OSiR 
im. 10 Pułku Piechoty. 11 sierp-
nia zaś przeniosą się na Wybrze-
że Słowińskie, gdzie do 20 sierp-
nia przebywać będą w Darłówku 
na obozie sportowym. 

– Bardzo miło jest nam, że 
pamięta o nas i trenuje z nami  
nasza była zawodniczka, znajdu-
jąca się w czołówce polskich ku-

lomiotek w kategorii wiekowej 
U16 Bogumiła Czubik. Bogusia 
aktualnie reprezentuje klub AZS 
AWF Warszawa. Niewykluczone, 
że kierunek warszawski obierze 
również trenowany przez Mariu-
sza Kwiatkowskiego 14-letni Szy-
mon Kosmowski, który w biegach 
sprinterskich oraz skoku w dal 
osiągnął wysoki poziom krajowy 
– relacjonuje trener Kret. 

W związku z odwoływaniem 
szeregu zawodów, w tym Czwart-
ków LA szkoleniowcy z UKS Je-
dynka przeprowadzili wewnętrzne 
zawody kontrolne. Na sprawdzia-
nach zawodnicy uzyskali szereg 
wartościowych wyników.  zł 

 Rocznik 2011: Wojciech Ko-
smowski (najmłodszy zawodnik): 

60 m – 10.6 s, skok w dal – 3.00 m, 
rzut piłeczką palantową 21,00 m, 

 Rocznik 2009: Natalia Pryk: 
skok w dal – 3.88 m i Oliwia Majt-
czak – rzut piłeczką palantową – 
27.50 m, 

 Rocznik 2008: Wiktor Kazimier-
ski: 60 m – 8.4 s, skok w dal – 4.80 m,  
Lena Wróbel: skok w dal – 4.35 m,  
Maja Kukieła: oszczep 500 g – 
15.20 m, Mateusz Pryk: 60 m – 8.4 s,  
skok w dal – 4.10 m, 

 Rocznik 2006: Klaudia Kolos: 
pchnięcie kulą 2 kg – 9.32 m  
i oszczep 500 g – 19.90 m, Szy-
mon Kosmowski 60 m – 7.7 s  
i skok w dal – 5.46 m

 Rocznik 2004: Bogumiła czu-
bik: pchnięcie kulą 3 kg – 11.67 m, 
oszczep 500 g – 31.30 m.

Ekipa Jedynki Łowicz trenuje na stadionie OSiR. 
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Motocross | Puchar Słowacji

Filip Hetke w dobrej formie
Bardzo dobrze w tym sezonie 

spisuje się na motocrossowych 
torach reprezentant Łowickiego 
Klubu Motorowego – Filip Hetke. 

Łowiczanin po wygranej  
na II rundzie Mistrzostw Okręgu 
Łódzkiego Cross Country w Ba-
bichach k. Rzgowa i wywalczeniu  
4. miejsca na Mistrzostwach Pol-
ski w Kaliszu Pomorskim po-
twierdził swoją formę w zawodach 
w Pucharu Polski Południowej  
w Cross Country w miejscowości 
Przybyszowy. Reprezentant ŁKM 
okazał się tam najlepszy w klasie 
Junior w II rundzie tej imprezy. 

Na torze w miejscowości Przy-
byszowy pojawili się też inni za-
wodnicy naszego klubu, którzy 
zdobywali punkty do swojego 
konta klasyfikacji całego sezonu. 
 zł

Wyniki zawodników ŁKM: 
 Klasa Junior:
1. filip hetke

26. Lubomir Ulanowski

 Junior 85:
7. Kacper Ratko

9. Darek Tybulczuk

 Master:
19. Dariusz Tybulczuk

Filip hetke „lata” w tym sezonie 
na wysokim poziomie.

fO
T.

 f
B

/ł
K

M

Koszykówka | Wakacje z Basketem 

Wakacyjny projekt Księżaka Łowicz 
„Wakacje z Basketem” to dru-

gi wakacyjny projekt działaczy 
klubu. Pierwszym był koszykar-
ski camp „Summer camp 2020”. 
zajęcia dostępne są dla wszystkich 
chętnych zawodników.

Dużym urozmaiceniem zajęć 
i małą niespodzianką była obec-
ność na treningach naszego eks-
traklasowego zawodnika Macieja 
Kucharka, który akurat przebywa 
w Łowiczu i przygotowuje się do 
nowego sezonu w ekstraklasie. 

– Trenujemy dwa razy dziennie, 
trzy razy w tygodniu: wtorek, śro-
da, czwartek, o godz. 9.00 i 17.00. 
Mimo wakacji nie odpuszczamy 
i traktujemy ten okres jako okres 

przygotowawczy. Skupiamy się na 
technice i motoryce – mówi trener 
Maciej Siemieńczuk. 

– Często odwiedza nas Maciej 
Kucharek, który sam przygotowu-
je się do swojego sezonu i zawsze 
jest otwarty na rozmowę z młody-
mi zawodnikami, dając im wzór 
do naśladowania. Na koniec wa-
kacji organizujemy drugi Camp 
dla dzieci, który będzie miał za 
zadanie zastąpić obóz sportowy. 
Frekwencja na treningach, mimo 
wakacji jest bardzo duża, dzieci 
chętnie uczestniczą w zajęciach  
i naprawdę ciężko pracują. Widać 
efekty u wszystkich, zatem liczy-
my, że następny sezon na pew-

no przyniesie nam wiele więcej 
zwycięstw. Od września ruszamy  
z kilkoma nowymi projektami, ale 
o tym poinformujemy zawodni-
ków na koniec sierpnia – zapowia-
da szkoleniowiec Księżaka. 

UMKS Księżak od nowego se-
zonu planuje organizację trenin-
gów w grupach: przedszkolaki, 
klasy 1-3, klasy 4 dziewczynki 
(rocznik 2010), klasy 4 chłop-
cy (rocznik 2010), dziewczynki 
U14 (2008) i I15 (2007), chłop-
cy U14 (2007 i młodsi), chłopcy 
U17 (2004 i młodsi). Dodatkowo 
będą treningi indywidualne i mo-
toryczne dla wszystkich chętnych 
zawodników.  zł

Maciej Kucharek był gościem specjalnym  Wakacji z Basketem Księżaka łowicz.
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Sport Znamy terminarz
III ligi piłki nożnej
– zagrają 22 zespoły. str. 30

Pięć medali naszych weteranów 
na 17. Mistrzostwach Polski
w Lekkiej Atletyce Masters. str. 29
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Siatkówka plażowa | I edycja Pucharu 

Podium bez łowiczan
Po raz drugi w tym sezonie 

do rywalizacji o puchary i meda-
le przystąpili miłośnicy siatkówki 
plażowej. W sobotę, 18 lipca, za-
grali w zawodach o Puchar Ło-
wicza i była to pierwsza edycja 
tej imprezy. Siatkarze walczyli na 
boiskach I LO przy ul. Bonifrater-
skiej. Organizatorem turnieju jest 
Ośrodek Sportu i Rekreacji oraz 
grupa sympatyków plażówki z na-
szego miasta pod wodzą Domini-
ka Kusia i Jakuba Zagórowicza. 

Organizatorzy przewidywa-
li turniej na 24 pary i był zasko-
czeni, w internetowych zapisach 
zgłosiło się aż 26 par, zatem dwie 
musieli odrzucić. Ostatecznie jed-
nak na piaskową arenę „Cheł-
mońskiego” stawiły się 22 duety 
z Łowicza, Głowna, Koła, Łodzi, 
Ozorkowa, Płocka, Zgierza, Ży-
rardowa i Żychlina. Poziom rywa-
lizacji okazał się bardzo wysoki  
i łowickie pary nie zdołały awan-
sować do finałowej czwórki. 

Trzeci i zarazem ostatni turniej  
I edycji Pucharu Łowicza zapla-
nowano na sobotę 8 sierpnia.  zł

 Ostateczna kolejność:
1. Bartosz Jabłoński (zgierz) / Adrian Broniarek (zgierz)

2. Damian Janicki (Głowno) / Jan cieślak (Głowno)

3. Marcin Moszczyński (Głowno) / Damian Gawrych (Głowno)

4. Marcin Kołodziejski (żyrardów) / łukasz Lewandowski (Płock)

5-6. Jakub zagórowicz (łowicz) / Dominik Pacler (Sypień)

filip filiński (żychlin) / Adam filiński (żychlin)

7-8. Rafał Dudziński (łowicz) / Adam Kostrzębski (Goleńsko)

Dominik Leszczyński (łódź) / Wiktor Polak (łódź)

9-12. Mateusz Dąbrowski (Głowno) / Kacper Arkitek (łódź)

Wojciech Kukieła (Głowno) / hubert Antczak (Głowno)

cezary Markus (Głowno) / Patryk Rajewski (Głowno)

Dawid Pawlak (łowicz) / Jan Marat (Skierniewice)

13-16. Dominik Niedbałka (Nieborów) / Jakub Gawryszczak (łowicz)

eryk Kukieła (łowicz) / Kacper Kurczak (łowicz)

Damian Krysztofczyk (Głowno) / Dominik Miśkiewicz (Głowno)

Patryk Pawlak (Ozorków) / Seweryn Sztekmiller (Ozorków)

17-22. cezary Dołowiec (Dobrów) / Przemysław ciechoński)

Dominik zabost (łowicz) / Oskar Klimkiewicz (łowicz)

Albert Misiura (łowicz) / Olek heivakh (łowicz)

Paweł Tomala (łowicz) / Jakub Kukieła (łowicz)

Szymon Stelmasik (Koło) / Mariusz Ograbek (Koło)

Mateusz Kosiorek (świeryż Drugi) / Patryk Kwasek (łowicz)

Najlepsi siatkarze plażowi łowickiego Pucharu.
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Piłka nożna | Transfer do championship

Łowiczanin zagra  
w Norwich City!
Pochodzący z Łowicza, 
Przemysław Płacheta  
został wytransferowany  
za kwotę 3 milionów euro  
ze Śląska Wrocław  
do występującego  
w Championship 
(drugi poziom 
rozgrywkowy w Anglii) 
Norwich City. Łowiczanin 
podpisał 4-letni kontrakt.

Przemysław Płacheta jest bra-
tem znanego przed laty bobsle-
isty, Marcina oraz byłego piłkarza 
Pelikana Łowicz czy KS Kut-
no, Sylwestra. Najmłodszy z bra-
ci Płacheta swoją przygodę z pił-
ką rozpoczął w Pelikanie Łowicz, 
skąd później trafił do ŁKS Łódź. 
Lewonożny zawodnik, którego 
wielkim atutem jest szybkość wy-
stępował jeszcze w takich klubach 
jak: UKS SMS Łódź, MKS Polo-
nia Warszawa, RB Lipsk, SG Son-
nenhof Grossaspach, Pogoń Sie-
dlce, Podbeskidzie Bielsko-Biała 
i ostatnio w ekstraklasowym Ślą-
sku Wrocław (został wykupiony z 
Podbeskidzia za około 150 tysięcy 
euro). 

Płacheta był jednym z odkryć 
w poprzednim sezonie T-Mobile 
Ekstraklasy. Łowiczanin wystą-
pił w aż 35 ligowych spotkaniach 
Śląska, w których strzelił osiem 
goli oraz zanotował pięć asyst. Le-
woskrzydłowy trafił do Norwich, 
które w obecnym sezonie zajęło 
ostatnie miejsce w Premier Le-
ague i spadło do Championship. 
Zespół popularnych „Kanarków” 
za cel na przyszły sezon ma po-
wrót do elity klubów w Anglii. 

– Jestem podekscytowany pod-
pisaniem kontraktu z Norwich 
City. To kolejny krok w mojej ka-

rierze i cieszę się, że tu jestem. 
Dam z siebie wszystko – powie-
dział Przemysław Płacheta w roz-
mowie z klubowymi mediami. 

Z transferu bardzo zadowolony 
był trener Norwich. – Przemysław 
jest niesamowicie interesującym 
zawodnikiem. Oczywiście będzie 
musiał dostosować się do angiel-
skiego futbolu, ale wykazał się 
dużą regularnością w występach, 
strzelając gole i asystując. Uważa-
my, że może zaoferować nam coś 
więcej, zwłaszcza w pojedynkach 
jeden na jednego – ocenił Daniel 
Farke, trener „Kanarków”.  ever

Przemysław Płacheta będzie grał na Wyspach Brytyjskich. 

fO
T.

 N
O

R
W

Ic
h

 c
IT

y.

Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Nowi zawodnicy w KS Księżak
Trwają przygotowania  
do gry w I lidze w KS 
Księżak Łowicz. Kibice 
i działacze mogą mieć 
powody do zadowolenia, 
ponieważ władze klubu 
zgłosiły zespół do 
rozgrywek, a władze miasta 
zapewniły środki na grę.

To bardzo ważna i cenna infor-
macja, bo nie wszystkie kluby do-
stały taką możliwość. Do zaplecza 
ekstraklasy nie zgłosiły się dwa 
duże ośrodki: Leszno i Poznań, 
zatem my możemy się cieszyć, 
że będziemy mogli kibicować na-
szym koszykarzom na wysokim 
poziomie. Drugą cenną informa-
cją jest ta, że firma Suzuki Motor 
Poland rozszerzyła zakres sponso-
ringu w koszykówce i w sezonie 
2020/21 będzie tytularnym spon-
sorem I Ligi Mężczyzn. Suzuki 
Motor Poland nadal będzie rów-
nież wspierać Reprezentację Pol-
ski Koszykarek i Koszykarzy oraz 
Energa Basket Ligę kobiet i męż-
czyzn.

– Pracowaliśmy długo, aby po 
raz pierwszy w historii rozgrywki 
1 Ligi Mężczyzn zyskały sponso-
ra tytularnego. Wspólnie z Suzu-
ki Motor Poland otwieramy nowy 
rozdział w historii 1 Ligi Męż-
czyzn, tworząc kolejny koszy-

karski produkt w Polsce. Jestem 
bardzo wdzięczny panu prezeso-
wi Piotrowi Dulnikowi, że nasza 
współpraca z każdym rokiem się 
poszerza. Od najbliższego sezo-
nu wszystkie kluby I Ligi Męż-
czyzn otrzymają do dyspozycji po 
pięć aut marki Suzuki – podkreśla 
Radosław Piesiewicz, Prezes Pol-
skiego Związku Koszykówki w 
rozmowie z Polsatsport. – Ogło-
szenie nowego sponsora tytular-
nego rozgrywek 1 Ligi Mężczyzn 
to dopiero początek. Już wkrótce 
ogłosimy kolejnych partnerów Su-
zuki 1 Ligi Mężczyzn – dodaje. 

Co to oznacza dla Księżaka  
i naszego miasta? – Na razie nie 
znamy szczegółów. Wiemy, że 
dostaniemy samochody marki Su-
zuki. Nie wiemy jakie i na jakich 
zasadach będziemy je użytkować. 

Marka Suzuki Motor Poland ma 
być obecna na bandach reklamo-
wych Suzuki I Ligi Mężczyzn, 
na parkiecie, nad koszami, ścian-
kach sponsorskich oraz wszelkich 
materiałach promujących Suzu-
ki I LM. Czeka nas zatem trochę 
pracy, aby to zorganizować, ale to 
nas bardzo cieszy – mówi prezes 
Księżaka Robert Kucharek. 

– Na pewno w tym sezonie 
wzrośnie atrakcyjność I ligi dla 
mediów i sponsorów. To dla nas 
bardzo ważne. Rywalizacja na za-
pleczu ekstraklasy to jest dobra 
promocja dla Łowicza. Oczywi-
ście pod warunkiem, że zachowa-
my dobry poziom gry, a to nie bę-
dzie łatwe, ale mam nadzieję, że 
się wszystko poukłada – dodaje. 

Przypominamy, że trenerem 
pozostanie Michał Spychała i on 

też będzie miał wpływ na budo-
wanie zespołu, za który będzie 
odpowiadał. Trenerem odpowie-
dzialnym za przygotowanie mo-
toryczne pozostanie Maciej Sie-
mieńczuk. 

Wiadomo już, że oprócz Pio-
tra Robaka, który przeszedł do 
Kotwicy Kołobrzeg, nie zagrają 
u nas Mikołaj Czyż i Marcel Ka-
puściński. Trwają rozmowy z in-
nymi zawodnikami. Podpisane 
zostały trzy kontrakty z nowymi 
zawodnikami i już jest pewne, że 
ze „starej wiary” zostają w klubie 
Mikołaj Grod, Arkadiusz Kobus i 
Mikołaja Stopierzyński. To gracze 
z podstawowego składu z tamte-
go sezonu, zatem już są powody 
do zadowolenia. Nowi zawodnicy 
to: Łukasz Bodych, Mateusz Fatz 
i Maciej Leszczyński. 

Najbardziej wartościowym z tej 
trójki wydaje się silny skrzydłowy 
– 30-letni Łukasz Bodych, który 
ostatnie cztery sezony spędził w 
Energa Kotwicy Kołobrzeg. Ma 

201 cm wzrostu. W ostatnim se-
zonie wystąpił w 23 spotkaniach, 
zdobywając średnio 10,1 punktu 
na mecz oraz notując 6,5 zbiórki. 
W Kołobrzegu wygasł mu kon-
trakt i nie zaproponowano mu 
jego przedłużenie. Teraz pomoże 
Księżakowi zagrać na wysokim 
poziomie zaplecza ekstraklasy. 

Mateusz Fatz ostatni sezon spę-
dził w Biofarmie Basket Poznań, 
a wcześniej grał w Novum Asto-
ria Bydgoszcz. 24-letni zawodnik 
ma 205 cm wzrostu i występuje 
na pozycji środkowego. W sezo-
nie 2019/2020 zagrał w 13 spotka-
niach Biofarmu, zdobywał średnio 
5,7 punktu na mecz oraz notował 
3,5 zbiórki. 

– Bez dłuższego zastanawiania 
wyraziłem chęć grania w Księża-
ku. Byłem bardzo zadowolony, 
dlatego, że słyszałem same dobre 
informacje o trenerze, klubie, ca-
łej organizacji oraz o mieście Ło-
wicz i kibicach, którzy zawsze bez 
względu na wynik wspierają swój 
zespół – wyjaśnia dla sportowe-
fakkty.pl Mateusz Fatz.

– Nie ukrywam, że dużym 
czynnikiem, który wpływał na 
moją decyzje była osoba Mikołaja 
Groda. Z Mikołajem znam się już 
długo, zagraliśmy wspólnie kilka 
sezonów, w tym między innymi 
zakończony awansem. Bardzo do-
brze wspominam naszą współpra-
cę na boisku. Po ostatnich dwóch 
słabszych sezonach liczę na to, 
że ten najbliższy w barwach Ło-
wicza będzie przede wszystkim 
bez kontuzji, co przeniesie się na 

moją grę, ale i przede wszystkim 
na końcowy sukces całego zespo-
łu – dodaje. 

Maciej Leszczyński w po-
przednim sezonie reprezentował 
barwy Weegree AZS Politechni-
ka Opolska. 21-letni gracz ma 192 
cm i może występować na pozycji 
rzucającego lub rozgrywającego. 
Wystąpił w 22 meczach, zdoby-
wając średnio 5,5 pkt., 1,8 zbiórki 
oraz 2 asysty.

Wkrótce powinna wyjaśnić się 
też przyszłość Michała Samsono-
wicza, który przebywa na testach 
w koszykarskiej ekstraklasie.

Widać już trzon zespołu, zatem 
przygotowania ruszyły pełną parą. 
W pierwszym tygodniu września 
zaplanowany jest tradycyjny tur-
niej w Łowiczu, później wyjazd 
do Inowrocławia i do Warszawy. 

Rozgrywki Suzuki I Ligi Męż-
czyzn wystartują w weekend 26-
27 września. Koszykarze Księża-
ka rozpoczną przygotowania do 
sezonu w połowie sierpnia. Me-
cze odbywać się będą w hali spor-
towej OSiR nr 1 z udziałem kibi-
ców, choć ich liczba w pierwszej 
części sezonu ma być ograniczo-
na do 50 procent pojemności hali, 
co oznacza, że na Księżaka będzie 
mogło wejść ok. 250 kibiców.  zł

 
 
 

Łukasz Bodych będzie mocnym 
punktem Księżaka.
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Mateusz Fatz wzmocni strefę 
podkoszową.

fO
T.

 f
B

/K
S

K
S

Ie
zA

K

Maciej Leszczyński pomoże  
w rozegraniu piłki.
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CZWARTEK, 30 LIPCA:
 12.00 – Boisko Orlik w łowiczu, 

ul. Bolimowska 15/19; „Sporto-
we Wakacje 2020”: Gry i za-
bawy – szkoły podstawowe; 
PIąTEK, 31 LIPCA:

 18.15 – Boisko w Wygodzie;  
1. kolejka klasy okręgowej 
„Keeza Skierniewice”: SKF 
Zryw Wygoda – LKS Pogoń 
Bełchów;

 18.30 – Boisko LKS Orzeł Nie-
borów, Nieborów 26; 2. kolejka 
IV ligi piłki nożnej: LKS Orzeł 
Nieborów – KS Stal Głowno;
SOBOTA, 1 SIERPNIA:

 11.00 – Stadion w łowiczu, ul. S. 
Starzyńskiego 6/8; Sparingowy 
mecz piłki nożnej: KS Pelikan 
Łowicz – KS Sand-Bus Kutno;
NIEDZIELA, 2 SIERPNIA:

 11.15 – Boisko w Wejscach;  
1. kolejka klasy okręgowej 
„Keeza Skierniewice”: LKS 
Korona Wejsce – KS Pelikan 
II Łowicz;
WTOREK, 4 SIERPNIA:

 12.00 – Boisko Orlik w łowiczu, 
ul. Bolimowska 15/19; „Sporto-
we Wakacje 2020”: Gry i za-
bawy – szkoły podstawowe; 
CZWARTEK, 6 SIERPNIA:

 12.00 – Boisko Orlik w łowiczu, 
ul. Bolimowska 15/19; „Sporto-
we Wakacje 2020”: Gry i za-
bawy – szkoły podstawowe.




